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Niespodzianka
egipska

Przywrócenie monarchji w Grecji 
z królem Jerzym II na tronie, znanym 
z przychylności dla Anglji, umacnia 
wpływy wielkobrytyjskie w tej części 
Morza Śródziemnego. Wydarzeniu te­
mu przypisuje się duże znaczenie dla 
imperjalnej polityki angielskiej, gdyż 
na końcu półwyspu bałkańskiego zy­
skuję, Anglicy dalszy punkt oparcia 
dla działalności na morzu, stanowią- 
cem najkrótszy i najdogodniejszy 
szlak komunikacyjny metropoiji z In- 
djami i krajami Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu. Związanie się z Grecję sta­
nowi ponadto zneutralizowanie zna­
czenia strategicznego włoskiego Dode- 
kanezu, szachującego angielską swo­
bodę ruchów na wschodnim Lewancie 
i — mówiąc obrazowo — w przedpoko­
ju kanału Sueskiego.

Zadowolenie angielskie z ostatnie­
go powodzenia Foreign Office*u przy­
ćmiewa teraz fala niepokojów, wstrzą­
sających Egiptem. Krwawe demonstra­
cje w Kairze i miastach prowincjonal­
nych dowodzą wzrastania antago­
nizmu anglo-egipskiego w punkcie 
bardzo czułym dla brytyjskiego orga­
nizmu kolonjalnego. Z punktu formal­
no-prawnego Egipt nie jest kolonją 
brytyjską w. Brytan ja z początkiem 
marca 1922 r. zrzekła się protektoratu 
nad krajem wzdłuż Nilu, zgadzając się 
na utworzenie narodowo-egipskich u- 
rządzeń państwowych.

W rzeczywistości są one mocno o- 
graniczone; Anglicy nie dopuścili na­
wet dotąd Egiptu do Ligi Narodów, 
kwestjonując tern pośrednio suweren­
ność państwa w zrozumieniu prawa 
międzynarodowego. O obronie kraju, 
o bezpieczeństwie dróg morskich i po­
wietrznych (kanał Sueski i linja Kair— 
Kapsztad), o ochronie interesów osiad­
łych cudzoziemców decydują faktycz­
nie Anglicy, których interesy repre­
zentuje wysoki komisarz.

Ten stan rzeczy światlejsze żywioły 
egipskie odczuwają jako ograniczenie 
suwerenności i niepodległości pań­
stwowej. Zdają one sobie sprawę z te­
go, że Egipt w rzeczywistości jest cał­
kowicie wydany na łaskę poczynań 
Anglji, której siły zbrojne stacjo­
nują zarówno na obszarze Egiptu, jak 
i na terenie Sudanu. Narodowcy egip­
scy nie mogą się wreszcie pogodzić z 
utrzymywanemi dotąd współrządami 
anglo-egipskiemi w Sudanie, który E- 
gipcjanie uważają za swój obszar pań­
stwowy.

Do zagmatwania sytuacji przyczy­
nia się położenie wewnątrz Egiptu. 
Król Fuad zniósł w zeszłym roku de­
mokratyczną konstytucję z r. 1923, 
oktrojując nowe formy ustrojowe, któ­
re przekazywały do rąk króla pełnię 
władzy państwowej. Wyszło jednak na 
to, że rządy krajem wymknęły się 
z rąk królewskich i przeszły na klikę 
dworską, nie cieszącą się sympatjami 
kraju.

Egipt przeciw Wielkiej Brytanii
Dalsze rozruchy i krwawe starcia—Upadek wpływów angielskich na morzu śród-

Londyn (Teł. wł.) Prócz groź­
nych rozruchów w Tantah (120 km. od 
Aleksandrji), gdzie jedna osoba zosta­
ła zabita, a trzy ciężko ranne, doszło 
do starć również w Beni Suef, ważnem 
mieście nad Nilem, 125 km. od Kairu. 
Policja muisiała również użyć broni 
palnej.

Wszędzie demonstranci domagali 
się ustąpienia premjera Nessim Paszy, 
oraz wprowadzenia konstytucji przy­
rzeczonej w roku 1934 przy rozwiąza­
niu parlamentu.

Paryż, (PAT). Specjalny wysłan­
nik Ag. Havasa donosi z Kaiku, że w 
czasie wczorajszych rozruchów 6 poli­
cjantów, patrolujących przed gma­
chem min. spraw wewnętrznych, zrzu­
cono z wysokości 8 metrów na podwó­
rze.

W dzielnicy Khalifa agent angielski 
Scott został dotkliwie poturbowany. W 
jednej z szkól w Tussum, gdy ucznio­
wie zgromadzili się dla omówienia pla­
nu manifestacji, schody zawaliły się 
pod ciężarem, przyczem 9 uczniów od­
niosło poważniejsze rany.

Najgroźniejszy charakter miały 
rozruchy w Tantah.

Paryż (Tel. wł). Prasa paryska 
poświęca dużo uwagi wydarzeniom w 
Egipcie.

„P e t i t P a r i s i e n“ jest zdania, 
że dla Anglji i Egiptu powstaje trud­
no do rozwiązania zagadnienie, jeżeli 
Wielka Brytanja nie zmieni stanowi­
ska, zajętego przez min. spraw zagra­
nicznych sir Samuela Hoare, który 
jest przeciwnikiem jakichkolwiek u- 
stępstw.

W jutruejsiietn wydaniu glównem:
ANGLJA 1 WŁOCHY, czyli: PIENIĄDZ TO NIE WSZYSTKO

yrnee dr. Lecha Niemojewskiego 
prof. Politechniki Warszawskiej.

W przeciwieństwie do nielubianego 
ugrupowania rządowego sympatjami 
mas cieszy się Wafd — partja nacjona­
listów egipskich, którą kieruje Nahas- 
pasza. Wafd zwalczał obecny rząd Ne- 
sin-paszy, który z wiosną tego roku 
począł przeciwstawiać się poczyna­
niom kamaryli dworskiej pod przewo­
dem Ibrashi-paszy, królewskiego in­
tendenta. Zdaje się, że Wafd przecho­
dzi teraz do zdecydowanej opozycji w 
stosunku do rządu. Fakt ten stanowi 
niemiłą niespodziankę dla Anglji, 
gdyż w skutkach swoich może dopro­
wadzić do upadku rządu, którego pro­
gramem była współpraca z Anglją.

Położenie plącze się przez to, że de­
cyzja nacjonalistów egipskich przej­
ścia do ofensywy opozycyjnej przy­
pada na okres gromadzenia angiel­
skich sił zbrojnych na obszarze Egip­
tu dla ewentualnego przeciwdziałania 
zbyt daleko sięgającym postępom ar- 
mji włoskiej w Abisynji, gdyby miało 
okazać się, że aparat sankcyj nie jest 
dostatecznie skuteczny. Z doniesień 
prasowych wiadomo, że władze angiel­
skie skonsygnowaly w Egipcie prze­
szło 2 tys. samolotów wojskowych oraz 
'wielkie ilości sprzętu wojennego.

Przeciwrządowa ofensywa Wafdu 
godzi więc pośrednio w pozycję an-

zlemnem? - Dążenia Egiptu
„Echo de Paris“ po historycz- 

nem omówieniu ruchu wafdistów 
stwierdza, że naród angielski zostanie 
zbudzony ze snu. Płaci on teraz na 
bliskim Wschodzie za swe rozbrojenie 
na morzu, lądzie i w powietrzu. Mus- 
solini wyświadczył właściwie Anglji 
dużą przysługę, wypowiadając w roz­
mowie z Edenem pod koniec czerwca 
pamiętne słowa o upadku angielskich 
wpływów na morzu Śródziemnem.

,X ‘ O r d re“ podkreśla, że narodo­
wa partja w Egipcie dąży nietylko do 
zniesienia przywilejów angielskich, 
ale również do przyjęcia kraju w po-

Gdański sąd najwyższy o wyborach
Gdańsk (PAT) Gdański sąd naj­

wyższy wydał wyrok w sprawie skarg 
opozycji, żądając unieważnienia rezul­
tatów ostatnich wyborów: do Sejmu 
gdańskiego.

Sąd uznał m. In. za niesłuszne: roz­
wiązanie zebrań wyborczych socjali­
stów przez policję, kwestionowanie 
szeregu plakatów socjalistów i centrow­
ców w okresie wyborczym, oddanie do 
dyspozycji stronnictwu narodowo-so- 
cjałistyczriemu urządzeń senackich dla 
celów agitacji wyhorczej, zatrudnienie 
robotników senackich i miejskich przy 
dekoracji ulic na rzecz stronnictwa 
naro dowo-soc j al i s tyczn ego.

Sąd potępił poza tern urządzanie 
wyborczych zebrań narodowo-socjali- 
stycznych w okresie'wyborczym w bu-

gielską w Egipcie, węzłowym punkcie 
strategicznym w dobie konfliktu wło- 
sko-abisyńskiego.

Trudno powiedzieć, w jakim stop­
niu wydarzenia egipskie wiążą się z 
propagandą włoską W Egipcie bo­
wiem, zwłaszcza zaś w większych mia­
stach, żyją liczne kolonje włoskie, zor­
ganizowane karnie w odrębne forma­
cje faszystowskie. Nie zasypiają z pew­
nością troski o interesy włoskie w A- 
fryce. Niezależnie od tego zresztą sym- 
patje wszystkich Egipcjan są po stro­
nie Abisynji.

Wydarzenia egipskie są jednak 
przedewszystkiem próbą wyzwolenia 
się z pod skrzydeł angielskich. Próbę 
podjął Wafd w chwili, poczytywanej 
za najodpowiedniejszą dla uzyskania 
daleko idących ustępstw.

Będzie ciekawe śledzić rozwój wy­
padków i zakres ustępliwości angiel­
skiej na terenie, tak ważnym dla poli­
tyki imperjum brytyjskiego, jak rów­
nież postępy rozgrywki wewnątrz kra­
ju, prowadzonej przez nacjonalistów, 
którzy w razie spełnienia ich główne­
go żądania, mianowicie przywrócenia 
dawnej demokratycznej konstytucji 
z r. 1923, mają widoki zdobycia więk­
szości w parlamencie.

czet członków Ligi Narodów. Zamie­
szanie spowodowane członkowstwem 
Abisynji w Lidze odbierze niewątpli­
wie Genewie chęć, przyjmowania dal­
szych państw afrykańskich. Nawet 
gdyby Anglja poparła taki wniosek, 
chwila obecna byłaby źle wybrana.- 
Wyrazić należy przekonanie, że W. 
Brytanji uda się wkrótce opanować 
sytucję, aby państwom muzułmańskim 
stojącym pod opieką się nie wyda­
wało, że w czasie wojny mogą wielkie- 
mocarstwo zachodnie zmusić do u- 
stępstw.

dynkach senackich, oraz przemówie­
nie przywódcy stronnictwa narodowo- 
socjalistycznego Forstera na zebraniu 
wyborczem urzędników i pracowników: 
senatu.

Wszystkie te zajścia zdaniem sądu 
najwyższego, nie mają tak poważne­
go znaczenia, aby zachodziła koniecz­
ność unieważnienia całości rezultatów 
•wyborczych, wobec tego unieważnił 
tylko głosy narodowych-socjalistów w 
18 okręgach wiejskich, gdzie stwierdzo­
no szereg nadużyć.

Dalej sąd zmniejszył ogólną liczbą 
głosów narodowo-socjalistycznych we 
wszystkich okręgach wiejskich o 10 
procent, a w okręgach miejskich, o 3 
procent, tak, że ostateczny rezultat 
wyborów z 7 kwietnia ustalony został 
■obecnie, jak następuje: lista nr. 1 — 
nar. socjaliści — 128.619 głosów, nr. 2
— socjaliści — 37.804 gł., nr. 3 — ko­
muniści — 7.935"głosów, nr. 4 — cen­
trowcy — 31.576 głosów, nr. 5 — nle- 
miecko-narodowi — 9.822 gł., nr. 6 —- 
b. kombatanci 375 głosów’, nr. 7 
Polacy — 8.311 głosów.

Poprzednio rezultaty ustalone przez 
senat przedstawiały się jak następuje: 
lista nr. 1 — 139.423 gł. (43 mandaty), 
nr. 2 — 37.729 (12), nr. 3 — 7.916 (2), nr. 
4 — 31.522 (10), nr. 5 — 9.805 (3), nr. 6
— 373 (0), nr. 7 — 8.294 gł. (2 mandaty).

Nowy podział mandatów nastąpi
przed oficjalnego kierownika wybor­
czego. Według nieoficjalnych obliczeń 
narodowi socjaliści stracili obecnie 2 
mandaty, które wobec zblokowania się 
list opozycyjnych przypadną po jed­
nym dla centrowców i socjalistów. — 
Bez zblokowania się tych list zwięk­
szyłaby się lista mandatów polskich o 
jeden mandat. Nowych wyborów nie 
będzie z powodu upływu terminu, któ­
ry wyznaczony jest na 3 miesiące od 
odbycia się wyborów, t. zn. 7 lipca rb.

Głosowanie w Anglji
Londyn, (PAT). W odbywających 

się dziś wyborach do izby gmin upraw­
nionych do głosowania jest 31,352,869 
osób, w tern 16,550,270 kobiet. Z ogólnej 
liczby 615 mandatów. 40 posłów jest 

' już wybranych wobec braku sprzeciwu 
przez niewysunięcie przeciwko nim
kontrkandydatów.

Lokale wyborcze otwarte są od 8 ra­
no do 20, względnie 21. Ogłaszanie 
pierwszych rezultatów rozpocznie się 
około 22 i trwać będzie do 4 nad ranem 
Do tego czasu obliczonych ma być 232 
mandatów.

_ W grę wchodzą mandaty Londynu 
i jego okolic oraz szeregu większych 
miast. Mandaty prowincjonalne, 
hrabstw angielskich, mandaty walij­
ski i szkockie znane będą dopiero jutro.
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0 panowanie nad morzami
Przed naradami pięciu mocarstw w Londynie — Ogromna rozbieżność wysuwanych 

projektów i zagadnień

niezbędne jest uzyskanie conajmniej 
większości dwóch trzecich, rezultat re­
ferendum ogłoszony zostanie mniej- 
więcej w tydzień po jego ukończeniu, 
a więc około 20 listopada na zwoła- 
nem specjalnie w tym celu posiedze­
niu egzekutywy.

Londyn (PAT) Zagadnienia, ja­
kie poszczególne państwa wysuną 
prawdopodobnie na zbierającej się z 
początkiem grudnia w Londynie kon­
ferencji morskiej pięciu mocarstw, uję­
te są przez „Daily Teiegraph“ w nastę­
pujący sposób:

W. Brytan ja zamierza wystąpić 
z propozycją ograniczenia pojemności 
statków, albo według działów, albo we­
dług ogólnej pojemności. W razie przy­
jęcia ostatniej zasady zaproponuje się 
zastrzeżenie ochronne przeciwko nad­
miernej budowie w' jednym poszczegól­
nym dziale. Zamierzone jest rów­
nież ograniczenie jakościowe dla 
wszystkich typów jednostek bojowych, 
jakie będą budowane w przyszłości, 
przez zmniejszenie ich wyporności i 
kalibru dział. Możliwe jest, że dla 
pancerników W. Brytanja zaproponu­
je wyporność 25 000 ton jako najwyż­
szy, a dla krążowników — 7 000 ton. 
Każde z mocarstw miałoby zgłaszać 
swój program budowy na okres co- 
najmniej pięcioletni. Wreszcie W. Bry­
tanja postawi wniosek o całkowite 
zniesienie łodzi podwodnych, albo co­
najmniej zmniejszenie pojemności do 
poziomu, któryby je przeznaczał jedy­
nie do służby przybrzeżnej.

2) Stany Zjednoczone mają 
zaproponować utrzymanie istniejącego 
systemu sił morskich, który zapewnia 
im przewagę 2/5 nad Japonją. Amery­
ka oświadczyły półoficjalnie, że nie 
zgodzi się na zmniejszenie norm wa­
szyngtońskich, wynoszących 35 tys. ton 
dla pancerników a 10 000 ton dla krą­
żowników. Stany Zjedn. godzą się na 
brytyjski plan zniesienia łodzi podwod­
nych, ale nie popierają wprowadzenia 
typu małych lub przybrzeżnych łodzi.

3) Japonja ma zażądać przekre­
ślenia obecnego stosunku sił marskich 
i przyznania jej całkowitej równości z 
W. Brytan ją oraz St. Zjednoczonemi w 
ramach ogólnej pojemności. Japonja 
nalegać będzie na utrzymanie znacznej 
liczby łodzi podwodnych, jako czynni­
ka obronnego, ale popierać będzie 
zniesienia wielkich pancerników lot­
niskowców. Japonja wysunąć ma też 
zagadnienie ufortyfikowanych baz 
morskich na Pacyfiku.

4) Francja wystąpi na rzecz 
ogólnego ograniczenia. Poprze ona 
brytyjski punkt widzenia co do zmniej­
szenia pojemności jednostek bojowych,

Dwa zgony
Warszawa (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem, przechodząc al. Ujazdow- 
skiemi, zasłabł dyrektor oddziału kie­
leckiego Banku Polskiego, Aleksander 
Wasung, który kazał się odwieźć tak­
sówką do domu przy ul. Filtrowej. Gdy 
taksówka stanęła przed domem, Wa­
sung już nie żył wskutek udaru serca.

Zmarł Władysław Macura, jeden z 
młodych zapowiadających się muzy­
ków polskich, który pisał wiele utwo­
rów opartych na ludowych tematach, 
a przedewszystkiem — na motywach 
śląskich, (w)

4^
B. minister spraw wewnętrznych pos. 

Frot spoliczkowany został kilkakrotnie 
przez pewnego lekarza, członka organizacji 
prawicowej. *

Przy udziale kardynała Verdier i mini­
stra oświaty Roustan'a poświęcono odbu­
dowaną nanowo, a zniszczoną przez poci­
ski niemieckie podczas wojny, historyczną 
katedrę w Verdun, która datuje się z XII 
wieku.

*
Prowadzone we Francji od szeregu ty­

godni rokowania między związkami zawo- 
dowemi eocjalistycznemi i komunistyczne- 
mi uległy zerwaniu. Socjaliści nie chcś się 
zgodzić na żądania komunistów, aby man­
daty polityczne i związkowe były złączone 
w jednem ręku.

*
Policja czeska wykryła i aresztowała w 

Karlsbadzie tajną organizację młodzieży 
niemieckiej, która ńiiała na celu szerzenie 
propagandy narodowo - socjalistycznej i 
werbowanie zwolenników hasła przyłącze­
nia kraju sudeckiego do Rzeszy.

*
Z Kłajpedy donoszą, że wobec powierze­

nia pos. Borchertasowi z bloku litewskiego 
misji utworzenia dyrektoriatu, frakcja nie­
miecka sejmiku wystosowała do guberna­
tora pismo, w którem odrzuca wszelkie ro­
kowania z BorchertaseTn,

ale zażąda wolnej reki w zakresie bu­
dowy lżejszych jednostek i łodzi pod­
wodnych. Francja obstaje przy sweui 
żądaniu 90 000 ton w dziedzinie łodzi 
podwodnych, jako najniższej granicy.

5) Włochy poruszą zapewne 
sprawę równości z Francją. Mimo, że

Wahania radykałów we Francji
Paryż. (PAT). W polityce we­

wnętrznej nastąpiło po obradach komi­
sji finansowej izby pewne odprężenie. 
Pomimo to w kołach parlamentarnych 
nie ukrywają trudności, na jakie natra­
fić może osiągnięcie kompromisu po­
między rządem a większością komisji.

Zwracają przedewszystkiem uwagę 
na to, iż komisja zajmie w tej sprawie 
ostatecznie stanowisko dopiero w naj­
bliższy wtorek. Przez ten okres czasu 
wrażenie oświadczenia premiera Lava- 
la może ulec znacznemu zmniejszeniu. 
Jest to tembardziej prawdopodobne, że 
w łonie partji radykalnej w dalszym 
ciągu istnieją pewne dążenia do opor­
nego ustosunkowania się do projektów 
rządowych.

Tego rodzaju wniosek można wy­
snuć z obrad posłów radykalnych, 
wchodzących do komisji finansowej, 
którzy zebrali się pod przewodnictwem 
pos. Malvy dla przeprowadzenia wy­
miany poglądów na temat sytuacji, ja­
ka wytworzyła się po oświadczeniu pre­
miera i po uchwałach komitetu wyko­
nawczego partji radykalnej. Pos. Mal- 
vy nalegał, dbv zastosowano się do de­
cyzji komitetu wykonawczego, zaleca­
jącej doprowadzenie do zbliżenia po­
glądów komisji i rządu.

Pomimo tego apelu parlamentarzyści

Proces biskupa Legge
Berlin (Tel. wł.) Przed czwartą 

izbą kamą sądu okręgowego rozpoczął 
się dziś proces przeciw biskupowi Z 
Miśni ks. Piotrowi Legge, oskarżone­
mu o przestępstwa dewizowe. Proces 
wzbudził, ze względu na wysokie sta­
nowisko oskarżonego ołtbrzymie zain­
teresowanie.

Już na kilka godzin przed rozpo­
częciem procesu na ulicy stały tłumy, 
które chciały się dostać do sali obrad,

Dalsze projekty dekretów podatkowych
Warszawa. (PAT.) Jak wiado­

mo, na ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów przyjęty został projekt de­
kretu o specjalnym podatku od wyna­
grodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych

Wynagrodzenia te dzielą się na 
dwie grupy: do pierwszej należą wy­
nagrodzenia, wolne od państwowego 
podatku dochodowego, oraz od opłat 
emerytalnych, lub składek na rzecz 
ubezpieczeń społecznych; do drugiej 
grupy należą wynagrodzenia, które po­
noszą wyżej wymienione obciążenia

Zważywszy właśnie na tę okolicz­
ność — wymiar specjalnego podatku 
dokonywany będzie według dwóch 
skali, przyczem skala wyższa dotyczyć 
będzie uposażeń pierwszej grupy, 
skala niższa zaś stosowana będzie do 
wynagrodzeń drugiej grupy, a więc 
opłacających państwowy podatek do­
chodowy, opłaty emerytalne, lub skład­
ki na rzecz ubezpieczeń społecznych, 
albo t/ż niektóre z tych obciążeń.

Okradzenie Solskiego
Lwów (Tel. wł.) Ludwik Solski, 

bawiący od trzech tygodni we Lwowie, 
po koncercie symfonicznym w kinie 
Apollo został okradziony.
mu portfel i zegarek.

w
Zrabowano

Gwałtowna burza
O des a (PAT). Na morzu Azow- 

skiem (u południowych wybrzeży Ro­
sji, łączy się z m. Czarnem przez cie- 
śninią keraeńską — red.) i Czarnem 
trwa silna burza.

W Noworosyjsku (nad m. Czarnem) 
wstrzymano wyładunek statków i 
wszelkie prace w porcie.

obecnie budują dwa największe pan­
cerniki na świecie, są one podobno go­
towe do przyjęcia najniższej granicy 
dla przyszłej budowy. Możliwe jest, że 
Włochy poruszą kwestję neutralizacji 
pewnych punktów strategicznych na 
morzu śródziemnem.

radykalni byli zdania, iż należy zwołać 
ponownie zebranie parlamentarnej 
grupy radykalnej na piątek przed po­
łudniem. W tym samym dniu zbierze 
się również delegacja ugrupowań lewi­
cowych, która niewątpliwie przeprowa­
dzi dyskusję nad uchwałami grupy ra­
dykalne j i nad porządkiem dziennym 
najbliższego posiedzenia izby.

Sprawozdawca parlamentarny „P a- 
ris Soir“ sądzi, iż konferencję 
przedstawicieli komisji finansowej z 
wyższymi urzędnikami min. finansów, 
oraz obrady różnych ugrupowań nale­
ży intepretować jako interesującą pró­
bę doprowadzenia do kompromisu, 
którego zasadnicze wytyczne możnaby 
określić w następujący sposób:

1) z końcem roku zostanie zwróco­
na drobnym rentjerom, posiadającym 
poniżej 10.000 franków rocznie, suma, 
pobrana z tytułu wykonania ustaw de­
kretowych, wydanych przez rząd w 
lipcu;

2) zostanie zniesiona trzyprocento­
wa obniżka pensyj inwalidzkich, u- 
chwalona przez rząd Doumergue‘a;

3) jeżeli chodzi o płace niższych u- 
rzędników, będzie wyłączone od dzia­
łania ustaw dekretowych pewne za­
sadnicze minimum, niezbędne do ży­
cia.

lecz tylko niewielka część uzyskała 
wstęp.' Dla licznie przybyłych dzien­
nikarzy z zagranicy, ustawiono specjal­
ne stoły.

Prócz 53-letniego biskupa na ławie 
oskarżonych zasiadł brat jego 46-letni 
dr. Teodor Legge, generalny sekretarz 
bractwa św. Bonifacego, z Paderborn, 
47-1 etni wikarjusz generalny, kanonik 
prof. dr. Wilhelm Soppa z Bautzen.

Wyższa skala ustalona została w 
sposób następujący: 
wynagrodzenie

miesięczne
stopa

specj. podatku
do zł 100 —

zł 101— 150 7%
zł 150— 200 9%
zł 200— 250 10%
zł 250— 500 11%
zł 500—1000 14%
zł 1000—2000 17%

ponad zł 2000 25%

Skala niższa ustalona została,
następuje:
wynagrodzenie 

miesięczne 
do zł 110 

zł 
zł 
zł 
zł

jak

stopa
specj. podatku

5,5%
7%
8%

10%
15%

110— 165 
165— 220 
220— 560 
560—2350

ponad zł 2350

0 zdradę stanu
Berlin (PAT). W Hamm zapadl 

wyrok w procesie o zdradę stanu. 
Główny oskarżony został skazany na 
dożywotnie więzienie, 4 osoby na wię­
zienie od 2 do 8 lat. 1

■ ■ / .
Strajk górników w Anglji
Londyn. (PAT). Wczoraj na 

wszystkich kopalniach brytyjskich 
rozpoczęło się głosowanie w sprawie 
ogłoszenia powszechnego strajku wę­
glowego celem zmuszenia właścicieli 
kopalń do podwyżki płac.

Referendum to trwać będzie w cią­
gu trzech dni. Dla ogłoszenia strajku

n

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polski 
nitował kurs dolara 5,29 zł, w obrotach 
nieoficjalnych w Warszawie 5,31—5,31% zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 14. 11. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo, 
wego byia spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 64% oraz za 3% poż. 
budowł. 40,—; pozatem obracano 4% premj. 
dolarowemi po 51—61%.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. po­
szukiwano 4%% ziotowe listy zast. po 37,-4 
natomiast 4% listy zast. konwert. obra­
cano po 36%; w końcu poszukiwano 4%% 
doi. listy zast. po 36% — bez oddawców.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 94,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl w złotych za sztuką 

Papiery nrocenlowe
5% państw, poż. konwers. 64,50 P.
4% poż. premj. doi., serja III 51,—51,50 +' 
3% poż. budowl., serja 1 40,— P.
4%% zlotowe listy zastaw, e. K. z r. 1933

Pozn. Ziem, Kred. 37,— P.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

36,75 +
Akcie bankowe 1 przemysłowe

Bank Polski 94,— P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 14. 11. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po« 
mań, tadunkl wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
STANDARTY:

1) żyto 715 g/L
2) pszenica 756 g/L
3) owies 420 g/L

12,40

12.25— 12,50
17.50— 17,75
15.25— 16,25

14,00- 14,50
13.50— 13,75

15.25— 16,25

20.25— 21,00
19.50— 20,25
18.50— 19,50
15.25— 16,25

30.75— 32,50 
30,00— 30,50 
29,00— 29.50 
28,00— 28,50 
27,00— 27,50
26.75— 27,25
26.25— 26,75 
24,00- 24,50 
22,00— 22,50
20.50— 21,00

9.25— 9,75
10,00- 10,50
9,00- 9,75
9.75- 11,00

42.50— 43,50
40.50— 41,50 
37,00— 39.00 
34,00- 36,00 
25,00— 30,00 
21,00— 23,00
9,00— 9,50

10.50— 11,00 
60,00— 62,00 
90 00 —100.00

110,00—120.00
75,00— 95,00

160,00- 175,00
3.75- 4,50

16,75- 17,00
13.50— 13,¿5
19.50— 20,00 
20,00— 21,00
1.75- 1,95 
2,35— 2,55 
2,00—
2.50-
2.75-
8.25—
1.25—
2,15- 
6,00—
6.50- 
7,00—
7.50-

Ceny transakcyjne:
Żyto 45 tonn par. Poznań . «

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob spokojne) . .
Pszenica (Uspos spokojne) .
Jęczmień browarowy . ,

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700— 725 g/1. . . • .
Jęczmień 670—680 g/L . . .

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) ,
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia gat. I 0-45% wł w. . 
żyinia gat. I 0-55% wł w. 
żytnia gat. II 45-55% wł w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat IA 0-20% wł w. 
pszenna kat IB 0-45% wł w. 
pszenna gat IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat IE 0-65% wł w. 
pszen gat IIA 20-55% wł w. 
pszen gat. IIB 20-65% wł w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat IIF 55-65% wł w. 
pszen. gat. IIG 60-65% wł w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand ...»
Otręby pszen grube stand.
Otręby pszenne średnie st •
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowry .
Rzepik zimowy
Siemię lniane .
Gorczyca . .
Groch Viktorja .
Groch Folgera .
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Mak niebieski .
Koniczyna czerw, sńrowa ,
Konicz. czerw. 95-9)’% czyst.
Koniczyna biała ...
Koniczyna szwedzka . .
Ziemniaki jadalne . . .
Ziemniaki fabr za kilo %
Makuch lnian w taflach .
Makuch rzepakowy w tafl.
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja ......
Słoma pszenna luzem . . 

pszenna prasowana 
żytnia luzem . . 
żytnia prasowana . 
owsiana luzem 
owsiana prasowana 
jęczmienna luzem . 
jęczmienna prasow.

Siano zwykłe luzem . .
„ zwykłe prasowane .
w nadnoteckie luzem »
w nadnoteckie pras. .
Ogólne usposobienie snokoine.
Ogólny obrót: 4,846 tonu, w tern żyta 

2055,5 tonn, pszenicy 437 tonn, jęczmienia 
571 tonn, owsa 186 tonn.

2.25
2.75 
300
3.50
1.75 
2,35
6.50 
7.00
7.50 
8,00

Kobiety w całych Niemczech rozumieją 
doniosłość obrony przeciwlotnsczoga- 
zowej. Kobiety w całych Niemczech są 
zorganizowane do obrony. Czy i ty le* 

steś przygotowana?
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Niedomagania kolejowe Gdyni
Dziwactwa taryfowe obniżają zdolność konkurencyjną portu 

i powodują nieszczęśliwe wypadki
(Od własnego korespondenta 

Gdynia, 13 listopada 
W portach w Gdyni i w Gdańsku pa­

nuje w lej chwili bardzo duże ożywie­
nie ruchu. „Danziger Neueste Nach- 
richten“ (nr. 2921 opisują ruch porto­
wy i zwracają uwagę na niedomaga­
nia ruchu kolejowego w porcie gdyń­
skim.

„Zdarza się (oczywiście w Gdyni) — 
piszą „Danziger Neueste Nachrichten“ —
Ze koleje podstawiają wagony z dużpiu 
opóźnieniem do odpowiednich nadbrzeży. 
Szczególnie dąje się to we znaki, jeśli cho­
dzi o wagony z towarami eksportowemu 
przeznaczonemi na okręty, które po kilku­
godzinnym postoju idą w morze, z które­
go to powodu wagony powinny stać o ści­
śle oznaczonym czasie na wlaściwem miej­
scu.„Miał miejsce wypadek, źe podstawio­
no wagony na odpowiednich nadbrzeżach 
dopiero wtedy, kiedy dany statek poszedł 
już w morze...“

Oczywiści® nie z życzliwości dla 
Gdyni pisze o tern wszystkiem dzien­
nik gdański. Chodzi mu o zwrócenie 
właścicielom towarów uwagi na rzeko­
me ryzyko, na jakie narażają się przy 
korzystaniu z usług Gdyni. Takie 
zresztą robienie „reklamy“ portowi 
gdyńskiemu zdarza się w gdańskich 
sprawozdaniach prasowych bardzo 
często i „opinje“ te skwapliwi© przej­
muje niemiecka prasa fachowa.

Gdański dziennik porusza jednak 
bardzo istotną dla Gdyni sprawę. Nie­
domagania ruchu kolejowego w Gdyni 
są silnie odczuwane. Koleje i port mu­
szą ściśle współpracować. Polityka 
taryfowa kolei jest częścią składową 
programu polityki morskiej. Zwraca­
liśmy już kilkakrotnie uwagę na cią­
gle jeszcze aktualną sprawę podnosze­
nia konkurencyjności portów niemiec­
kich przez specjalne zarządzenia kole­
jowe i to skierowane wyraźnie prze­
ciwko portom polskim.

W Polsce uznano już dawno ko­
nieczność uprzywilejowania niektó­
rych transportów morskich na drodze 
taniego przewozu kolejowego. Ale i w 
tym względzie na samym obszarze por­
tu gdyńskiego spotykamy się z dziwo­
lągami, które wraz z zupełnie niedo­
stateczną rozbudową gdyńskiego węzła 
kolejowego stanowią bardzo dotkliwą 
bolączkę.

Są przepisy, które zupełnie przekre­
ślają działanie niższych stawek prze­
wozowych. W Gdyni, w porcie, torami 
„normalnego przeładunku“ są trzy ma- 
łoznaczące tory kolejowe, z których 
bardzo rzadko odbywa się załadunek 
na statki. Reszta torów uchodzi za 
„specjalne“ i za podstawienie wago­
nów na te tory pobiera się opłaty spe­
cjalne. Nadto port gdyński podzielono 
na trzy strefy kolejowe i przesunięcie 
wagonu z jednej strefy do drugiej ko­
sztuje aż 15 zł (przy węglu), czyli pra­
wie 40 procent kosztów przewozu ze 
Śląska do Gdyni. Przesuwanie wago­
nów z jednej strefy do drugiej jest 
bardzo częste. Różne są głębokości w 
basenach portu gdyńskiego. Statek po 
przyjęciu pewnej ilości towarów musi 
być podstawiany do innego nadbrzeża, 
Sdzie jest większa głębokość. Za stat­
kiem muszą być przesunięte wagony, 
któremi przytransportowano dla nich 
towary. Konieczność przesuwania wa­
gonów niezawsze może być przewidzia­
na przez ekspedytora, a wobec wyso­
kich kosztów, jakie manipulacje wa­
gonami za sobą pociągają, może eks­
pedytor ponosić duże straty, jeśli w 
kalkulacji swojej przewidział tylko 
minimalny zysk. Kalkulacja zaś, prze­
widująca możliwości ponoszenia wy­
sokich kosztów za przesuwanie wago­
nów, osłabia zdolność konkurencyjną 
ekspedycji, a więc i portu.

Wysokie koszty za przesuwanie wa­
gonów kolejowych powodują też to, że 
lokomotywy zastępuje się robotnika- 

tni- Kronika nieszczęśliwych wypad-

„Kurjera Poznańskiego“)
ków w porcie ma w tym względzie 
swoją bardzo wyraźną wymowę.

Do niedomagań taryfowych w obrę­
bie portu gdyńskiego dochodzą jeszcze

NIECH ŻYJE KRÓL

Na stadjonie w Atenach odbyło się zaprzysiężenie 
Jerztmu II.

garnizonu na wierność królowi

Krakowskie skandale i skandalikl
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Kraków, w listopadzie.
W Krakowie nastała w ostatnim 

czasie „moda“ procesowa„moda“ procesowa. Kraków od 
czasu do czasu przechodzi różne mo­
dy. Był czas, kiedy o niczem innem 
nie mówiono tylko o „wikatówc©**. 
Później znów przedmiotem zaintere­
sowań stał się zacięty spór między ar- 
tystami-plastykami a dyrekcją Towa­
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych.

kowian skierowana jest na „pałac 
sprawiedliwości“, w którym toczą się 
się niezwykle ciekawe procesy.

Na pierwsze miejsce wysuwa się 
sprawa nadużyć w spółce „Caro“, bę­
dąca obecnie przedmiotem rozprawy 
apelacyjnej. Sprawa ta znana już jest 
naszym Czytelnikom, ograniczę się 
przeto do przytoczenia kilku sensa- 
cyjnych szczegółów, które wyszły na ; 
jaw w toku rozprawy apelacyjnej. Sąd 
ze względu na ważność sprawy prze­
słuchał ponowi e głównych świad­
ków oskarżenia. Zeznawał b prezy­
dent miasta inż. Karol Rolle, b. wice­
prezydenci dr. Piotr Wielgus i Witold 
Ostrowski, obecni wiceprezydenci dr. 
Stanisław Klimeeki i dr. Rudolf Ra- 
dzyński, oraz szereg innych świadków 
z pośród dygnitarzy miejskich.

Z zeznań świadków wynika, że 
„Caro“ było „dojną krową“ dla wielu 
dygnitarzy, pobierających t. zw. „mar­
ki prezencyjńe“ w wysokości 100 zł za 
jedno posiedzenie, oraz korzystających 
z różnych remuneracyj i tantjem. Ce­
lem umożliwienia wypłaty tantjem, 
wykazywano fikcyjne zyski. Przewod­
niczący trybunału dr. Podobiński, za­
dając co do tej kwestji świadkom 
„niedyskretne“ pytania, często uśmie­
cha się ironicznie, widząc ich zakłopo­
tanie i zasłanianie się „niepamięcią ... 
Jednakże protokóły mówią swoje.

Kiedy zeznawał wiceprezydent dr. 
Klimeeki, przewodniczący zapytał go 
między innemi o to, czy pamięta, że 
pewnego roku rada nadzorcza uchwa­
liła zabrać zysk w kwocie 4.900 zł „do 
kieszeni“, a na walnem zgromadzeniu 
uchwalono zysk przeznaczyć pozornie 
na budowę domu. Dr. Klimeeki za­
przeczył temu, wówczas przewodni­
czący odczytał odnośne protokóły, z 
których wynika, że rzeczywiście pre­
zes rady nadzorczej otrzymał 1.000 zł, 
a członkowie po 500 zł.

Kilku świadków zeznało, że w roku 
1930/1 wstawiono do bilansu kwotę 
21.3G0 zł jako czynsz, który dopiero 
„miał“ wpłynąć, a uczyniono to w tym 
celu, aby móc wypłacić dywidendy i 
tantjemy członkom rady nadzorczej. 
Kiedy wyszło na jaw, że tantjemy wy­
płacono na podstawie fikcyjnego bi­
lansu, niektórzy członkowie rady nad-

trudności techniczne. Tych niedocią- Przy otyłości arłretyzmłełcnkrzy- 
«mW nagromadziło * tyle, że gdyO- { I
skie sfery gospodarcze ujęły je w for­
mę kilkudziesięciu postulatów, które 
przedłożono czynnikom miarodajnym.
Jeśli porty konkurencyjne nie mają 
wykorzystywać niedomagań kolejo­
wych Gdyni, czego przykład podaliśmy 
na wstępie, to trzeba je czem prędzej 
usunąć.

Józefa wzmacnia czynności żołądka i 
kiszek oraz ułatwia trawienie.

Tg 2075

E. P.

zorczej zwrócili otrzymane pieniądze, 
inni jednak zwrócić nie chcieli. 
Stwierdził to wiceprezydent Radzyń- 
ski.

Mówiono także w toku rozprawy o 
remuneracjach. wypłaconych osobom 
„zajętym przy budowie domu“ (przy 
ul. Batorego 17). I tak b. prezydent 
Rolle otrzymał 2)000 zł, b. wiceprezy­
dent Wielgus 4.000 zł. Nic więc dziw­

że gdy „zajęci przy budowie do-U^aSan«La; mu°’ Pobierali "tak wysokie“ w^ńaigro-
dzenia (za co?), koszt domu wyniósł 
około miljona złotych (sprzedano go 
później za 400 tysięcy złotych!).

To. co wyszło na jaw w toku roz­
praw w pierwszej i drugiej instancji, 
to tylko drobna cząstka tego, co kryje 
się w tej aferze. Dużo w tej kwestji 
miałaby do powiedzenia komisja, wy­
brana przez radę miejską do zbadania 
sprawy nadużyć w spółce „Caro“, ale 
komisja milczy, jak zaklęta, mimo że 
termin, do którego miała złożyć ra­
dzie miejskiej swoje sprawozdanie, 
minął przed siedmiu miesiącami.

*
Głośna jest w Krakowie sprawa do­

chodzeń prokuratorskich przeciw by­
łemu dyrektorowi „Banku Spółdziel­
czego dla Rękodzieła, Przemysłu, Han­
dlu i Rolnictwa * Janowi Wolnemu. Do­
chodzenia toczą się na podstawie do­
niesienia udziałowców i wierzycieli 
banku, którzy wskutek bankructwa 
banku ponieśli ogromne straty. Bank 
zwany popularnie „Bankiem Wolne­
go“, był dawniej silną instytucją i 
spełniał w Krakowie bardzo pożytecz­
ną rolę, lecz dostał się w ręce grupy 
„senatorów“, którzy go doprowadzili 
do ruiny. Sprawa „Banku Wolnego* 
narówni ze sprawą „Cara“ rzuca po­
nure światło na krakowską „sanację*. 

♦
Jest jeszcze kilka procesów cywil­

nych i karnych, o których dużo mówi 
się w Krakowie. Poprostu bania z pro­
cesami się rozbiła...

Ciekawy jest proces o zniesławie­
nie, wytoczony przez wójta Czerwone­
go Prądnika Ferdynanda Wandolę b. 
legioniście Józefowi Żurkowi. Żurek 
zrobił Wandoli zarzut, że ów w czasie 
wojny współdziałał z władzami au- 
strjackiemi w prześladowaniu organi- 
zacyj niepodległościowych. Przed są­
dem oświadczył, że zdoła przeprowa­
dzić dowód prawdy. Proces zapowia­
da się ciekawie z uwagi na to, że toczy 
się między dwoma „sanatorami“.

Wszyscy się procesują. Gmina pro­
cesuje się z klasztorem O O. Augusty­
nów i Towarzystwem Ubezpieczeń 
„Fénix“; b. docent U. J. dr. Edward 
Drozdowski procesuje się z Uniwersy­
tetem i Akademją Górniczą o wypłatę

UWAGI
Z sztychów, litografii i stalorytów dru­

giej połowy zeszłego stulecia spogląda znany 
profil Andersena. Oprawny w staromodną 
czarną ramką w owalu, zdobi jeszcze w wie­
lu domach duńskich salon babki. Sylweta 
nieśmiertelnego twórcy bajek, o lagodnem • 
wejrzeniu, dobrotliwym uśmiechu i owym 
charakterystycznym, prawie karykaturalnie 
wydłużonym nosie, znów przypomniała się 
szerokim kolom wielbicieli z racji obchodzo­
nej niedawno rocznicy 60 lat od jego zgonu, 
a 130 od urodzenia.

Ho też urok ¡ego bajek, które czytało sią 
za miodu, nip mija w latach późniejszych. 
Wzruszająca historja o malej sarence, czy 
dz;eje miłości kominiarczyka z panterką nie 
przestaią działać i na czytelnika dorosłego.
A są takie bajki andersenowskie, które prze­
znaczone sif tylko dla umysłów dojrzałych- 
Jak np. znana baśń o królewskich szatach? 
jak to dwóch filutów tkało z przedelikatnej, 
rzekomo przędzy królowi szaty i zdołało mo­
narsze oraz ludowi wmówić, że ma oczy zbyt 
nieczułe, aby dojrzeć tak kosztowną tkani­
ną. Aż potrzeba bvło pospolitego umysłu 
dzieci, które na widok paradującego w ko­
szuli króla wybuchły szczerym śmiechem, by 
zdjąć z oczu narodu bielmo. Staro prawda, 
dziś tak samo świeża, jak za czasów Ander­
sena!

*
Gdzież to znajdował ten genjusz motywy 

do tych świetnych i wiecznie aktualnych spo­
strzeżeń filozoficznych? Życie jego biegło 
skądinąd tak szare. Otoczenie pełne prozy. 
Środowisko prowincji, które nie dawało pod­
niety.

Urodził sią w miasteczku Odense, na wy­
spie Fjonji archipelagu wysp duńskich. Dziś 
jeszcze ogladać można domek rodzinny: par­
terowa budowla murowana z belek i cegieł, 
niski pułap, kilka skromnych pokoików z wi­
dokiem na wąską uliczką. To był pierwszy 
świat, który go otaczał.

Rodzinne Odense, jako to prowincja! Ry­
nek, miejsce wymiany produktów okolicz­
nych wsi, byt osią życia miasteczka, jego 
salonem i karczmą. Jak dawniej, tak i dziś 
wszystko obraca sią dokoła kwestji cen zbo­
ża, masła, inwentarza, mówi o eksporcie, 
skarży sią na weksle odbiorców. W morzu 
trosk codziennych mało który Fjończyk na­
wet pamiąta, że w Odense znajdowała sią 
kiedyś — tysiąc lat temu ,— stolica państwa, 
a pierwsi królowie duńscy mają w miejsco­
wej katedrze swoje groby.

„Mit“, — mówią obojętnie miejscowi. — 
„któż dziś sprawdzi autentyczność kości“ 
i sceptycyzm ten nie omija nawet czcigodnej 
relikwji wielkiego Kanuta, króla Danji 
i Anglji, jednego z świętych Kościoła, któ­
rego szczątki pokazywane są za opłatą tury­
stom, w trumnie o szklanem wieku. Dziś —> 
indyferentyzm dla trumny i tego co ona 
zawiera...

*
Może tu bywał za młodu ‘Andersen, gdy 

oderwać sią chcial od wrzawy codzienności. 
Może w miejscu tern rozmyślał nad nicością 
doczesnych dóbr i ludzkich pochwal, a że 
.nial umysł pełen łagodnej ironji i wyrozu­
miałości. ubierał swe myśli w kształt przypo­
wieści, które zamiast gromić, miały ludzi 
uczyć.

I tak pozostały po nim w spadku bajki, 
jak owa o królu bez szal, które tylko dowo­
dzą, jak trudno jest ludzi czegoś nauczyć.

renty, ponieważ okazało się, że nie był 
jako urzędnik tych instytucyj ubez­
pieczony w Z. U. P ; Związek Legioni­
stów i Związek Inwalidów procesują, 
się z dzierżawcami kiosków gazeto­
wych, żądając usunięcia ich z kio­
sków, aby móc je oddać samym „swo­
im“, Jeden z dzierżawców w przystę­
pie rozpaczy popełnił na zebraniu in­
walidów zamach samobójczy, wbijając 
sobie nóż w klatkę piersiową.

Ładne stosunki...
T. M.

Aresztowanie narodowców
Września. Dnia 3 b. m. poste­

runkowi P. P. zatrzymali i osadzili w 
areszcie członków Stronnictwa Naro­
dowego Barteckiego Józefa, Makow­
skiego Stefana i Kowalskiego Józefa, 
ponieważ kolportowali oni ulotki, na­
wołujące do niekupowania u Żydów.

W tym samym dniu organa poli­
cyjne osadziły w areszcie w Ciążeniu, 
pow Konin dwóch członków Stronnic­
twa Narodowego, również za kolportaż 
ulotek antyżydowskich Nadmienić 
należy, że ulotki, o których mowa, by­
ły już kolportowane w Częstochowie i

• na terenie łódzkim, (rw)
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Proces o zajści
Echa wyborów z d. 8 września

Skierniewicami
W sądzie okręgowym w Warszawie 

rozpoczął się wielki pro-ces o t. zw. „po­
chód na Skierniewice“, jedną z cyklu 
spraw sądowych, wytoczonych po wy­
borach 8 września. W czasie tych zajść 
zginął — jak wiadomo — ś. p. Antoni 
Mrówczyński.

OSKARŻENI
Na ławie oskarżonych zasiadło 26 

młodych ludzi, przeważnie mieszkań­
ców wsi pod Skierniewicami, w więk­
szości narodowców, co zresztą jest zja­
wiskiem naturalnem, gdyż powiat 
skierniewicki należy do okręgów, cał­
kowicie i niepodzielnie opanowanych 
przez ruch narodowy.

Głównymi oskarżonemi są: Sylwester 
Ścieszko (1. 26), Wacław Gąskiewiez 
(1. 26) i Szczepan Kowalczyk (łat 32). W 
tym porządku zasiadają też na lawie 
oskarżonych, Ścieszko ubrany jest w 
mundur Stronnictwa Narodowego; ja­
sną koszulę. Obok tych siedzą kolejno: 
Edward Szulc (1. 25), Lucjan Lipiński 
(1- 34), Kazimierz Opacki (1. 25), Włady­
sław Kowalczyk (1. 19), Leon Karwow­
ski (1. 45), Bolesław Byczkowski (1. 34), 
Józef Rybicki (1. 50), Jan Grzybowski 
(1. 30), Stanisław Lipiński (1. 18), Wła­
dysław Rakowski (1. 21), Wacław Stań­
czyk (1. 26), Józef Kwiatkowski (1. 40), 
Józef Lewandowski (1. 30), Michał Strze­
lecki (1. 33), Stefan Sokołowski (1. 27), 
Stanisław Seljga (1. 44), Henryk Lipiń­
ski (1. 36), Adam Kwiatkowski (1. 33), 
Zygfryd Truszewski (1. 24), Kazimierz 
Sas (1. 19), Marjan Lipiński (1. 31) i Sta­
nisław Jędrzejewski (1. 22). Wszyscy 
odpowiadają z więzienia prócz Jędrze­
jewskiego.

AKT OSKARŻENIA
Oskarżonym zarzuca się zamach na 

lokal wyborczej komisji wyborczej w 
Kowiesach pod Skierniewicami dnia 8 
■września. Odpowiednie przepisy pra­
wa (art. 167) przewidują w stosunku do 
pierwszych piętnastu oskarżonych kary 
od 5 — 10 lat więzienia, w stosunku do 
pozostałych (art 119) kary do 5 lat wię­
zienia i aresztu.

Charakterystyczny jest wstęp aktu 
oskarżenia, stwierdzający niejako urzę­
dowo żywiołowy rozwój ruchu naro­
dowego i jego wpływ na wyparcie 
skrajnych stronnictw klasowych:

„Na terenie gminy Kowiesy począt­
kowo działała „Niezależna Partja 
Chłopska“, następnie t. zw. „Samopo­
moc“ (Organizacje komunizujące, 
przyp. red). Po zlikwidowaniu wpły­
wów tych organizacyj, mieszkańcy gmi­
ny, przeważnie drobni rolnicy nie ule­
gali żadnym wpływom partyjnym, jak­
kolwiek ujawniało się stałe ciążenie ich 
do stronnictw radykalnych.

„Po ogłoszeniu wyborów do Sejmu 
w 1935 r. na terenie gminy poczęły 
tworzyć się koła Stronnictwa Narodo­
wego, przyczem organizatorami i pre­
legentami . byli zarówno członkowie 
Stronnictwa Narodowego, jak i byli 
członkowie O. N. R. ostatnio pracujący 
w legalnem Stronnictwie Narodowem“. 

A więc wpływy stronnictw skrajnych
uległy zupełnej likwidacji.

Sam moment „zamachu“ i śmierć ś. 
p. Ant. Mrówczyńskiego akt oskarże­
nia opisuje w sposób następujący:

„Po przyjściu przed lokal komisji 
wyborczej w Kowiesach pierwsi do 
drzwi lokalu podeszli Gąskiewiez i Ma­
ciejewski. Tłum posuwał się za nimi. 
Pełniący służbę przy komisji wyborczej 
st. post, O. P. Jan Lesiński i post. Cze­
sław Wikrzyński, widząc zbliżającą się 
gromadę ludzi i agresywne zachowanie 
się prowodyrów, zamknął drzwi loka­
lu, nie wpuszczając nikogo, przyczem 
obydwaj policjanci, będąc wewnątrz, 
zagrozili, że o ile ktokolwiek będzie usi­
łował wtargnąć siłą, użyją hroni.

„Maciejewski przez drzwi domagał 
się, aby mu otworzono, to podyktuje 
warunki komisji, powiedział przytem 
„my chcemy chleba, pracy i rówupraw- 
nienia, wybiła dla nas godzina wolno- 
ścąi i tak, jak Napoleon i Kościuszko 
zdobywali władzę, tąk i my zdobywa­
my“. W czasie, gdy Maciejewski prze­
mawiał kilko osób Z tłumu podburzo­
nych przez Kowalczyka podbiegło do 
drugich drzwi, lecz w tejże chwili 
nadjechała policja z komisarzem Ła­
skim“.

ŚMIERĆ ś. P. MRÓWCZYŃSKIEGO
„Komisarz polecił policjantom oto 

czyć tłum, co udało się tylko częściowo,

gdyż część uczestników stojąca dalej 
rozbiegła się, grupa zaś najbardziej 
agresywnych została otoczona. Wezwa­
nia do podniesienia rąk, otoczeni nie 
posłuchali, wobec tego rewizję u nich 
rozpoczęto pod osłoną otaczających 
policjantów, trzymających karabiny na 
„gotuj broń“.

„Zatrzymanych zostało 16 osób. W 
czasie osobistej rewizji znaleziono przy 
Gąskiewiczu rewolwer naładowany, 
przy Rakowskim rewolwer browning — 
naładowany, przy Mrówczyńskim duży 
kamień i kij. W studni obok lokalu 
komisji znaleziono rewolwer Nagan — 
naładowany“.

„Mrówczyński podczas przeprowa­
dzanej przy nim rewizji, wyrwał się re­
widującemu go policjantowi i począł 
uciekać w kierunku zagajnika. Na pa­
rokrotne wezwanie nie zatrzymał się,

Włoska mucha i genewskie sankcje

Babcia genewska: Może mi się uda ją klapnąć!

Przed przyjazdem Ribbentropa do Paryża
Warszawa (Tel. wł.) „Kurjer 

Warszawski“ donosi:
„Wczoraj przybył do Paryża p. A- 

betz, sekretarz osobisty v. Ribbentro­
pa, który zwykle poprzedza przyjazd 
samego nadzwyczajnego ambasadora. 
Abetz bada nastroje, oczyszcza grunt 
i przygotowuje listę osobistości urzę­
dowych, oraz nieurzędowych, z które-

walka o linie kolejowa
Londyn (Tel. wł.) Z Adis Abeby 

donoszą:
Coraz bardziej utrwala się przeko­

nanie, że Włosi dążą do opanowania 
jedynej kolei abisyńskiej prowadzącej 
ze stolicy do Dżibuti. W celu obrony 
tej linji czyni się obecnie odpowiednie 
przygotowania.

Ras Getatszu z 40 000 ludźmi zajął 
stanowisko na północ, podczas gdy in­
ny oddział w sile około 35 000 ludzi pod 
dowództwem Dejasmesza Abeba Dato- 
wa obsadził góry na południu od kolei.

Oddziałom włoskim posuwającym 
/ ------------------------

Dekret w sprawię
Warszawa. (Tel. wł.) Według 

dekretu projektu podatku od lokali, u- 
chwalonego na sobotniem posiedzeniu 
Rady ministrów, podstawę wymiaru po­
datku będzie stanowiło faktyczne ko­
morne z roku poprzedzającego rok bud­
żetowy. Gdyby lokal był wogóle nieza- 
jęty łub zajmowany bezpłatnie, podsta­
wę wymiaru ma stanowić wartość czyn­
szowa w wysokości komornego, poprze­
dzającego rok podatkowy. Wartość tę 
uzyska się w wysokości komornego, ja­
kie zostałoby uzyskane przy wynajęciu 
lokalu po uwzględnieniu wszystkich

wobec czego został postrzelony przez 
przód. P. P. Dymkowskiego. W drodze 
do szpitala — zmarł. Dochodzenie w 
tej części zostało wydzielone“.

Na poniedziałkowej rozprawie o- 
skarżony Gąskiewiez zeznał, że „tłum“ 
przed lokalem w Kowiesach wynosił... 
30 osób.

SĄD I OBROŃCY
Przewód sądowy potrwa zapewne 

kilka dni. Bronią oskarżonych adwo­
kaci: Jan Nowodworski, Konrad Bo­
rowski, Stanisław Zieliński, Zbigniew 
Stypułkowski, Aleksander Dębski, 
Aleksandra Stypułkowska, Bogusław 
Jeziorski. Zasiadają w komplecie są­
dzącym: przewodniczący prezes Duda, 
wotanci: sędziowie Dąbrowo i Daniele- 
wicz. Oskarża prokurator do spraw 
politycznych Kożuchowski.

mi następnie umyślny wysłannik Hi­
tlera odbywa narady.

„Oficjalnym motywem ma być od­
rodzenie tow. francusko-niemieckiego 
nad brzegami Sekwany. Za tą zasło­
ną v. Ribbentrop zamierza rozwijać 
plan wielkiej polityki uzgodnienia in­
teresów francusko-niemieckich. (w)

się w pustyni Danakil sztab abisyński 
przeciwstawia 30 000 wojska pod do­
wództwem sułtana Mahomed Jajou, Te 
wojska w połączeniu z 40 000 armją ra­
sa Kabade, który zajął okolicę Dessie, 
oraz z armją 50 000 następcy tronu, 
stanowić będą ostateczną zaporę dla 
ofensywy włoskiej.

Wspomniane wojska abisyńskie nłe 
uczestniczyły dotychczas w żadnej bit­
wie. Pierwsze starcie nastąpi prawdo­
podobnie z oddziałami Mahomeda Ja­
jou w prowincji Aussa, której wojska 
włoskie podobno jeszcze nie obsadziły
------------------------ ) i

podatku od lokali
okoliczności, wpływających na wyso­
kość komornego.

Stopa podatku został|a utrzymana w 
wysokości dotychczasowej i wynosi dla 
lokali i-, 2- i 3-izbowych 8 proc., a dla 
lokali 4-izbowych i większych 12 proc. 
Projekt dekretu przewiduje zwolnienie 
od podatku lokali mieszkalnych 1- i 2- 
izbowych, a nawet w niektórych wy­
padkach i 3-izbowych, mianowicie, o ile 
są zamieszkałe przez bezrobotnych, któ­
rzy nie mają sublokatorów.

Podatek od lokali będzie wymierza­
ny na okresy dwuletnie, a nowy sposób

wymiaru będzie zastosowany po raz 
pierwszy na lata 1936/37. Jeżeli w 
pierwszym roku okresu wymiaiowego 
ulegną zmianie wartości wysokości ko­
morne.»© lub wartości czynszowe, prze­
kraczające 10 proc poprzedniego wy­
miaru, nastąpi sporstowanie wymiaru 
podatku na drugi rok okresu wymiaro­
wego

Podatek za każdy rok podatkowy 
płatny będzie na przyszłość w dwu ra­
tach półrocznych. Za pierwsze półro­
cze d^ 30 kwietnia, za drugie do 31 paź­
dziernika. Zmiany te mają na celu u- 
proszczenie czynności, związanych z 
wymiarem i poborem tego podatku. 
Dekret ma wejść w życie od 1 stycznia 
1936 r. , obowiązywać będzie w calem 
państwie z wyjątkiem woj śląskiego, 
gdzie podatek lokalowy pobierany jest 
wyłącznie według ustaw śląskich, (w)

Dwie rozmowy
Rzym (Tel. wł.) Po dłuższej prze­

rwie Mussolini przyjął ambasadora 
francuskiego de Chambrun. Jak z wło­
skiej strony informują, rozmowa była 
dość długa i tyczyła się ogólnego po­
łożenia politycznego.

Paryż (Tel. wł.) Omawiając wczo­
rajszą rozmowę premjera Lavala z 
ambasadorem włoskim „Matin“ twier­
dzi, że ambasador włoski złożył uspo­
kajające wyjaśnienie w związku z notą 
włoską.

Wtosko-niemieeki układ?
Paryż. (PAT). „Le Petit Journal“ 

w depeszy z Berlina, pomimo oficjalne­
go zaprzeczenia ambasady włoskiej, po­
twierdza jednak wiadomość o 24-go- 
dzinnej wizycie bar. Aloisiego w Mona­
chium.

Dziennik nadmienia również, że bar. 
Aloisi odbył tam naradę z min Hessem.

Chociaż pogłoski na temat wizyty 
bar. Aloisiego w Monachjum kursowa­
ły w Paryżu od kilku dni, prasa zacho­
wała w tej sprawie dotychczas całkowi­
te milczenie.

Berlin. (PAP). W związku z po­
bytem bar. Aloisi w Monachium i pro­
wadzoną tam rozmową na tematy poli­
tyczne z Hessem, obiegają w Rzeszy u- 
porczywe pogłoski o toczących sie mię­
dzy Italją i Niemcami rokowaniach w 
sprawie zawarcia układu o wzajemnera 
nieńapadaniu się. *

śp. dr. Kazimierz Panek
Z Bydgoszczy dochodzi nas smutna 

wiadomość o ubyciu z szeregów na­
szych dr. Kazimierza Panka, zasłu­
żonego pracownika na niwie społecz­
nej i narodowej. Zmarł nagle, dożyw­
szy lat 62. Zanim podamy obszerniej­
sze wspomnienie pośmiertne, pragnie­
my na razie przytoczyć tylko niektóre 
szczegóły, dotyczące Jego przeszłości.

Śp. dr. Kazimierz Panek urodził się 
w Gorlicach w Małopolsce. Medycynę 
kończył w Krakowie, weterynarję zaś 
we Lwowie. Poza tern prowadził stu- 
dja naukowe przez szereg lat zagrani­
cą. Habilitował się w weterynarji we 
Lwowie i był tam od r. 1909—20 pro­
fesorem zwyczajnym, w tym czasie 
dwukrotnie rektorem. Ostatnie 15 lat 
prowadził wydział higjeny zwierząt w 
Państw. Inst. Naukowym w Bydgo­
szczy.

Zmarły ma za sobą cały szereg 
prac naukowych o gruźlicy u bydła. 
Od badań naukowych w tamtym za­
kresie przeszedł do badań gruźlicy 
ludzkiej i mianowicie w walce z gruź­
licą kości miał długi szereg doskona­
łych wyników dodatnich. W jutrzej­
szy piątek miał mieć w bydgoskiem 
naukowem towarzystwie lekarskiem 
pierwszy publiczny wykład na temat 
swojego systemu leczenia gruźlicy 
kostnej, co niestety nagły zgon jego 
udaremnił. N. o. w p.!

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO STARE MIASTO

Zebranie plenarne odbędzie się w 
czwartek dnia 14 listopada o godz. 19.3® 
w lokalu p. Wróblewicza, Ckwalisze- 
wo 08.

MŁODZIEŻ WSŻECHPO! SKA
Dzisiaj, w czwartek, 14 bm. o g- 20. 

odbędzie się w lokalu M. W. plenarne 
zebranie członków i kandydatów Mło­
dzieży Wszechpolskiej. W programie 
referat kol. Jerzego Tomaszewskiego 
ń. t „Problemy miejskie“. Obecność 
członków i kandydatów M. W. obo­
wiązkowa.
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Pokłócona rodzina przed kratkami sądowemi
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

W i 1 n o, w listopadzie.
Dnia 7 b. m. sąd okręgowy w Wilnie 

ogłosił wyrok, skazujący redaktora na­
czelnego „sanacyjnego“ pisma „Kurjer 
Wileński“, p. Kazimierza Okulicza, za 
zamieszczenie w numerze z dn. 7 wrze­
śnia artykułu p. t. „Moja odpowiedź“, 

będącego istotnie odpowiedzią na napa­
ści redaktora innego pisma „sanacyjne­
go", „Słowo“, p. Stanisława Mackie- 
wiCZćL

Sąd okręgowy skazał p. Okulicza z 
art. 255 i 256 k. k. (zniesławienie i znie­
wag?) na 2 tygodnie aresztu, zawiesza­
jąc wykonanie wyroku na przeciąg lat 
dwóch

Jak wiadomo, wojna pomiędzy tymi 
dwoma potentatami wileńskiej prasy 
„sanacyjnej“ toczy się nie od dziś. 0- 
statnio jednakże, w związku z akcją wy­
borczą, przybrała ona rozmiary i formy 
niebywale. Sprawa nie ograniczyła się 
do artykułów dziennikarskich, lecz ob­
jęła także ulotki i plakaty przedwybor­
cze, w których kandydujący do Sejmu 
redaktorzy nie żałowali sobie słów 
przykrej prawdy i dość mocnych epi­
tetów.

Inicjatywa wyszła, jak zawsze, od 
¡bardziej krewkiego „Słowa“, a zniecier­
pliwiony p. Okulicz wystąpił wreszcie z 
odpowiedzią w artykule, który właśnie 
stał się przedmiotem sensacyjnej roz­
prawy sądowej.

Artykuł zawiera 6 zasadniczych 
punktów.

W pierwszym p. Okulicz, odpierając 
pomawianie go przez p. Mackiewicza o 
reklamowanie swej własnej osoby, o- 
kreśla zarzuty p. Mackiewicza, jako „od 
początku do końca kłamliwe“. W dru­
gim, omawiając sprawę wydawanych u- 
lotek wyborczych, dotyczących jego 
kandydatury, znowuż kwalifikuje p. 0- 
kulicz stawiane mu przez p. Mackiewi­
cza zarzuty, jako „niecne kłamstwo i 
oszczerstwo“. W trzecim zarzuca kłam­
stwo p. Mackiewiczowi co do twierdze­
nia, iż wszystkie ulotki wyborcze, po­
pierające kandydaturę pp. Mackiewicza 
i Maieszewskiego, były podpisane. W 
czwartym mówi o „świadomym fałszu“, 
popełnionym przez p. Mackiewicza przy 
omawianiu kwestji ulotki, wydanej w 
języku rosyjskim, a na zarzut nielojal­
ności wobec kandydatury p. Pełczyń­
skiej nie znajduje innej odpowiedzi 
prócz „najwyższej pogardy“.

Najciekawszym jest punkt piąty, w 
którym p. Okulicz dowodzi, że to nie on 
przekupywał prasę żydowską, lecz na 
zebraniach wyborczych dowiedziono p. 
Mackiewiczowi „usiłowania przekup­
stwa“ dzienników żydowskich. Wre­
szcie w punkcie szóstym pisze p. Oku­
licz o demagogji i zarzuca p. Mackiewi­
czowi, iż systematycznie operuje kłam­
stwem i szkalowaniem przeciwników, 
a jednocześnie, zasłaniając się osobą re­
daktora odpowiedzialnego, zażywa nie­
odpowiedzialności moralnej i material­nej.

„Słowo" i jego redaktor, zdaniem p. 
Okulicza, zatruwający atmosferę życia 
Publicznego w Wilnie w imię „walki z 
korupcją“ (!!!! — cudzysłów i wykrzyk­
niki p. Okulicza), stali się zagadnieniem 
społecznem Wilna, które wreszcie mu­
si być rozwiązane.

Tyle artykuł ■>. Okulicza.
. Skazu^c redaktora „Kurjera 

Wileńskiego“ stanął jednakże na stano­
wisku, iż jeśli chodzi o punkty 2, 4 i 5, 
k> należy go uniewinnić, bądź z powo- 
M jf.aku. cech obrazy w stawianych p. 
Mackiewiczowi zarzutach, bądź z powo­
du przeprowadzenia dowodu prawdy.

Szczególnego posmaczku nabiera 
Właśnie uniewinnienie oskarżonego 0- 
kuhcza co do punktu 5. Widocznie o- 
bydwaj kandydaci mają sumienie nie­
czyste, jeśli chodzi o konszachty z pra­
są żydowską. Zresztą i z przewodu są- 

Nowego wynika to niezbicie, że 
obydwu zależało na poparciu prasy ży­
dowskiej, a p. Mackiewicz, chociaż za­
pewniał sąd, że padły na niego głosy 
kleru i katolickiej ludności Wilna, nie 
wyrzeklby się poparcia żydowskiego, 
skoro jednak posyłał do Żydów na zwia- 

h ’ ?kJ.adał oświadczenia, mające za­
chęcać ’ ydów do popierania jego kan­
dydatury.

W świetle zeznania świadków syl­
wetki obu niedoszłych posłów nie 
Przedstawiają się dodatnio, a wyrok są­
du okręgowego, skazujący' p Okulicza 
za oszczerstwo, w równej mierze potę­
pi! jego rywala.

Zeznania świadków, głównie ze 
światka dziennikarzy „sanacyjno“ - ży­
dowskich wypadły naogół blado i mało 
nowego wniosły do sprawy. Rzuciły o- 
ne nieco światła na zakulisowe kon­
szachty wyborcze macherów „sanacyj­
nych“, na historję tworzenia komitetów 
i koteryjek, no i system walki.

P. Mackiewicz popierał oskarżenie 
osobiście i, trzeba przyznać, robił to 
dość efektownie, choć prawniczo słabo. 
Starał się on nadać swym wystąpieniom 
cechy walki ideowej. Bardziej szcze­
rym, czy też mniej zręcznym, był p. O- 
kulicz. który w prostocie ducha przy­
znał, że cała ta walka toczy się dookoła 
„korytka“ i ma podkład walki dwu- 
konkurencyjnych organów prasowych.

Bronili p. Okulicza adwokaci » Su- 
kiennicka i Krzyżanowski. Adw. Su- 
kiennicka uderzyła w najsłabszą stronę 
oskarżenia — w jego ideowość Dziwi 
się także mec. Sukiennicka naiwności 
b. posła, który jako jeden z twórców 
konstytucji i ordynacji wyborczej wi­
nien był wiedzieć,, że skoro skończyło 
się z walką programów, musi przyjść 
walka o osoby.

Drugi obrońca, adw. Krzyżanowski, 
odsłonił rąbek tajemnicy zakulisowego

życia „sanacji“ wileńskiej, która wzo­
rem innych ośrodków podzieliła się na 
grupki zwalczające się nawzajem z nie­
zwykłą zaciekłością.

Proces Mackiewicza contra Okulicz 
wzbudził w Wilnie duże zainteresowa­
nie.

Przedewszystkiem bawiono się 
szczerze widokiem walczących ze sobą 
przywódców koteryjek „sanacyjnych . 
Zarówno na sali, jak i poza salą, sądo­
wą czyniono pod ich adresem dość we­
sołe uwagi, przyczem nie odczuwało się 
symoatii do żadnej ze stron.

Na pytanie: kto z nich lepszy? — 
słyszało się popularną żydowską odpo­
wiedź — „oba gorsi 1“

Trudno się temu dziwić!
Nie «Dosób dziś poważnie traktować 

walk wewnętrznych „sanacji“. toczą­
cych się dokoła małych, niemądrych 
spraw, które nikogo, prócz zaintereso­
wanych bezpośrednio, ani ziębią, ani 
grzeją. Społeczeństwo wileńskie, i nie- 
tylko wileńskie, ma dziś tyle poważnych 
trosk na głowie, że śmiało może przejść 
do porządku dziennego nad sprawami 
p. Catów i Testisów.

P. K—CKI.

Narodowcy
w sejmiku wojewódzkim pomorskim

Chojnice. — Na ostatniem po­
siedzeniu rady powiatowej w Chojni­
cach odbyły się wybory członków do 
pomorskiego sejmiku wojewódzkiego. 
Przewodniczył obradom starosta Lip­
ski. Obecnych było 23 delegatów. Do 
komisji wyborczej powołano pp. Pru­
szaka i Leonarda Wróblewskiego.

Zgłoszone zostały 2 listy kandyda­
tów, narodowa i „sanacyjna“. Na czele 
listy narodowej stał ks. płk. Wrycza z 

; Wiela, zaś na czele listy „sanacyjnej“
: ziemianin Jan Główczewski z Jeziorek, 
i Głosowanie odbywało się przy pomocy 
kartek, a więc było tajne. Wynik gło­
sowania przyniósł „sanatorom“ klęskę.

Lista narodowa uzyskała 14 głosów,

Usunięcie żydów 
z kawiarni

Czytamy w „Słowie Pomorskiem“.
„Po raz pierwszy w dziejach Toru­

nia zdarzyło się, że kilku Śmiałków 
zmusiło Żydów do opuszczenia lokalu 
„Pomorzanki“, co wzbudziło ogólne za­
dowolenie reszty tam obecnych gości. Z 
zadowoleniem stwierdzamy, iż gospo­
darz „Pomorzanki“ p St. Murawski 
najwyraźniej stanął po stronie gości 
polskich.

„Z przykrością trzeba stwierdzić, że 
„Pomorzanka“ w ostatnich czasach sta 
ła się miejscem rendez-vous miejsco­
wych Żydów, co skłoniło szanujących 
się gości polskich do pozostawania w 
domu, lub przeniesienia się do innego 
lokalu.

„Zdarzały się jednak wypadki, że 
niestety część gości polskich zabawia­
ła nasze „mniejszości“, obtańcowując

U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Przy uży­
ciu takowej jej czyszczące działanie 
na krew i naprawa funkcji żołądka i 
kiszek u dziewcząt i chłopców daje 
zbawienny skutek Zal. przez lekarzy.

Tg 2 073

W 66 ROCZNICĘ

Z okazji 66 rocznicy urodzin króla włoskie* 
go Wiktora Emanuela, odbyła się w Rzy­
mie wielka parada wojskowa z udziałem 

wszelkich rodzajów broni.

zaś „sanacyjna“ 9 ,mimo znanych me­
tod agitacyjnych.

Wybrani więc zostali z listy narodo­
wej: ks. płk. Józef Wrycza z Wiela, in­
żynier Jan Krefft z Kosobud i drogerzy- 
sta Jan Ostrowski z Czerska. „Sanacja“ 
otrzymała jeden mandat; wybrany zo­
stał mianowicie ziemianin Główczewski 
z Jeziorek. Zastępcami z listy narodo­
wej są wybrani pp. adwokat z Chojnic 
i kupiec K. Zimny z Chojnic.

Przy wyborach przepadli tacy „dzia­
łacze“, jak Jan Koletta z Chojnic, Pru­
szak z Krojant i nauczyciel-wójt Sło- 
miński z Gliśna. Wynik głosowania 
przyjęto w mieście z zadowoleniem.

(dch).

Żydówki i całując je pięknie w „rącz 
ki“. Czy to nie skandal? To też raz 
jeszcze zwracamy się pod adresem tych 
wszystkich, by z Żydami ostatecznie 
zerwali, pamiętając o tem, że czas 
tem już skończyć.

„W Warszawie, Krakowie, Lwowie 
Żydzi bojkotują orkiestry polskie z tych 
tylko powodów, że brak w nich ich re­
prezentanta.

„A u nas? My chcemy muzyki pol­
skich kompozytorów Precz z żydow- 
skiemi trelami, precz z wszystkiem. 
co pachnie „mniejszością scybulizowa- 
ną“. Czas nam otrząsnąć się z uśpie­
nia, zabrać się wreszcie do czynu i po­
kazać żydostwu, że można Toruń, jak 
i resztę Pomorza odżydzić, jeśli się tyl­
ko zechce.

„Żywimy nadzieję, że ci wszyscy z 
nas, którzy dotąd miejsca w lokalach 
Żydom ustępowali, odtąd przeciwnie, 
zaczną ich wypraszać“.

ANGLJA WYCHOWUJE SPRZYMIERZEŃCÓW?

Syn króla Egiptu Fuada, Faruk, na studjach w Anglji.

13 listopad a 
Liczne komentarze wywołał fakt

następujący: W sobotę odbyło się po­
siedzenie rady ministrów, na którem 
omawiano projekty dekretów o opo­
datkowaniu pracowników państwo­
wych oraz o obniżce komornego. Jak­
kolwiek wyrażano przypuszczenia, że 
obrady przeciągną się może nawet do 
późna w nocy, do tego nie doszło. 
Narady zakończyły się niedługo przed 
godziną 8-mą.

A o 8-mej poczęły ściągać do pre- 
zydjum rady ministrów pojazdy, z 
których wysiedli byli premjerzy: Sła­
wek, Prystor, Świtąlski, Jędrzejewicz 
oraz minister Beck. A więc ekipa czo­
łowych przedstawicieli t. zw. 'grupy 
pułkownikowskiej. To przybyli na o- 
biad, wydany przez premjera Kościał- 
kowskiego. Miła pogawędka przecią­
gnęła się długo. Toczyła się w kole za­
ufanych.

Nie było ani prof. Bartla, ani prof. 
Kozłowskiego, obu również b. premie­
rów. Cóż oznaczała ta uszczuplona 
narada premjerów?... Jakich nastro­
jów była ona wyrazem?...

*
Zanosi się na zmiany, i to bardzo 

poważne zmiany organizacyjne w ży­
ciu legjonistów. Dotąd istniał Związek 
Legionistów, na którego czele stał płk. 
Sławek jako prezes. Była to organiza­
cja, stanowiąca główną podstawę »- 
becnego systemu. Obok tego działały 
t. zw. koła pułkowe, skupiające legjo­
nistów — żołnierzy frontowych. Koła 
te stanowią faktyczną elitę legjoni­
stów. Po śmierci marsz. Piłsudskiego 
życie wewnętrzne kół pułkowych 
znacznie się wzmogło. Po ostatnim 
zjeździe legjonistów w Krakowie gło­
śno było wśród legjonistów, że ich sze­
regi bardzo się rozszerzają, i dlatego 
należy przeprowadzić „czystkę“ w sze­
regach legjonowych, a przedewszyst­
kiem oprzeć się na kołach legjono­
wych.

Teraz mówią coraz częściej o za- 
mierzonem powołaniu do życia związ­
ku kół legjonowych jako faktycznej 
reprezentacji legjonistów żołnierzy. 
Zwracają uwagę, że do tychże kół nie 
należą np. tacy legjoniści, którzy od­
grywali np. rolę polityczną podczas 
wojny, a mniej czynni byli na fron­
cie.

Powstanie takiej organizacji będzie 
posiadało dalsze konsekwencje. Oto 
będzie stworzona „Bratnia Pomoc Le­
gjonistów“, której głównem zadaniem 
będzie niesienie pomocy potrzebują­
cym. Powstanie tej organizacji ogra­
niczy, a faktycznie zlikwiduje całko- 
wicio Związek Legjonistów.

iW szeregach najwierniejszych sy­
stemowi wprowadzi to nową sytuację.

WARSZAWIANIN
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
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Kalendarz rzTim-kat.
Piątek: Giertrudy p-, 

Leopolda
Sobota: Edmunda b. 

Kalendarz słowiański
Piątek: Przebycia wa 
Sobota: Radomira 

Słońca: wschód 7,12 
zachód 16,01

Długość dnia 8 g. 49 min.
Księżyca: wschód 20,26 zachód 11,54 

Faza: 5 dzień po pełni.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,60 m.

Przepowiednia pogody na piątek: W dal­
szym ciągu zachmurzenie zmienne i 
ciepło.

NOCNA SŁUŻBA APTEK 
Śródmieście: Apt. 27 Grudnia 18. — Apt.

im. Marcinkowskiego, ul. Nowa. — Apt. Czer­
wona. St. Rynek 37. — Apt. Zielona ul. Wroc­
ławska 31. — Jeżyce: Apt. pod Gwiazda, ul. 
Kraszewskiego 12. — Łazarz: Apt. Sw. Łaza­
rza. ul. Strusia 9. — Wilda: Apt. pod Korona. 
Górna Wilda 61. — Debiec: Apt. przy ul. Du­
bieckiej 6. — Starołeka: Apt. miejscowa. — 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. — 
Seiaes: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * W kościele św. Michała (uŁ Stolar­

ska) z okazji święta M. Boskiej Ostrobram­
skiej w piątek, 15 bm. o godz. 19,30 nabo­
żeństwo wieczorne; w sobotę. 16 bm. msze 
św, o godz. 8 i 9; w niedzielę, 17 bm. msze 
św. o godz. 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12,15, a o godz. 
17 nieszpory z kazaniem. Przez całą ok­
tawę do 23 bm. msze św. o godz. 9 przed 
ołtarzem M. B, Ostrobramskiej.

OSOBISTE
— * Odznaczenie kolektorów loterji, —

Kolektorzy loterji państwowej p. Stefan 
Centowski z Poznania i p. Juljan Dzierża­
nowski z Warszawy otrzymali srehrne 
krzyże zasługi.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Plenarne zebranie Stew. Pań Miło­

sierdzia św. Wincentego a Paulo parafii 
św. Marcina odbędzie się dzisiaj o godz. 
.16,30 na salce parafjalnej.

WYKŁADY
— * O pracy religijnej na kresach“ mó­

wić będzie ks. Staniszewski w czwartek, 
14 bm. o godz. 18 na sali Domu św. Mar­
cina.

KOMUNIKATY ROZNE
— * Licytacja znalezionych przedmio­

tów, Dyr. Okr. Kolei Państw, w Poznaniu 
podaje do publicznej wiadomości, że 15 b, 
m. o godz. 9 odbędzie się w ekspedycji to­
warowej w Poznaniu licytacja znalezio­
nych przedmiotów.

— * Biblioteka T, C. L. im. Kraszew­
skiego (ul, Wrocławska 17) otwarta co­
dziennie od godz. 12—13 i od 16—19, w so­
boty od godz. 12—15. Abonament mieś. 1 zl.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Święto 7 dyonn żandarmerji, Dy­

wizjon żandarmerji wojskowej w Pozna­
niu obchodził wczoraj swoje doroczne 16-te 
z rzędu święto pułkowe.

W ramach programu uroczystościowe­
go odprawiona została msza św. w koście­
le garnizonowym, poczerń odbyło się strze­
lanie o nagrody oraz uroczysty obiad żoł­
nierski, w którym udział wziął m. in. dca 
O. K. VII, gen. Knoll-Kownacki. Dowód­
cą 7 dyonu żandarmerji jest od październi­
ka r. z. major dr. Wojciech Kuś.

— * W szkołach o poczcie. Swego cza­
su miejscowa dyr. poczt i telegrafów zwró­
ciła się do Kuratorjum Okręgu Szkolne­
go w Poznaniu z prośbą o wprowadzenie 
w szkołach powszechnych i zawodowych 
pogadanek o poczcie. Kuratorjum usto­
sunkowało się życzliwie do tej prośby. W 
związku z powyższem w całym szeregu 
szkół odbyły się już takie pogadanki, o- 
stątnio zaś zostały one urządzone na tere­
nie Gniezna i Inowrocławia. Tematem po­
gadanek jest historja powstania poczty, 
jej organizacja i całokształt czynności tej 
ważnej instytucji. Gdy wykłady się koń­
czą. młodzież zwiedza urzędy pocztowe, 
gdzie zapoznaje się z urządzeniami poczty. 
W większych miejscowościach wykłady 
prowadzą urzędnicy pocztowi, w mniej­
szych nauczycielstwo, któremu dostarcza 
odpowiedniego materjalu dyr. poczt w Po­
znaniu. Inowacja ta daje z jednej strony 
dużo korzyści młodzieży, z drugiej uświa­
damia ją o potrzebie szanowania wszel­
kich urządzeń pocztowych.

Sposoby drwalni niemieckiego „WohlfaJirtsdienstu“
Do skrzynek pocztowych mieszkańców Poznania-Polaków — wrzucono 

ostatnio reprodukowane obok kartki w języku niemieckim, mające służyć 
do zamawiania drzewa na podpałkę w niemieckim „Wohlfahrtsdienst". W
\.....~~®wf^go S

. (i , ? wienia użyta jest
{Men, łiH ........ ■<_ dwukrotnie na­

zwa „Posen“. — 
Jak się dowiadu­
jemy, pod poda­
nym adresem, 
przy Drodze Dę­
bińskiej la, mie­
ści się drwalnia 
protestanckiego 
towarzystwa do- 

> broczynności. — 
i Dziwić się nale-

... - ..... ży, - protestan-
, ci niemieccy w

7!t. 'zoet,«»oe»-7i(. Poznaniu poz­
walają sobie 
zwracać się do 
polskich miesz- 

. •», * kańców miasta
« Poznania i do 

tego jeszcze w 
języku niemiec- 

i kim, by popiera- 
' 'li instytucję,

nói mającą na oku
cele wyłącznie 
protestanckie i 
niemieckie. Na­
wiasem dodaje- 
my, że drzewo 
na opał, w cenie 
60 groszy za ko­
szyk dostarcza 
drwalnia „Cari­
tasu“, przy Gór­
nej Wildzie 34 
(tel 16-80 i 65-88)

On
di« ffoljUttJorBung ów KJo^faĄ«Wdten(łcs Pofen.

«krall befí.-Gc Idj jat SalMgen Kkfcnmg 

Rńcfte «¡eínijol? á ije jł t«¡ «auf

7i«<Bt und Statui:

Hofzversorgung . 
des Wohífehrhdiemtes

SMkńtwW atfema enSss-jem
m. wsfcm t«t *?«

\ Drwalnia nie-
.. U mieck. „Wohl-

“ fahrtsdienstu“
nie jest konkurencją dla drwalni „Caritasu“, ale jeszcze raz powtarzamy, że 
niedopuszczalne jest, by niemiecka instytucja charytatywna w podobnie bez­
ceremonialny sposób zdobywała sobie klientów wśródl polskich i katolickich 
mieszkańców Poznania,

Warto dodać, że w ostatnim czasie na 
terenie poznańskiej dyr. pocztowej zano­
towano znacznie mniej wypadków niszcze­
nia urządzeń pocztowych, co przypisać na­
leży uświadamianiu młodzieży o znacze­
niu tak ważnej dla państwa instytucji.

KRONIKA POLICHNA
— * Ujęcia. Na gorącym uczynku kra­

dzieży kieszonkowej na szkodę rolnika Jó­
zefa Dolaty, zamieszkałego w Kicinie, pow. 
poznańskiego, ujęty został znany kieszon­
kowiec Stefan Kubisztal, bez stałego miej­
sca zamieszkania. — Podejrzanego ó kra­
dzież kieszonkową osadzono w areszcie 
policyjnym 27-letniego Wiktora Kulskie- 
go (ul. Gen. Prądzyńskiego 47), oraz za do­
konywanie kradzieży 21-letnią Marję Chy- 
żową (ul. Wołkowyska 21). — Ujęto poza 
tem poszukiwanego przez sąd grodzki w 
Poznaniu 29-letniego Jana Perkowskiego, 
bez stałego miejsca zamieszkania,

— * Ujęcie wyrafinowanych oszustów. 
W ciągu ostatnich dni na terenie Pozna­
nia grasowała szajka oszustów, którzy po­
szkodowali cały szereg firm. Jak stwier­
dzono, oszuści zamawiali w firmach towar 
i prosili, by towar ten dostarczono im 
przez ich posłańca, specjalnie w tym ce­
lu na jeden dzień zaangażowanego. Gdy 
posłaniec towar przyniósł, oszuści kazali 
posłańcowi czekać, a sami udawali się do 
sąsiedniego pokoju, rzekomo po pieniądze, 
skąd uchodzili tylnemi drzwiami wraz z 
towarem. W toku dochodzeń wykryto 
sprawców w osobach kilkakrotnie karane­
go za oszustwo Sylwestra Powąskę 'ul. 
Mostowa 26), oraz Władysława Kudliń­
skiego (Wielkie Garbary 3). Część nagro­
madzonego łupu zdołano oszustom ode­
brać i zwrócić poszkodowanym, (wel.)

— ’ Źle zaczynają. Wczoraj wieczo­
rem, w holą dworca głównego policja are­
sztowała 4 młodych łobuzów na gorącym 
uczynku kradzieży kieszonkowej. Młodzi 
przestępcy, jak stwierdzono, od dłuższego 
czasu upatrywali ofiar wśród przyjezd­
nych. Liczą oni 14—16 lat. (wel.)

KRONIKA SADOWA
— * Zabójstwo z zemsty. Na wokan­

dzie sądu apelacyjnego w Poznaniu zna­
lazła się sprawa Pilansa Huberta, oskarżo­
nego o zabójstwo Alojzego Bartkowskie­
go. Spraw ta przedstawia się w sposób 
następujący. Oskarżony Pilans zamierzał 
wstąpić w związki małżeńskie z siostrą za- 
bietgo, Cecylją Bartkowską. Zamieszkali 
oni razem w wy dzierżą wioń ein gospodar­
stwie we wsi Gęboczek, pow. Brodnica. — 
Po pewnym jednak czasie stosunki narze- 
czeńskie poczęły się psuć, dochodziło do 
częstych zatargów i kłótni. W dniu 30 
czerwca rb. do siostry przybył Alojzy 
Bartkowski. Między nim a Pilansem do­
szło do kłótni. Bartkowski przy pomocy 
swej siostry związał Pilansa i odwiózł co 
na posterunek, gdzie powiedział, że Pi­

POZNAN
Df ega Dębińska la

lans groził domowńikóom zabójstwem. — 
Ponieważ policja nie stwierdziła dowodów 
winy oskarżonego, został on natychmiast 
wypuszczony. Gdy przybył do domu, wy­
rzucił teściową, zamknął mieszkanie na 
klucz, a sam zabrawszy widły, zaczaił się 
w krzakach, oczekując na przejeżdżające­
go Alojzego Bartkowskiego. Gdy ten tyl­
ko się ukazał, oskarżony uderzył go w gło­
wę, ściągnął z wozu i na ziemi zadął mu 
jeszcze kilka ciosów. Bartkowski, odwie­
ziony do mieszkania, następnego dnia 
zmarł. Sąd okręgowy w Grudziądzu ska­
zał Pilansa na 3 lata więzienia. Od wyro­
ku tego odwołał się oskarżony do sądu 
apelacyjnego w Poznaniu, który wyrok I 
instancji zatwierdził, (m.)

— * Nieporozumienia małżeńskie rpzed 
sądem. Przed sądem okręgowym w Po­
znaniu stanął Antoni Skrzypczak, zam. w 
Poznaniu, oskarżony o złośliwe uchylanie 
się od obowiązków łożenia na utrzymanie 
swej żony. Oskarżony często miał sprzecz­
ki ze swoją żoną Zofją. Doszło do tego, 
że w 1933 r. żona dwukrotnie opuściła go. 
Żona zażądała łożenia na swoje utrzyma­
nie. Od tego uchylił się oskarżony, tłu­
macząc, że rozejście się spowodowane by­
ło przez żonę. Sprawa znalazła się w są­
dzie, przed którym oskarżony tłumaczy!

Sccna z największego filmu świata „Anna Karenina“ z Gretą Garbo w roli tytułowej. 
W filmie tym „boska“ Garbo tańczy mazura na wielkim balu dworskim.

ng 17 213

Restauracia w Hotelu Polonia Grun­
waldzka 18, poleca bezołatnie sa.ę nuwo- 
odreciaurcwaną i pokoje Klubowe na 
wszelkie uroczystości Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem danc.ng.

dz 3124

Przerwa w wydawaniu
„DeutscheNachrichten“
Organ Jungdeutsche Partei (partja 

młodoniemiecka) „Deutsche Nachrich­
ten“, drukowany w Drukarni Central­
nej przy Al. Marcinkowskiego 25, z po­
wodu strajku pracowników drukar­
skich nie ukazał się w ostatni ponie­
działek i wtorek. Ostatni numer, dato­
wany na 14 b. m., wyszedł wczoraj 
przy pomocy kilku zecerów, którzy do 
strajku nie przystąpili. Strajk ma 
podłoże finansowe. W dniu dzisiej­
szym przed oficyny krąży posterunko­
wy, który pilnuje, ażeby bezrobotni 
zecerzy nie zmusili pracujących do 
przerwania pracy, (wel)

Wizja lokalna na ul. Szkolnej
Wielkie poruszenie wywołała dziś 

w mieście wizja lokalna, jaką przepro­
wadzono rano w godzinach między 7 
a 9 na ul. Szkolnej. Dotyczyła ona 
znanego wypadku zderzenia się auto­
busu ze śmieciarką miejską. Katastro­
fa ta wydarzyła się przed dwoma laty.

W skład komisji, która ustaliła, kto 
ponosi winę w wypadku, wchodzili sę­
dzia sądu apelacyjnego dr. Taszycki 
(wydz. cywilny), kilku rzeczoznawców 
i adwokatów.

Ruch na ul. Szkolnej został za­
mknięty przez I komisarjat P. P. (sk)

Jachtem w daleki świat
Bydgoszcz. Wyruszył w świat 

na niewielkim jachcie o długości 12,5 
metra warszawianin Aleksander Ry­
bak, 23-letni student Instytutu Nauk 
Orjentainych.

Od młodych lat interesował się spe­
cjalnie żeglarstwem i brał czynny u- 
dział w pracach Akad. Zw. Morskiego. 
Dzięki kilku kursom żeglarskim, od­
bytym i na Wiśle i na morzu polskiem, 
zapoznał się p. Rybak ze wszystkiemi 
tajnikami technicznemi żeglarstwa. 
Po uzyskaniu zezwolenia i pewnej po­
mocy materjalnej rodziców zakupił w 
Bydgoszczy stojącą, w stoczni Gannota 
łódź jachtową, doprowadził ją do sta­
nu odporności na falę morską, poczy­
nił odpowiednie zapasy i postanowił 
wyruszyć Wisłą do Bałtyku, a stam­
tąd przy wybrzeżach europejskich na 
morze Śródziemne.

Pierwszą część podróży p. Rybak 
zamierza odbyć w towarzystwie dwóch 
harcerzy z bydgoskiej harcerskiej 
drużyny żeglarskiej. Dojadą oni jed­
nak tylko do Gdyni, gdzie będzie p. 
Rybak szukał nowych towarzyszów 
podróży na wielką wyprawę do krajów 
południowej Azji.
■»»»——■a» iii ll ———S
się, że winę ponosi jego żona, która czę­
sto wywoływała kłótnie. Występująca ja­
ko świadek poszkodowana żona oskarżo-
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uego Zofja Skrzypczakowa, z płaczem o- 
powiadała, że mąż często bił ją i maltre­
tował, nie dawał pieniędzy na utrzyma­
nie i wypędzał ją z domu. Nie mając pie­
niędzy na życie, musiała udać się do 
swoich rodziców. Dalsi świadkowie stwier­
dzili, że pożycie między małżonkami było 
wywołane niewłaściwem zachowaniem się 
oskarżonego. Rozprawa trwa, (m.)

— * Tragiczna bójka na zabawie. Sąd 
apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał spra­
wę 34-letniego Leona Lehmana i 15-let.nie- 
go Franciszka Bladowskiego, oskarżonych 
q zabójstwo. W dniu 21 kwietnia br. na 
zabawie w Blałorzecu. pow. morski, po 
wypiciu większej ilości alkoholu, doszło 
do zatargu między oskarżonym z jednej 
strony, a niej. Dampcem Janem i towarzy­
szami z drugiej. Po ostrej wymianie zdań 
oskarżeni rzucili się na przeciwników, 
przyczem Lehman uderzył Dampca kijem 
w głowę, tak, że ten upadł na ziemię. Na 
leżącego na ziemi denata rzuci! się Leh­
man i Bladowski i poczęli się w okrutny 
sposób nad nim znęcać, bijąc go po gło­
wie, tak. że wypłynął mózg. Aresztowani 
natychmiast zabójcy stanęli przed sądem 
okręgowym w Gdyni, który wyrokiem z 
dnia 16 sierpnia rb. skazał Lehmana na 
4 lata więzienia, Bladowskiego zaś na za­
mknięcie w domu poprawczym. Od wyro­
ku tego apelowali oskarżeni do sądu ape­
lacyjnego w Poznaniu, który po rozpatrze­
niu sprawy wyrok w stosunku do Lehma­
na zatwierdził, w stosunku zaś do Bla­
dowskiego zawiesił wykonanie kary na 
przeciąg 3 lat i zarządził oddanie go pod 
odpowiedzialny dozór rodziców, (m.)

Sprawa 20 tys. złotych 
od posła Dudzińskiego

Na. ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej w Bydgoszczy radny Konarski z 
Klubu Narodowego zainterpelował 
magistrat, czy poczyniono już kroki 
dla wyegzekwowania z diet poselskich 
p. Dudzińskiego należności za kupioną 
swego czasu smołę oraz z racji zaży- 
rowania weksli p. Wiśniewskiego za 
niedostarczoną. dla kuchni ludowej mą­
kę. Rachunek za smołę z gazowni 
miejskiej wynosi coś około 6 000 zł, a 
żyrowane weksle sięgają, sumy 14 000 
zł.

Sprawa ta ciągnie się od dość daw­
na, a próby odzyskania tych sum oka­
zały się dotąd bezskuteczne. Teraz jed­
nak, gdy pan poseł pobiera stałe mie­
sięczne wynagrodzenie z kasy sejmo­
wej, ściągnięcie tych należytości po­
winno być możliwe.

Na wymienioną, interpelację r. Ko­
narskiego, wniesioną podczas jawne­
go, posiedzenia rady miejskiej, prez. 
Banaszewski zareagował narazie o- 
świadczeniem, że interpelacja taka, 
jako dotycząca sprawy osobistej, nie 
powinna być wnoszona na jawnem po­
siedzeniu rady miejskiej. Prezydent 
wyjaśnił, że zarząd miejski wszczął 
areki, zmierzające do wyegzekwowa­
nia należności i że komisja rewizyjna 
specjalnie tą sprawą się interesuje i 
pilnuje jej załatwienia.

skradziono w pociągu
Tczew, (at.) Zuchwałego rabunku 

przesyłki kolejowej, tj. torby skórzanej, 
zawierającej 800 guldenów gdańskich w 
»etowce, stanowiących własność P. K. P„ 
uoKonali nieznani sprawcy z wagonu ba­
gażowego pociągu nr, 115, zdążającego z 
Malborga przez Tczew do Gdańska. Kra­
dzież spostrzeżono dopiero w Tczewie. — śledztwo w toku.

Zastrzelenie kłusownika
Krotoszyn (n). W dniu 13 bm. 
nocy o godz. 2-giej posterunkowi z 

wobylma pp. Borysiak, Pazgrat i Ko- 
al usłyszeli strzały w miejscowości 

otarygród, na terenie majątku p. Krzy- 
ztofa Chełkowskiego, w pobliżu pała­

cu. Posterunkowi się zaczaili i po u- 
P kilku minut zbliżyli się dwaj 

onnicy, którzy poczęli strzelać do
edzących na drzewach bażantów.

W.pewnej chwili kłusownicy, spo- 
®zegłszy posterunkowych, oddali w 
h kierunku kilka strzałów, posterun- 
wi zaś w odpowiedzi na to poczęli 

ostrzeliwać kłusowników. W wyniku 
9nfeła?iny został zabity kłusownik, 
zu-ietni Szymczak Stanisław z Wielo- 

'Sł, posterunkowy zaś Borysiak ran- 
- i następnie odwieziony do szpitala

w Krotoszynie.
tw^°^cja Prowa(-zi energiczne śledz- 
„ 0 w zlikwidowania szajki kłu­
sowników, grupującej się we Wielo- 
wsi, pow. Krotoszyn.

Składki i pokwitowania
n<vwa “fcukczalnio chorego inwalidy na 
Znti z„io 0r°ty Matki Boskiel w Lourdes: 
nu™ Szołczynska 0,50 zł. _ L. S. z życze- 
Wvnr wiar? w jego uzdrowienie mu 
kin0?1. na większą część i chwałę Mat- 
cżnw°Sl^J- 5 zL ~ S. Z. 1 zł. - I. Majewi- 
ska ó’ Stary Rynek. 2 zł. — Zofja Mietliń-

/ ®rem. 3 zł. — Wincenty Forecki, Lwó- 
mru-z prośbą o modlitwę w Lourdes dla 

ofiarotlawcy. 5 zł. — Razem z po-
e zedrao pokwitowanemi 98,50 zł. ,,

Nowa granica pomiędzy paraf ją sołacką i winiarską

J. Em. Ks. Kardynał Prymas Hlond ustanowił nową granicę pomiędzy pa- 
rafją św'. Jana Vianney na Sołaczu i parafją św. Stanisława Kostki na Wi- 
niarach. Powyżej, przy pomocy grubej kreski przedstawiamy linję nowej

granicy tych pa raf ij poznańskich.

p.

1 WIELKOPOLSKI
—• Barcin. Z okazji ukończenia szkoły nie­

mieckiej urządził komitet budowy szkoły dla 
rzemieślników i robotników zabawę w lokalu

Kiettkego. Podczas libacji zmart nagle na 
udar serca budowniczy Wilhelm Konrad z 
Gniewkowa, liczący 60 lat. ,

-- Bryk Boehlke, samobójca i morderca Frie- 
dy Brendauer, o czem swego czasu donosiliśmy, 
zmarl po kilkudniowym pobycie w szpitalu w 
Szubinie, nie odzyskawszy przytomności.

— Na zebraniu mieś, to w. gimn. „Sokół 
uczczono 75-tą rocznice urodzin Ign. Paderew­
skiego, m. in. wygłoszono referat n. t. „Zycie 
i czyny I. J. Paderewskiego“. .

— Uroczyste zebranie Kat. Stów. Kobiet od­
było się w salce parafj. przy udziale 70-ciu osób. 
Ks. asystent odczytał „kwadrans ewangeliczny , 
a dr. Kończal miał referat o zadaniu kobiety- 
matki w czasach obecnych. Po zebraniu zapro­
szono gości na kawkę, z której czysty zysk prze­
znaczono na gwiazdkę dla biednych naszego 
miasta. . ... . ,

— W niedziele, 10. bm. odbył sie capstrzyk 
z okazji dnia niepodległości. W poniedziałek 
udały sie tow. z sztandarami na uroczyste nabo­
żeństwo. Wiecz. w sali p. Kiettkego odbyła sie 
akademia. Referat wygłosił nauczyciel p. Józef 
Bartecki n. t. „Życie i działalność mistrza tonów 
Ign. Paderewskiego“. Śpiewy wykonały: chór 
szkolny i hufiec szkolny. Na zakończenie uro­
czystości odśpiewano „Boże coś Polskę“, (pb)

—* Bydgoszcz. Do lecznicy przywieziono 
33-letniego Feliksa Galasa, którego znaleziono na 
szosie pod Brzoza z przestrzelonym w dwóch 
miejscach brzuchem. Sprawca postrzelenia jest 
Józef Cieehet, robotnik z mleczarni.

— Delegacja Stów. Właścicieli Nieruchomo- 
ści w osobach prez. Paszkego, w-prez. Kancie- 
rza i członka zarządu Zwierzchowskiego powró­
ciła do Bydgoszczy. Audiencja u min. Kwiat- 
kowskiego nie dala żadnych pomyślnych 
ników i w związku z tem odbędzie sie zgromadź, 
protest, w Resursie Kupieckiej.

— Pertraktacje co do szczegółów planu elek­
tryfikacyjnego dla Jtowjatu bydgoskiego sa w 
toku pomiędzy wydż. powiat, a dyr. elektrowni 
miejskiej. Prawdopodobnie z wiosna rozpocznie 
się przeciąganie sieci do Koronowa, Fordonu 
i Solca Kujawskiego. Z sieci tej korzystać będą 
przydrożne wsie.

— Poświecenie nowego gmachu szkolnego na 
przedmieściu Jachcice odbędzie sie w sobotę 
o godz. 11.30. . .

— Teatr Miejski rozpoczął próby z operetki 
Mihaly‘ego p. t. „Żółta lii ja“- Będzie to pierw­
sze przedstawienie tego utworu w Polsce. Par- 
tje tytułową odtworzy Marja Gabrielli, reżyse­
ruje Mieczysław Dowmunt, kierown. muzyez. 
spoczywa w rekach Jerzego Sillicha.

_ Tow. Wioślar. zorganizowało dla człon­
ków kurs gimnastyczny, który odbywa się co 
wtorki i piątki o godz. 20 w sali, gimnast. gimn. 
im. Kopernika. ... ,, ,_ Nieznani sprawcy pod nieobecność skradli
większa ilość bielizny oraz 650 zl gotówka u p. 
Gackiego (ul. Kaszubska).

— W nocy nieznany sprawca w-ytlukł szybę 
okna wystawowego w składzie spożywczym Al. 
Granowskiego (ul. Śniadeckich) i skradl chatwe 
i wędliny.

—* Grodzisk. Z inicjatywy Banku Ludowego 
i Mleczarni Spółdzielczej odbyła sie 10 bm. msza 
św. w kościele poklasztornym za dusze śp. ks. 
Patrona Wawrzyniaka.

— Zebranie konstytucyjne celem utworzenia 
konferencji męskiej św. Wincentego a Paulo 
odbyło sie 28 października. Zadania konferencji 
omówił ks. proboszcz Kruszka. Referat o hi- 
storji powstania konferencji wygłosił ks. mansj. 

i Leśniewicz. Konferencje męska w Grodzisku 
utworzono, w skład tymczasowego zarządu 
weszli ks. mansj. Leśniewicz, p. Maksymiijan
Krause i p. Florjan Wawrzyniak.

— W bież, roku przypada 30-ta rocznica za­
łożenia Kat. Stów. Młodz. męskiej w Gro­
dzisku. Tutejszy oddział K. S. M. przygotowuje 
sie do swego corocznego święta z pieczołowi­
tością. W czwartek, piątek i sobotę odbędą sie 
rekolekcje, poczem wspólna spowiedź Sw„ a w 
niedziele na rannej mszy św. wspólna komunja 
św. Po poi. o godz. 16,30 w sali strzelnicy od­
będzie sie uroczysta akademja, w której ra­
mach odegrany zostanie 5-aktowy dramat p. t. 
„Korsarz Bałtyku“.

_ W ślad za innemi miastami powstaje i w
Grodzisku uniwersytet powszechny. Wpisy 
przyjmuje kierownik szkoły powsz. p. Kapel- 
czak do dnia 16 bm.

— Wzorcowanie wag i miar odbywa się w 
sali strzelnicy od 12 do 30 bm. Obowiązani do 
dostarczenia wag i miar są wszyscy, bez wzglę­
du na to, czy dostali wezwanie.

— Poborowi rocznika 1915 powinni sie zgło­
sić do rejestracji w zarządzie miejskim naj­
później do 30 bm. (^f)

—* Kościan. Srebrne gody pożycia małżeń­
skiego obchodzą w dniu 14. bm. pp, Ignacy i Ma­
rja z Murkowskich Richterowie. W dniu tym 
upłynęło również 25 lat samodzielnej pracy za­
wodowej p. Richtera w handlu i rzemiośle.

— Dziesieciogodzinny kurs ogólno-informacyj- 
ny z dziedziny obrony przeciwlotniczo-gazowej, 
urządzony staraniem kola kobiecego L. O. P. P. 
w Kościanie, rozpoczął sie w dniu 13. bm.

— Pięciolecie istnienia obchodzi! „Kościań­
ski Klub Sportowy“ i z tej okazji urządził w 
sali p. Lurca uroczyste zebranie, któremu prze­
wodniczy! prezes dr. Tomkiewicz. Po złożeniu 
sprawozdania z działalności i rozwoju klubu i po 
złożonych życzeniach przez przedstawicieli władz

i reprezentantów towarzystw, wręczono 19 naj­
gorliwszym i zasłużonym członkom dyplomy 
uznania. , ,

•— Złotym krzyżem zasługi odznaczony został 
dr. Chodorowski, a p. Walerjan Jerzykiewicz 
srebrnym krzyżem zasługi.

— Zebranie sekcji osadniczej przy Wieikp, 
Tow. Kółek Roln. odbyło sie przy udziale 154 
osadników w sali p. Lurca w Kościanie. Refe­
rat o sprawach osadniczych wygłosił p. Mieszała 
z Poznania. Po dyskusji uchwalono zwrócić sie 
do decydujących czynników o uwzględnienie 
pewnych postulatów osadników.

— Otwarcie Uniwersytety Powszechnego w 
Kościanie nastąpi w dniu 15. bm. o godz. 19 
w auli szkoły powsz. męsk. . .....

— Zebranie ogólne rodzicielskiej opieki szkol­
nej przy publ. szkole powsz. nr. 2 odbędzie sie 
w dniu. 15. bm. o godz. 17.

— Z okazji 40-lecia istnienia urządza w dniu 
17. bm. tow. gimn. „Sokół" wieczorek towarzyski, 
urozmaicony popisami rytmiczno - gimnastycz­
nemu

— Znany zespół operetki poznańskiej pod dyr. 
p. Zygmunta Wojciechowskiego wystawił w dniu 
13. bm. na scenie Hotelu Warszawskiego ope­
retkę Kalmana p. t. „Księżniczka czardasza'

—* Nakło. Notatkę w sprawie znalezienia 
czerwonej wstęgi ze swastyką hitlerowską na 
pewnym nagrobku, uzupełniamy o tyle, że zna­
leziono ją na nowym cmentarzu katolickim w 
Bydgoszczy, a nie w Nakle.

— Posiedzenie rady miejskiej odbyło się 11. 
bm„ na którem uchwalono uposażenie dla zawo­
dowego burmistrza, rozpisanie konkursu na po­
sadę burmistrza, poza tem mocą uchwały rady 
miejskiej obecny burmistrz Bobowski pozostaje 
nadal w urzędowaniu. Poszczególne kluby rady 
miejskiej cbcą wysłać do wojewody pozn. dele­
gację z powodu nieotrzymania wyjaśnień na 
wysiany ostatnio memorjał. (nc)

—* Nowy Tomyśl. Chór kościelny urządzi! 
w niedzielę w sali p. Olejniczakowej przedsta­
wienie amatorskie p.t. „Wesele na wsi“, połą­
czone z zabawa taneczna. Publiczność szczelnie 
wypełniła sale. Po przedstawieniu bawiono się 
ochoczo przy dźwiękach doborowej orkiestry woj­
skowej. - » ■ ■ -

Dzień niepodległości obchodzono uroczy­
ście. W niedziele wieczorem odbył się „cap­
strzyk“. W poniedziałek o godz. 9-tej nabożeń­
stwo z udziałem tow., wieczorem akademja 
sali „Kresowianka".

—- Kat. Stów. Młodzieży Męskiej obchodzi 
w przyszłą niedzielę swój doroczny „dzień mło­
dzieży“. W związku z tem Odbędzie się wie­
czornica w sali „Kresowianka“, (kn)

—* Oborniki. Operetka poznańska wystawia 
16. bm. -w sali „Pod Orłem“ piękną Operetkę 
p. t. „Księżniczka czardasza“.

— Ciężkiemu zatruciu żołądka uległ p. Ro­
man Lewandowski po spożyciu sardynek, sera, 
kiełbasy i napiciu się piwa. W stanie bezna­
dziejnym przewieziono nieszczęśliwego do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego w Poznaniu.

— W uzupełnieniu doniesienia o kradzieży, 
dokonanej w mieszkaniu wiceburm. Stanisława 
Mazera z Obornik, dowiadujemy się, że łupem 
złodziei padio 80 zł gotówki, 70 marek w zlocie, 
biżuterjs oraz 2 rewolwery ogólnej wartości 
700 zl. Sprawców kradzieży ujęto, jednak na­
zwiska trzymane są w tajemnicy ze względu na 
toczące się śledztwo, (ko)

—* Ostrów. Koncert artystów Jahnke‘go 
(skrzypce). Lisickiego (pianisty) i Krysiewiczo- 
wej (śpiew) odbędzie się tu w sobotę, 16. bm. 
w auli gimnazjum żeńskiego.

— Przewodniczącym sądu rozjemczego do 
spraw wynagrodzenia szkód łowieckich na ob­
wód miejski Mikstat, pow. ostrowski, zamiano­
wanym został na 3 lata p. Władysław Płóaien- 
nik z Kotłowa, zastępcą jego został p. Piotr 
Pawlak z Biskupic zab.

— O przeniesienie siedziby urzędu gminnego 
z Biniewa do Sobótki zabiega ludność zaintere­
sowanej gminy zbiorowej i poczyniła w tym celu 
odpowiednie kroki. Za Sobótką przemawiają 
względy takie, że jest największą liczebnie gro­
madą w gminie i ośrodkiem gospodarczo-społecz­
nym większości gromad, posiada kościół, urząd 
pocztowy, urząd stanu Cywilnego i dwie szkoły 
oraz dogodna komunikację drogową i autobu­
sową.

— Nowym dowódcą 25 dywizji piechoty aa- 
stał pułk. dypl. F. Alter.

— Sad okręgowy skazał Jana Mikołajczaka 
z Krotoszyna na 7 miesięcy więzienia za to, że 
jako urzędnik wydziału pow. sprzeniewierzył 
około 400 zł i dopuścił się sfałszowania ksiąg 
w ten sposób, że skreśli! dwom rolnikom poda­
tek jako umorzony, choć wiedział, że to nie na­
stąpiło. — Proces Jana Binka z Cieszyna, oskar­
żonego o podpalenie, zakończy! sie uwolnieniem 
Binka od winy i kary.

— Franciszek Koziołek z Kamienic Starych 
stanął przed tut. sądem okr„ oskarżony o pod­
palenie Pod koniec września 1932 r. spłonęła no­
cą stodoła oskarżonego. Za spaloną stodołę pod­
jął on premję asekuracyjną. Pierwotne docho­
dzenia policyjne wskazywały na Koziołka jako 
na sprawce podpalenia. Z braku jednak dosta­
tecznych dowodów śledztwo umorzono. Dopiero 
przed niedawnym czasem wpłynął ponowny do­
nos na oskarżonego, wskazując na niego jako 
winowajcę podpalenia. Wytoczono mu docho­
dzenia na nowo i w rezultacie rozprawę sądową. 
Na rozprawie oskarżony do winy nie przyznał 
się. Natomiast cały szereg świadków zezna! na 
niekorzyść oskarżonego. W wyniku rozprawy 
trybuna! uzna! Koziołka winnym podpalenia 
i skaza! go na póitorą roku więzienia. Na wnio­
sek prokuratora zasądzonego s miejsca osadzo­
no w więzieniu, (os)

—• Pakość. Akademja K. S. M. z okazji 
„dnia młodzieży“ odbędzie się “W niedziele, 

i 17. bm. o godz. 5 po poł. • ,
—- Woda w Noteci coraz więcej opada, 

wskutek czego utrudniona jest żegluga. Zała­
dowane berlinki często grzęzną na mieliznach.

— Dziury w moście drewnianym na- Noteci 
powstały w trzech miejscach wskutek oderwa­
nia przez pewnych osobników desek. Należy, 
most naprawić, ażeby uniknąć jakiego wypadku.

(pw)
—* Pleszew. Koło jlpiewu „Lutnia“ urządza 

17. bm. o godz. 19 w, dużej sali domu parafj, 
wieczorek taneczny.

— Obchód 17 rocznicy niepodległości rozpo­
czął się 10. bm. capstrzykiem, poczem odbyła się 

domu parafj. uroczysta akademja. W dniu
11. bm. po uroczystej mszy Sw. odbyła sie na 
rynku defilada wojska, w południe zaś koncert 
orkiestry wojskowej.

- Z okazji 25 rocznicy zgonu ks. Patrona Pio­
tra Wawrzyniaka iluminowany był w niedziele,
10. bm. miejsc. Bank Pożyczkowy Spółdzielczy,

| który poza tem był pięknie udekorowany, (pw)
-* Rogoźno. Przy ul. Rynkowej znajdują 

się już od kilku lat ruiny spalonego budynku, 
własn. p. Czwojdzińskiegó, które oprócz szpe­
cenia miasta mają te wadę, że przechowują 

swoim wnętrzu rozmaite robactwo. Może
sprawą tą zająłby się zarząd miejski.

- W roku: bież, zarząd miejski poczynił sta­
rania celem rozszerzenia chodników przy ulicy 
Poznańskiej i to, począwszy od magistratu aż 
do apteki. W miejscu tem usunięto również 
rosnące tam stare drzewa. Atoli przy aptece 
p. Plewińskiego praca utknęła. Zalecałoby się 
ażeby w dalszym ciągu wyrudowano drzewa i 
rozszerzono chodniki.

- Uroczystość „dnia młodzieży“ odbędzie Sie 
17 bm„ o godz. 9 nabożeństwo, o godz. 20 wie­
czornica w Hotelu Centralnym.

— Teatr Wielkopolski wystawił w dnia 
9 bm. 3-aktową kornedję p. t. „Muzyką na 
poddaszu". (rm)

—* Śrem. Przed wydziałem karnym sądu 
okr. na sesji wyjazd, w Śremie toczyła się w* 
dniu 9 bm. sprawa Antoniego Jędrzejczaka, rol­
nika z Ostrowieczna, oskarżonego o występek 3 
art. 154 k. k. Jędrzejczak według sentencji 
aktu oskarżenia miał publicznie pochwalać na 
targu w Gostyniu zbrodnie, popełnioną na Sp. 
min. Pierackim, w rozmowie z sołtysem Jan­
kowskim, który z zemsty w kilka miesięcy póź­
niej doniósł o tem władzom. Postępowanie do­
wodowe nie wykazało jednak winy oskarżone­
go, wobec czego prok, Misiurewicz zrzekł się 
dalszego popierania aktu oskarżenia. Sąd po 
naradzie wyda! wyrok, uwalniający Jędrzejcza­
ka od winy i kary. Bronił oskarżonego dr. Wi­
told Celichowski.

— Nowe przedsiębiorstwo przemysłowe przy1 
ul. Ogrodowej, palarnie kawy słodowej i za­
granicznej. otworzył p. Stefan Śmigielski.

— K. S. M. męsk. urządza przed świętem 
swego Patrona trzydniowe rekolekcje w koście­
le famym. W niedziele, 17 bm. odbędzie się po 
mszy św. akademja w sali p. Sałacińskiej. Wie­
czorem członkowie stowąrz. odegrają przedstaw 
wienie amatorskie p. t. „Wicek i Wacek".

* Września. We wtorek, 12. bm. odbyła 
się uroczystość otwarcia i poświecenia świetlicy 
żołnierza 68 p. p. Otwarcia dokonał pułk. Ma­
zurkiewicz, poświecenia zaś kapelan Pawlicki, 
a oficjalną część uroczystości zakończył prze­
mówieniem gen. Malinowski.

— Co roku młodzież polska, zorganizowana 
w Kat. Stów. Młodz., urządza w listopadzie 

.! swój „dzień młodzieży“, poświęcony pamięci św, 
Stanisława Kostki. I nasze wrzesiftskie K. S. M„- 

■ urządzą w niedzielę, 17 listopada swą uroczy­
stość. Program przewiduje trzydniowe rekolek­
cje (środa, czwartek i piątek o godz. 7 wiecz.) 
wspólną spowiedź i komunję św„ akademje w 
niedziele o godz. 12 w poł. w sali pod Białym 
Orłem oraz tamże o godz. 8-mej wiecz. przed­
stawienie teatralne pod tytułem „Za Boskiego 
Króla".

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie sie 
w piątek, 15. bm. o godz. 18-tej z następującym 
porządkiem obrad: 1. wysłuchanie referatu archi­
tekta Skibniewskiego z> Poznania, dot. szkicu 
ogólnego planu zabudowy miasta, i powzięcie 
uchwały o przyjęciu tegoż szkicu, 2. powzięcie 
uchwały w sprawie przyłączenia do miasta 
Wrześni obszarów podmiejskich. (rw)

Z POMORZA
—* Nowe n./W. We wsi Gajewo bawiącego 

w gościnie Alfonsa Górskiego, woźnego proku­
ratury w Grudziądzu, napadło koło oberży kilku 
osobników i zrabowało pugilares. Jako podej­
rzanych przytrzymano Wł. Wolińskiego, Jana, 
Bolesława i Wł. Bądźmirowskich oraz Wł. Buch- 
waiskiego. (tts)

—• . Świecie. Właściciel składu kolonialnego 
p. Alfons G. doniósł policji O napadzie na niego, 
podczas którego postrada! tekę z gotówka 
i książkami kasowemu Śledztwo policji wyka­
zało, że napad był sfingowany.

—• Tczew. Złote gody małżeńskie w piątek, 
15. bm. obchodzą pp. Józef Dybowski z małżon­
ką swą Anna z domu Fergon.

— Prawdopodobnie wskutek zbrodniczego 
podpalenia wybuchł pożar w stodole osadnika 
rolnego Szumachera w Pączewie, która wraz 
z zbożem i narzędziami rolniczemi spłonęła do­
szczętnie. Szkody są dość wielkie.

— Na 8 mieś, więzienia za kradzież roweru 
z terenu w. m. Gdańska przez sąd grodzki ska­
zany został zawodowy Złodziej rowerowy elektro­
technik Marcin Jaśniewski z Grudziądza, (at)

KSĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi:

Dnia 13. b. m. wywieszono następujące zapo­
wiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Stajenny Stan. Wiśniewski w Warszawie 
i służ. Anna Dzięciołowska; piek. Jan Mikołaj­
czak w Janowie i środzie i prasow. Anast. Stoiń- 
ska; książk. Kazim. Spławski i urzedn. pryw. 
Hel. Kirchner; kier, firmy handl. Ludw. Kauf- 
mann i Lizelotte Asch; radca urz. wojew. Ro­
muald Bpbeniczek i gosp. Józ. Ręmus; owdow. 
rob. koi. Józ. Tetzlaf w Kąsinowie, pow. szamo­
tulski, i służ. Stan. Golon: dziennikarz Bdm. 
Rayowski i Kazim. Lehmann w Łące Wielkiej, 
pow. Gostyń.

'Zgony:
Dnia 13 listopada 1935 r. zapisano następu­

jące zgony: Gabryela Porzegowska. z domu Jóź- 
wiakówna, 24 lat; Wilhelm Klitschke, biur., 21 
lat; Antonina Poprawska z domu Pankowska, 
wdowa, 78 lat; Adam Hoffmann, 5 godz.; Ana­
stazja Żełudzianka, służąca, 55 lat; Jan War- 
ciarek, robotnik, 81 lat; Zofja Każmierczak z 
domu Cykowiak, 69 lat; Jan Handschuh, po­
słaniec, 21 lat; Stanisław Rzeszczak. robotnik. 
26 lat; Stanisława Krzyżaniakówna, 1 dzień 2%- 
»»aż-; Klementyna Magdańsowa z domu Bom- 
bińska, 69 lat.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

W NAUKOWYM POZNANIU
Wydział Teologiczny Tow. Przyjaciół 

Nauk odbędzie zebranie dziś w czwartek, 
14 bm. o godz. 17 w sali T. P. N. (ul. Sew. 
Mielżyńskiego). Na porządku obrad — re­
ferat ks. dr. Kubika nt. „Kwestja prywat­
nej własności kościołów i ich pierwotnego 
uposażenia w Polsce“. Goście miłe widzia­
ni.

Oddział poznański Po}. Tow. Botanicz­
nego odbędzie zebranie w piątek, 15 bm. o 
g. 18 w sali wykładowej Zakładu Botaniki 
Ogólnej U. P. (ul. Słowackiego 4/6). Na po­
rządku dziennym — referaty: prof. dr. A. 
Kozłowskiego pt. „O katalizie utlenienia 
metanolu“, dr. L Mroczkiewicza pt. „Tere­
ny posówkowe jako problem hodowlany" 
i mag T. Dominika pt. „O chorobie wigrów, 
powodowanej przez Graphium ulmi 
Schwarz“ oraz Kronika Botaniczna. Goście 
mile. widziani.

Urzędy w dawnej Polsce. Ciekawy przy­
czynek do dziejów naszej administracji 
znajdujemy w ostatnim zeszycie „Prze­
glądu Historycznego“ (z 2 t. XII). Jest to 
rozprawa p. Tadeusza Piotrowskiego o do­
stojnikach województwa łęczyckiego za 
pierwszych Jagiellonów. Autor zajmuje się 
hierarchią urzędników ziemskich. Oczywi­
ście najstarszym był wojewoda, po nim 
kasztelanowie i podkomorzy. Jednakże w 
zakresie urzędników średnich jako to: sę­
dzia, stolnik, cześnik, podstoli, łowczy, cho­
rąży, wojski, skarbnik, podczaszy i t. d. 
zachodzą duże odchylenia. Z tego więc po­
wodu przypuszcza autor, że niektóre go­
dności były sobie równorzędne. Oczywiście 
nim ooznamy dokładnie naszą staropolską 
administrację, przeprowadzić trzeba będzie 
jeszcze szereg studiów i musi się ukazać 
wiele prac podobnych do omawianej. Obok 
tej rozprawy zamieszczono referat prof. 
Kętrzyńskiege o potrzebie reedycji naszych 
źródeł średniowiecznych, informację p. 
Małowista o kapitałach handlowych w 
górnictwie polakiem XV i XVI wieku, oraz 
uwagi dr. Manteuffla o polskim podręcz­
niku historji powszechnej. (Dr. J. St).

MUZYKA
Ku czci Piotra Maszyńskiego urządziło 

koncert z jego utworów lwowskie „Echo- 
Macierz“. Koncert poprzedziła prelekcja o 
zgasłym, tyle zasłużonym kompozytorze i 
dyrygencie warszawskiej „Lutni“.

Zimbałist wyjechał! Z Warszawy dono­
szą nam: Taki żałobny okrzyk poszedł po 
tej „całej Warszawie“, która śpieszyła temi 
dniami z Nalewek do Filharmonji, gdzie 
zarząd zaangażował na koncert symfonicz­
ny tego zresztą wybornego żydowskiego 
skrzypka. Wskutek tego zrobił się run na 
kasę Filharmonji. Odebrali pieniądze 
wszyscy, którzy przyszli po to, aby zade- 
monstr&wać swoją z Zimbalistem soli­
darność, zostali tylko ci, którzy przyszli 
słuchać muzyki. A tych okazało się niewie­
lu. Koncert odbył się prawie przy pustej 
sali.

Dlaczego spadła na Warszawę taka klę­
ska? Oto pan Zimbałist nie postarał się o 
wizę, dającą prawo zarobkowania w Pol­
sce. I gdy w Łodzi szykował się do gry i 
do odebrania wysokiego honorarjum, poli­
cja zbadała jego dokumenty i z żalem 
stwierdziła, że p. Żom Zimbałist nie może 
honorarjum otrzymać. P. Zimbałist zgnie- 
wał się bardzo i natychmiast z Polski wy­
jechał, a nie uznał za właściwe Filharmo­
nii o tem zawiadomić.

TEATR
„Przepióreczkę“, wystawił Teatr Naro­

dowy w Warszawie, aby uczcić dziesięciole­
cie śmierci Żeromskiego. Reżyserował O- 
sterwa, który też gra swoją słynną kreację 
Przełęckiego; Smugoniem jest, po Jaraczu, 
p. Dominiak, znakomitą Smugoniową p. 
Modzelewska.

„Dziady“ w Katowicach? Teatr Polski 
wystawił „Dziady“ w reżyserji dr. Kiela- 
nowskiesro. Gustawa - Konrada gra p. Ste­
fan Czajkowski, księdza Piotra p. Staszew­
ski. Wstrząsające wrażenie wywołuje Sie- 
maszkowa jako Rollieonowa.

Co grają w Wilnie? Teatr miejski na 
Pohulance wystawił komedję Verneuilla 
i Beera pt. „Szkoła podatników“. Reżyse­
ruje p. W. Czengiery. Na afiszu znajduje 
się dalej komedja M. Acharda „Fotograf i 
tancerka“. W roli głównej odniosła wielki 
sukces p. Elżbieta Wieczorkowska.

VARIA
Słowniki M. Arcta. Ukazały się w' no- 

wem wydaniu dwa „Słowniki" Arcta, któ­
re w dawnych edycjach stały się nieodzow­
nym prawie składnikiem każdej domowej 
biblioteki. Często w nich szuka się wytłu­
maczenia obcego, 'czy jakiegoś rzadko u- 
żywanego zwrotu; są pomocą niezawodną 
i bardzo pożyteczną. „Mały Słownik Wyra­
zów Obcych“ zawiera wytłumaczenie 16 
tysięcy wyrazów cudzoziemskich, używa­
nych w mowie potocznej i w fachowej ter­
minologii: „Mały Słownik Języka Polskie­
go" objaśnia 19 tysięcy wyrazów i 6 tysię­
cy zwrotów, a jest skrótem dużego „Ilu­
strowanego Słownika Języka Polskiego“ 
M. Arcta, (ec.)

KRAJOZNAWCY PRZY PRACY
Poznański oddział Polskiego Towarzy­

stwa Krajoznawczego zorganizował na se­
zon jesienno - zimowy cykl interesujących 
wykładów. Odbywać się one będą w sobotę 
— począwszy od najbliższej — o godz. 20 
w sali im. Śniadeckich, w Goił. Medicum, 
ul. Fredry 10. Zabierać będą glos wybitni 
prelegenci, omawiając aktualne tematy 
naukowe, krajoznawcze itd. z zakresu swej 
specjalności. I tak — cykl zainauguruje 
odczyt (16 listopada) — prof. dr. Kostrzew- 
skiego pt „Wykopaliska presłówiańskie w 
Biskupinie“; 23 listopada dyr. dr. Pajzder- 
ski mówić będzie nt. „Zbiory ks. ks. Czar­
toryskich w Gołuchowie“; dwa wieczory 
zajmą wspomnienia inż. O. Grzymałow- 
skiego z wycieczki „Fordem z Poznania 
na Fiordy“, a 14 grudnia dyr. dr. B. Stel­
machowska mówić będzie nt. „Polskie wy­
brzeże morskie". Dla członków P. T. K. i 
P. T. T. wstęp na odczyty bezpłatny, dla 
gości — 30 gr., dla młodzieży — 20 gr.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Instytut Propagandy Sztuki w Łodzi

zorganizował, jak donosi nam nasz kores­
pondent łódzki (wp), wystawę prac T. Czy­
żewskiego, H. Grunwalda i T. Niesiołow­
skiego.

LITERATURA
Wileńska nagroda literacka będzie

wznowiona. Przyznano ją raz jeden p. Iłła- 
kowiczównie, poczem zawieszono.

Laurids Bruuns umarł. Na polskie zo­
stał przed kilku laty przełożony jeden tyl­
ko, jak się zdaje, romans podróżniczy Lau- 
ridsa Bruunsa, Duńczyka, który zmarł te­
raz w Kopenhadze w 71 roku życia. Bru­
uns, pisarz niezwykle płodny, uprawiał 
różne rodzaje powieści, od historycznych 
do fantastycznych. Miały one także zagra­
nicą dużą poczytność.

Awantury amerykańskie P. G. Wode- 
hause jest autorem bardzo popularnym w 
swej ojczyźnie Anglji, u nas zaś dopiero 
zdobywa sobie nazwisko szeregiem prze­
łożonych w ostatnich latach powieści 
{„Ptaszek z Piccadilly“, „Miłość i skara­
beusz“, „Grube pieniądze“). Najlepszych 
jednak utworów, a mianowicie cyklu o 
dziennikarzu z groteskowem nazwiskiem 
Psmith i cyklu nowel o niezwykłej rodzi­
nie MuMinerów dotąd nie przetłumaczono. 
Świeżo ukazała się nakładem „Roju“ nowa 
powieść, drukowana poprzednio w odcin­
ku „Gazety Warszawskiej“ i „Warszaw­
skiego Dziennika Narodowego“ p. t. „Na 
■kawalerce“ („Malarz w kłopotach“). Jest 
ona, jak wszystkie utwory tego autora, re­
prezentacyjna dla humoru specyficznie 
angielskiego, w tym wypadku niezbyt mo­
że subtelnego i dość naiwnego, ale pełnego 
temperamentu,, który wyładowuje się w 
żywej akcji i dowcipie słownym. Wode- 
house jna duże poczucier komizmu sytu­
acyjnego i doprowadza do bardzo zabaw­
nych powikłań. Dla wypoczynku i rozryw­
ki lektura „Na kawalerce“ dobrze się na- 
daje. Przekład p. Dra J. P. Zajączkowskie­
go znośny, ale niezupełnie się wyzwolił 
z pod wnływu języka angielskiego (A. M.).

Jutro:
KILIMY I OBRAZI

przez
prof. Jana Mrowińskiego

Pisma nadesłane
„Prace Prehistoryczne“. T. I. Treść: J. 

Zabłocki i J. Żurowski: „Znalezienie zapa­
sów Lithospermum w dwu stanowiskach 
kultury małopolskiej“. — T. Reyman: 
„Badania terenowe na polu „Karasiniec“ 
w Pobiedniku Wielkim, pow. Miechów“. 
J Filzike: „Materiały prehistoryczne z 
Sandomierskiego“. — J. Bryk: „Kurhany 
w Rusiłowie i Krasnem“. — Z. A. Rajew- 
ski: „Cmentarzysko „łużyckie“ we Wron­
kach w pow. szamotulskim“. — J. Żurow­
ski: „Dwa skarby bronzowe z Krakow­
skiego". — T, Reyman i J. Żurowski: „Na­
bytki Muzeum Archeologicznego Pol. Aka­
dem ji Umiejętności w łatach 1929—1925“.
— Sprawozdania. — Adres Red. Kraków, 
Pol. Akad. Umiejętności, Sławkowska 17.

„Przegląd Powszechny“. T. 208. Nr. 11. 
Treść: K. Michalski: „Eros i Logos u Dan­
tego“. — A. Deruga: „Katolicyzm w Mo­
skwie“. — S. Podoleński: „Międzynarodo­
wy Kongres Wychowania Rodzinnego w 
Brukseli“. — T. Grabowski: „Czy Śląsk 
posiadał własną literaturę?“ — B. Stefani- 
szyn: „Katolicki ruch agrarny w Anglji“.
— J. Nieć: „Przyczynek dp poselstwa księ­
dza Melchjora Połignaca w Polsce“. — 
Przegląd piśmiennictwa. — J. Rostworow­
ski: „Sprawy Kościoła". — T. Grabowski: 
„Międzynarodowy zjazd historyków lite­
ratury w Amsterdamie“. — Adres Red. 
Warszawa, ul. Rakowiecka 61.

„Polski Słownik Biograficzny“. T, I. 
ZesZ. 5. Treść: Od Beauplan Wilhelm do 
Beynart Wojciech. — Adres Red. Kraków, 
Polska. Akademia Umiejętności. Ul. Sław­
kowska 17.

TERPSYCHORA NAD SZPREWĄ
Niemcy lubią taniec — „Deutsche Tanzfestspiele — Na czem miałby polegać etyl na­
rodowy? — Iw tańcu „przywódca“ decyduje, zespój wykonywa — Taniec i mimika 
Marv Wigman — Gret Palucca, czyli, taniec dila tańca / Rosjanie przypomnieli się Ber-J o . ___ __„A,«, rly-Y TLrdaL-P' w TflnP.ll.

Berlin, 12 listopada. 
Publiczność niemiecka liczy nie od

dziś wielu entuzjastów tańca. Tradycje 
te sięgają jeszcze czasów przedwojen­
nych. Jeśli nawet renesans nowoczes­
nego tańca „wyzwolonego“ pierwotnie 
zaznaczył się u innych narodów — na­
zwiska Izadory Duncan, Mary Wig­
man lub Jaques-Dalcroze‘a same za 
siebie mówią — to jednak wszyscy wy­
mienieni, jak i plejada innych, mniej­
szych gwiazd znajdowała zawsze w 
Niemczech najlepszy dla siebie teren 
pracy.

Nie potrzebował więc Rudolf von 
Lahan obawiać się, że zainicjowana rok 
temu przezeń impreza — „Deutsche 
Tanzfestspiele“ — trafi na teren nie­
przygotowany. Można było conajwyżej 
powątpiewać — przynajmniej w ko­
łach pewnych ortodoksów narodowego 
socjalizmu — ozy ta gałąź sztuki, któ­
ra tak piękne dawała owoce właśnie w 
latach powojennych, pod opieką rzą­
dów „marksistowskich“, teraz wy każę 
dostateczną liczbę młodych talentów, 
zwłaszcza, że wiele znanych nazwisk 
uszło zagranicę. Obawy te jednak o- 
kazały się mniej groźne. Od 3 do 10 bm. 
odbył się już drugi zkolei cykl wieczo­
rów tanecznych, który był imprezą na 
■wysokim poziomie, a w stosunku do 
roku zeszłego stanowi krok naprzód.

Tak jak w roku zeszłym, tak i tym 
razem postawiono sobie za cel, by z 
młodej generacji tanecznej Niemiec 
wyłuskać pewne cechy wspólne tej ge­
neracji, a które miałyby oblicze naro­
dowego stylu „niemieckiego“. Obciął­
bym być dobrze zrozumianym: chodzi 
oczywiście nie o folklor w strojach, czy 
nawet o dobór muzyki, lecz o nowy 
wyraz sztuki jako takiej, o kierunek 
jej napięcia psychicznego i pewne wła­
ściwości indywidualne środków wyra­
zu,. I tak np. odczuwało się tym razem, 
że rytmika zespołu — taniec chóralny, 
uchodzić ma za wyraz przyszłego tań­
ca niemieckiego, najbardziej odpowia­
dający rządzącemu dziś „światopoglą­
dowi“. Sztuka jednostki tonie w sztu­
ce zespołu. Indywidualnością twórczą 
jest „przywódca“ i jemu wszystko pod­
lega, Doskonałość zespołu zależy od 
wewnętrznego zgrania.

Tego rodzaju zespołów o wysokim 
stopniu koordynacji posiadają już 
Niemcy kilka. Prym wiedzie drezdeń­
ski zespół Mary Wigman, który pod 
kierunkiem tej dużej indywidualności 
zaprezentował tegorocznym widzom 
najlepsze tradycje niemieckiego „dra­
matu tanecznego", nacechowane wiel­
ką siłą mimiczną. Tańce Mary Wig­
man składają się z szeregu scen cho­
reograficznych (zatytułowanych np. 
pieśń losu, prośba, taniec chwały) i 
mają stany psychiczne ująć w formę 
rytmiki tanecznej, popartej przez od­
powiednią muzykę. Tańczą zespoły 
po kilkanaście uczenie, stopniując na­
pięcie dramatu przez odpowiednią mi­
mikę, która nie ma cech indywidual­
nych — jak np. u aktorów — lecz jest 
mimiką zbiorową zespołu. Tematy u 
Mary Wigman są z reguły liryczne.

Jeśli niektórym kompozycjom szko­
ły Mary Wigman możnaby zarzucić, iż 
choreografja. przeciążona jest tematem 
literackim, tak, że mimika przygniata 
rytm ciała, to druga reprezentantka 
dzisiejszego tańca niemieckiego — 
Gret Palucca — stoi na całkiem prze­
ciwległym biegunie. Palucca, której 
nazwisko znane już było miłośnikom 
tańca w pierwszych latach powojen­
nych, wciąż jest uroczo dziewczęca, 
ujmuje bezpośredniością i naiwnością, 
kompo-zycyj swych nie ubiera w żadną 
symbolikę, ani nie przeładowuje ich 
tematami. Tańczy z wewnętrznej po­
trzeby, z ukochania muzyki i rytmu. 
Jej kompozycje odznaczają się wirtuo- 
zowstwem, które zwolennicy Mary 
Wigman określają efeasami jako „po­
wierzchowne“. ASe w rzeczywistości 
tak nie jest. To tylko wielki dar in­
tuicji tanecznej, która wyraża szczerą 
radość twórczą. Indywidualność Pa- 
lucci oddziałowuje silnie na jej szkolę. 
Kilka nowych uczenie, które pozna­
liśmy tego roku, czerpie z bogactwa 
mistrzyni i jest na dobrej drodze, by u- 
gruntować taniec bez problematów, 
„taniec dla tańca“, jako niezależną ga­
łąź współczesnego tańca w Niemczech.

Wobec tych dwóch kierunków — 
Wigman i Palucca — na dalszy plan 
schodzą usiłowania innych szkół nie­
mieckich i zespołów, choć nie można 
zaprzeczyć, że w niektórych z nich 
(Wernicke, Svedlund) spotkać można 
cenne wysiłki ku dźwignięciu sztuki 
tanecznej do własnego stylu. To samo 
też można powiedzieć o ciekawych 
eksperymentach muzycznych, które 
dążą do uniezależnienia nowoczesnego 
tańca od dawnych kompozytorów. 
„Interpretacje“ w dawnym stylu te­
matów Beethovena, Schuberta i in­
nych miałyby powoli zniknąć.

★ *•
Podczas gdy na wspomnianym cy­

klu tanecznym w teatrze „Volksbühne“ 
wiał od początku do końca świeży 
wiatr nowych wysiłków, a wśród pu­
bliczności, " która przybywała każdego 
wieczoru z świeżym zapasem entu­
zjazmu, przeważała młodzież i awan­
garda taneczna z całych Niemiec, —> 
na drugim krańcu Berlina rozbił na­
mioty tradycyjny balet „czasów bur- 
żuazyjnych“, balet rosyjski dawnej 
szkoły petersburskiej. Może jest to 
znak czasu, że balet ten — który zre­
sztą reprezentuje pierwszorzędną u- 
miejętność techniczną — nie znalazł 
dostępu na żadną „wielką“ scenę (a 
znalazłby się zapewne któryś z pustych 
gmachów), lecz gości w teatrzyku re- 
wjowym „Scala“. Balet klasyczny nie 
jest „persona gratissima“ dla władz 
rewolucji hitlerowskiej, a przynaj­
mniej dla tych czynników, które dziś 
w sztuce Trzeciej Rzeszy mają głos 
decydujący.

Zespół rosyjski, jakby chcąc do­
wieść, że mu się dzieje krzywda, za­
prezentował pod kierunkiem Leona 
Woizikowskiego, solidną robotę starej 
szkoły: umiar, grację, tematy roman­
tyczne, jednem słowem cały reper- 
tuar — nie bez balastu — znany i wi­
dziany tylokrotnie w „lepszych“ cza­
sach. Nina Tarakowa, Walentyna Bli- 
nowa, Rajewska, — oto kilka na­
zwisk. Nie brakło oczywiście muzyki 
szopenowskiej do „Sylfid“, ani trady­
cyjnego „Spectre de la Rose“, a prze­
pełniona widownia — choć widzami 
innej generacji duchowej, aniżeli na po­
kazach tanecznych w „Volksbühne“, — 
dziękowała za przypomnienie czasów, 
zalatujących resztką perfum i pudru 
mody „wczorajszej“.

*Raul Koczalski, znany pianista i 
niestrudzony krzewiciel muzyki szo­
penowskiej na gruncie niemieckim, u- 
kończył właśnie muzykę do baletu, któ­
rego projektowane wystawienie w Ber­
linie wzbudza w kołach muzycznych, 
ale też i politycznych, niemałą uwa­
gę i zaciekawienie. Balet nosi tytuł 
„Podróż do Polski“. Pono patronuj® 
mu pewna wysoka osobistość dzisiej­
szego reżimu, znana z więzów, łączą­
cych ją z życiem teatru, a także zna­
jąca Polskę. „Podróż“ jest wprawdzie 
przeniesiona w czasy dzisiejsze i nie­
ma w niej słowa „polityka“. Ale unosi 
się nad całą treścią atmosfera dzisiej­
szych stosunków polsko-niemieckich, 
jest nawet „happy end“, przypieczęto­
wany związkiem dwojga serc z tej i 
tamtej strony granicy. Tej zimy uka­
zać się ma balet na afiszach opery 
„Unter den Linden“.

Pod względem muzycznym miał 
Koczalski wdzięczne zadanie, by prz®* 
pleść akcję motywami polskiemi. O® 
chwili, gdy staroświecka karoca z po­
dróżnymi staje u szlabanu polskiego, 
aż do sceny końcowej w dworze pol­
skim, przewija się przed widzami pa­
smo naszych tańców: krakowiaki, tan­
ce góralskie, mazury — wszystko uko­
ronowane wielkim polonezem w domu 
szlacheckim. Kompozytor czerpiąc: ® 
bogactwa polskiej muzyki ludowej, 
spiął wszystko jednolitym stylem wła­
snej indywidualności, dobrze znanej 
więcej zres-tą zagranicą niż w Polsce, 
z dawniejszych jego utworów opero­
wych i kompozycyj na fortepian.

Strona choreograficzna spoczywa w 
dobrych rękach pani Lizzie Maudrik, 
kierowniczki baletu berlińskiego, któ­
ra codopiero miała okazję zaprezento­
wać udatne widowisko baletowe „B®£' 
berina“, oparte na melodjach xv 11 
wieku. B, L.



Numer 525 Kurjer Poznański, piątek, 15 listopada 1935 — Strona &

Róża Stambułu“ na scenie Teatru Wielkiego w Poznaniu. Efektowna dekoracja aktu 
*’ ' I-go projektu Zygmunta Szpingiera. (Fot. Puciński). _____ _____

Życia koleje dwóch studentów 
z „Trinity College”

Dtcie różne indywidualności — Genialna szermierka - 
W mroźną noc

W tych dniach zmarł w Anglji lord 
Carson, słynny ongiś przywódca ir­
landzkich unjonistów. Do historji 
Wielkiej Brytanji przejdzie on przede- 
■wszystkiem jako ten, który irlandzką, 
prowincję Ulsteru w swoim czasie „u- 
ratował“ dla Anglji. Ale poza tem pa­
mięć jego żyć tam będzie jako jednego 
z najwybitniejszych przedstawicieli są­
downictwa angielskiego.

Lord Carson, który dożył sędziwego 
wieku 81 lat, rozpoczął swą karjerę 
prawniczą w Londynie, u schyłku u- 
biegłego wieku. Wkrótce stał się on 
najbardziej wziętym adwokatem stoli­
cy nad Tamizą, zarabiając rocznie po­
nad miljon złotych. Carson występo­
wał w. prawie wszystkich głośnych pro­
cesach swej epoki, a szczególny rozgłos 
zagranicą zyskało imię jego w związ­
ku z procesem Oscara Wilde‘a. Aczkol­
wiek Carson w tej sprawie de nomine 
figurował jako rzecznik strony oskar­
żonej, lorda Queensberry i towarzy­
szów, to jednak de fakto stał on się 
w procesie tym właściwym oskarży­
cielem.

Przeciwstawienie obu wybitnych, a 
tak różnych indywidualności — Car- 
sona i Wilde‘a — miało już w samej 
istocie rzeczy posmak dramatyczny. O- 
baj byli Irlandćzykar&i, obaj‘ pochodzili 
z Dublina i obaj uczęszczali czasu 
studjów uniwersyteckich na Trinity 
College. Jednak przyjaźń pomiędzy 
nimi nigdy nie istniała; przeciwnie, 
raczej odczuwali oni do siebie pewną 
antypatję. Różnili się usposobieniem, 
poglądami na życie, a także zewnętrz- 
nemi warunkami. Wilde był młodzień­
cem dowcipnym, eleganckim, błysko­
tliwym; natomiast Carson był ocięża,- 
ły, niezręczny, a jego akcent angielski, 
zdaniem Wilde‘a, był wprost hanieb­
ny. To też wytworny panicz nie pomi­
nął żadnej sposobności, by ze swego 
„upośledzonego“ kolegi kpić i dworo­
wać do woli. I, zbiegiem okoliczności, 
obaj ci niechętnie do siebie usposobie­
ni koledzy uniwersyteccy stanęli jako 
zawzięci przeciwnicy przed trybuna­
łem.

Carson w międzyczasie osiągnął 
wysoki szczebel sławy adwokackiej 
i jego krasomówstwo, swada i ciętość 
budziły powszechny podziw i — oba­
wę. Oczywiście pod względem sprytu 
i dowcipu znalazł on w Wildem bez­
sprzecznie równego sobie partnera, to 
też dialog obu przeciwników w sądzie 

jak się wyraził jeden z ówczesnych 
sprawozdawców sądowych — „tryskał 
kolorową fontanną genjalnego dowci­
pu“. Nieszczęsny autor „Wachlarza la­
dy Windermore“ z pewnością nie przy­
puszczał, że sędziowie, których tak 
znakomicie „ubawił“, zaaplikują mu 
okrutną karę, łamiąc mu doszczętnie
życie.

Żeby wymienić choć jeden z „epi­
zodów“, słownej szermierki obu prze­
ciwników: Carson w toku rozprawy 
przeczytał któryś z rzekomo „gorszą 
cych ‘ poematów Wilde‘a, poczem, 
zwracając się do oskarżonego, zapytał:

— Czy pan utwór ten uważa za 
Piękny?

Wcale nie — o ile pan go czyta!
■— odparł błyskawicznie autor.

Ale wszystkie skrzące się dowcipem 
repliki i powiedzonka nie zdołały już

powstrzymać kroczącego fatum: za 
Wilde‘m zawarły się ciężkie wrota wię­
zienia w Reading.

Później, po upływie wielu lat, Car 
son raz jeszcze ujrzał swego kolegę z 
„Trinity College“. Było to w Paryżu. 
W pewien mroźny wieczór zimow’y 
lord Carson, przechodząc przez jezdnię 
jednej z ulic Montpamasse‘u i chcąc 
wyminąć szybko jadącą dorożkę, cof­
nął się o parę kroków w tył, przyczem 
potrącił jakiegoś człowieka, który cięż­
ko i bezsilnie upadł na ziemię. Lord 
odwrócił się, pragnąc przeprosić ofiarę 
swej nieostrożności, i wtenczas w leżą­
cym poznał — Oscara Wil3e‘a. Piewca 
przygód miłosnych, wytworny salono­
wiec, bożyszcze kobiet — on to, obdar­
ty, widocznie ciężko chory, tarzał się 
w błocie ulicznem ...

Istotnie — scena o niesamowitem 
napięciu dramatycznem, jakiego nie 
wymyśliłaby bujna fantazja nawet ta­
kiego — Oskara Wilde‘a. Kr.

Wybór Dalay Lamy
Dwa lata upłynęły już od śmierci Dalay 

Lamy, władcy Tybetu, głowy buddyzmu, a 
wybór nowego Dalay Lamy nie został je­
szcze dokonany. Wyboru dokonać mają 
kapłani klasztoru w Lhassa, stolicy Tybe­
tu. Jest to rzecz bardzo skomplikowana, 
gdyż należy w tym celu zgromadzić w 
Lhassa wszystkie dzieci urodzone w Tybe­
cie o tej samej godzinie, w której zmarł 
Dalay Lama. Według wierzeń buddyjskich 
bowiem dusza dawnego Dalay Lamy, który 
jest inkarnacją Buddy, przechodzi do 
dziecka, urodzonego w chwili jego śmier- 
ci. W ciągu ostatnich dwóch lat starano się 
zgromadzić w stolicy wszystkie te dzieci, 
co w kraju, w którym każda podróż stano­
wi długą wędrówkę poprzez pustynię, nie 
jest wcale łatwem zadaniem. Obecnie cho­
dzi o dokonanie wyboru i słynni „czerwo­
ni lamowie“ świątyni w Lhassa czekają na 
znak z niebios, wskazujący które z prede­
stynowanych dzieci stać się ma władcą 500 
miljonów wyznawców religji buddyjskiej, 
rozsianych w Azji i na całym świecie.

Przy BEZSENNOŚCI
berwicy serca i zaburzeniach nerwowych 
stosuje się zioła magistra Wolskiego ze 
znakiem ochronnym „Pasiverosa“. zawie 
raJące egzotyczną roślinę Pasiflorę.

ng 17 927

Kto nie ryzykuje...
Znanemu autorowi dramatycznemu 

Steve Passeur wydarzyła się w tych dniach 
niezwykła przygoda, z której jednak — 
dzięki swej odwadze — wyszedł zwycięsko, 
wygrywając podwójną bitwę. .

W sobotę miała ujrzeć światło kinkie­
tów na scenie jednego z teatrów paryskich 
jego osti.tnia sztuka, p. „Oszuści". Około 
godz. (5 "o południu dyrektor teatru otrzy­
mał od odtwórcy głównej roli w nowej 
sztuce, znanego aktora dramatycznego 
Maurycego Lagrenee, list następującej 
treści: . ,

„Przez całą noc nie zmrużyłem oka, 
będąc niemym świadkiem wałki toczącej 
się międz moim obowiązkiem aktora dra­
matycznego —- a korzyścią materialną, ja­
kiej spodziew'am się od zawodu „gwiazdo­
ra" filmowego. Wkońcu — obowiązek u- 
legł — a korzyści zwyciężyły... Czuję 
że kino to mój prawdziwy żywioł. Bób 
co uważasz, odwołaj premjerę aż do' chwili, 
kiedy inny aktor będzie mógł mnie zastą­
pić. Co do mnie — wyjeżdżam dziś do 
Hawru, gdzie wsiadam na okręt, którym 
popłynę do Hollywoodu.“

Łatwo zrozumieć wzruszenie dyrektora: 
odwołać premjerę było wprost niemożli­
wością — teatr był wyprzedany, krytycy 
zaproszeni, prezydent republiki miał być 
obecny na przedstawieniu ... Nie do po­
myślenia było również, by inny aktor w 
paru godzinach nauczył się roli. Dyrektor 
przejrzał rozkład jazdy: pociąg do Hawru 
odjeżdżał o 6.50. Wskoczył do taksówki 
i zdążył jeszcze na dworcu ujrzeć aktora, 
wsiadającego do wagonu. Wszelkie pró­
by zatrzymania go i nakłonienia do speł­
nienia obowiązku, okazały się bezskutecz­
ne. Zrozpaczony dyrektor udał się wów­
czas do autora sztuki, jedynej osoby, któ­
ra mniej więcej znała na pamięć tekst roli, 
i zaproponował mu, by dla ratowania sy­
tuacji, zastąpił na ten wieczór p. Lag-re- 
nee.Autor — bez głębszego zastanowienia 
się zgodził się, przeczytał jeszcze parę ra­
zy rolę i przed podniesieniem kurtyny 
oznajmił osobiście publiczności, że wobec 
nieoczekiwanej dezercji głównego artysty, 
sam obejmuje główną rolę.

Wszystko poszło gładko. Wejście auto- 
ra-aktora na scenę witała publiczność rzę- 
sistemi oklaskami i przedstawienie za- 
kończyło się podwójnym sukcesem dla- 
autora i nowoupieczonego aktora.

Następnego dnia jednak pierwszą czyn­
nością Passeur‘a była wizyta u swego 
adwokata, celem wytoczenia procesu panu 
Lagrenee, który swe nagłe powołanie ki­
nowe będzie musiał słono opłacić...

S. F.

Scena z „Domino“ — P- Boelke (Franci­
szek) i p. Zasadzianka

Z Teatru Polskiego
Pełna humoru, wyborna komedja M. 

Aeharda „Domino“ zdobyła pełny sukces 
artystyczny i moralny. Publiczność bawi 
się doskonale, a brawa przy otwartej 
kurtynie towarzyszą artystom od począt­
ku do końca. Lwią część powodzenia 
przypisać należy koncertowej grze całego 
zespołu.

W próbach pod kierunkiem reżysera 
warszawskich teatrów, Janusza Warnee- 
kiego, „Ludzie w bieli". Również rozpo­
częły się próbv zę sztulęi „Szesnasto­
latka“^

Podobało mu się...
~ Wyobraź 60bie, moja krawcowa po­

wiedziała memu mężowi, że dopóki ra­
chunki nie będą zapłacone, nie zrobi mi 
żadnej sukni.

— No, twój mąż musiał być oburzony.
— Wprost przeciwnie, wystosował do 

niej list z podziękowaniem.
Złośliwość

Pani do kucharki: — No, cóż powiesz 
o tym obiedzie, który zadysponowałam 
dla pana?

Kucharka: — Każde danie jest pod­
stawą do rozwodu.

Czy obecne metody obrony 
przeciwlotniczo-gazowej

mogą stracić na aktualności
Często słyszy się głosy pełne pesy- 

nizmu, że obrona przeciwlotniczo-ga- 
zowa nie daje gwarancji bezpieczeń­
stwa, lub też, że metody obrony po­
wstałe już w czasie wielkiej wojny bę­
dą niewystarczające, lub zgoła bez­
skuteczne na wypadek przyszłej woj­
ny, wobec nowych sposobów walki łub 
wynalezienia, nowych środków trują- 
cych. W tych wypadkach zawsze 
przytacza się zdania osób rzekomo do­
brze poinformowanych, że laboratorja 
obcych państw przygotowują, lub na­
wet już masowo produkują nowe ga­
zy, nam zupełnie nieznane, które mo­
gą nam przynieść niechybną śmierć, 
zanim nasi chemicy zdołają je zbadać 
i środki obronne przygotować.

Zdania te wypowiadają osoby nie- 
mające przeszkolenia oplg. (obrony 
przeciwlotniczo-gazowej) i wskutek te­
go nie orjentujące się zupełnie w za­
gadnieniach obrony.

Wygłaszanie takiej opinji jest bar­
dzo szkodliwe, bo wywołuje ujemną 
reakcję wśród społeczeństwa, jeszcze 
naogół bardzo mało uświadomionego 
o metodach obrony i ich skuteczności. 
Należałoby tego unikać i nie szerzyć 
tej biernej rezygnacji, lub wprost pa 
niki.

Poza tem przesadna ta opinja nie 
polega na prawdzie, albowiem no­
wych, zupełnie nam nieznanych środ­
ków trujących, przyszła wojna nie 
przyniesie. Wynalezienie nowych ga­
zów nie jest takie łatwe z punktu wi­
dzenia naukowego; będą to mieć tyl­
ko te same znane nam już dzisiaj, lecz 
w inftem zestawieniu użyte przez nie­
przyjaciela celowo pod nową nazwą, 

i Głównych gazów, wchodzących ™

Ginette Neveu
fenomenalna 15-letnia skrzypaczka, pierw-, 
sza laureatka międzynarodowego konkur- 
su im. Henryka Wieniawskiego w Warsza­
wie, wystąpi z własnym koncertem w nie­
dzielę 17 bm. wieczorem o godz. 8 w auli 
uniwersyteckiej.

skład środków bojowych chemicznych, 
jest zaledwie kilka: chlor, fosgen, 
dwufosgen, chloropikryna, brom, ar­
sen, wszystkie one są dobrze znane i 
zbadane, i przeciw nim wszystkim 
stosowane są w obronie przeciwlotni­
czo-gazowej bardzo skutecznie maski 
przeciwgazowe.

Metody zastosowania i przeprowa­
dzenia oplg. ulegają rzeczywiście 
zmianom i doskonaleniu z biegiem 
czasu — u nas także, nie tylko w in­
nych państwach. W Polsce w tej dzie­
dzinie zrobiono ogromnie dużo, nie 
wszyscy jednak o tem chcą wiedzieć.

Nie moją rzeczą jest czytelników o 
metodach obrony pouczać — zresztą, 
zbyt obszerny to temat. Zaspokoić 
swą ciekawość i zdobyć potrzebne o- 
gólne wiadomości można na kursach 
urządzanych bezpłatnie przez LOPP.

HALINA Z.

MONDARIN
nadaje się także do . 
pieczywa,budyni 

SOSOW.ZUp itp.
Pg 6 341-K 838

Już jutro, w piątek,
2 przedstawienia

dla grzecznych dzieci
Przypominamy, że w piątek odbędą się 

2 przedstawienia pięknych bajek dla dzie­
ci i naszych czytelników. O godzinie 15 za­
śmiewać się będą dzieci do łez na pięknej 
bajeczce p. t.

„KOT W BUTACH“
a o godzinie 17.30 bawić się będą dóskona* 
le na drugiej bajce, przez nas zakupio-i 
nej, p. L

„CZAROWNIK RUMBO“
Pierwsza nasza zapowiedź o powyż­

szych przedstawieniach wzbudziła olbrzy­
mie zainteresowanie i bilety mają duże 
powodzenie. Pozostałe bilety sprzedaje na­
sza administracja do piątku godz. 14, a od 
godz. 14,15 kasa Teatru Narodowego przy 
ul. Fr. Ratajczaka. Cena biletów jednoli­
ta wynosi 25 groszy od miejsca — miejsca 
są numerowane. Kochane dzieci! nie za­
pominajcie zabrać kuponu, wyciętego z na­
szego pisma, na podstawie którego możecie 
nabyć tanie bilety.

TEATR NARODOWY W POZNANIU 
ul. Fr. Ratajczaka 21.

KUPON
O godzinie 15-tej 

„KOT W BUTACH”
O godzinie 17,50

-CzarnoJrsiężoiic Kambo” 
PIĄTEK. 15 XI. 1935 r.



DZIAŁ GOSPODARCZY

OBRADY KOMISJI SYNODALNEJ
W dniu 12 bm. rozpoczęła w Poznaniu 

obrady pod przewodnictwem J. E. Ks. Kar-1 
dynala Prymasa Komisja Synodalna. Wl 
obradach biorą udział książę metro-! 
polita Adam Sapieha z Krakowa, ks. arcy-f 
biskup Jałbrzykowski z Wilna, ks. biskup! 
Przeżdziecki z Siedlec i ks. biskup Lisów- s 
ski z Tarnowa. Wszyscy księża biskupi za-! 
mieszkali w pałacu prymasowskim. (KAP)j

ZALEGŁOŚCI UBEZPIECZALNI 
WZRASTAJĄ

Mimo stosowania daleko idących u'g i fi 
umarzania częściowego zaległości z tytu-S 
łu składek ubezpieczeń społecznych, sytu-j 
acja w tej dziedzinie nie uległa poprawie.! 
Jak wynika z obliczeń wpływów ubezpie-j 
czonych za pierwsze półrocze r. b., zale-l 
¿łości powiększyły się o 3,139.000 złotych. j

OBRADY BADY SPOŁECZNEJ
W dniach 10 i 11 listopada br. odbyły się! 

w Warszawie obrady Rady Społecznej przy! 
Prymasie Polski. Obrady były poświęcone 3 
stosunkom na wsi i sprawie ustroju rolne-j 
go w Polsce. (KAP)
DALSZE DOMY W STOLICY ZAGROŻONE ‘

Na skutek stwierdzenia zagrożenia 
dwóch domów przy ul. Nowomiejskiej 4 i 
Stare- Miasto 40, zaszła konieczność usu­
nięcia na pewien czas lokatorów z tych 
domów. Lokatorów tych usunięto w ciasu 
dnia sobotniego na okres od 3 do 4 dni, 
niezbędnych dla wykonania potrzebnych 
robót wzmacniających, przyczem rzeczy 
lokatorów pozostawiono na miejscu. Za­
rządzenie to dotyczyło tylko części lokato­
rów tych domów w liczbie 12.
LĄDOWANIE BALONU NIEMIECKIEGO 

POD WIELUNIEM
Pod wsią Wydrzyn w pow. wieluńskim 

wylądował balon klubu sportowego z 
Wrocławia. W gondoli znajdowało siętrzech pilotów, którzy nie odnieśli żadnego S^raz*^trorSe
szwanku. Również powłoka balonu nie u- 
legła uszkodzeniu. Lotnicy, jak się okaza­
ło byli zaopatrzeni w wizy konsulatu pol­
skiego we Wrocławiu. Z pomocą czynni­
ków miejscowych balon został przewiezio­
ny na stację kolejową do Wielunia i stąd 
wysłany z powrotem do Wrocławia.

ŻOŁNIERZ ZASTRZELONY 
PRZEZ WARTOWNIKA

W Sieradzu żołnierz 31 pułku strzelców 
kaniowskich stojący na warcie strzelił 
dwukrotnie do innego żołnierza, który 
przechodząc nie stanął na wezwanie. Cięż­
ko rannego odstawiono do szpitala, gdzie 
krótko potem zmarł. Był to szofer wojsko­
wy Jerzy Ogodziński, który szedł do gara­
żu i zlekceważył sobie nawoływanie war­
townika.

HANDEL PRZED KOŚCIOŁEM 
POWODEM ZAJŚĆ

Jak donosi ,,W. Dziennik Narodowy“, 
w Sulmierzycach pow. radomszczańskie­
go doszło w tych dniach do awantur z Ży­
dami, którzy z okazji tamtejszego odpustu 
wystawili stragany przed kościołem. Po­
turbowano kilku Żydów i wybito szyby w 
domach żydowskich. Po uprzątnięciu ży­
dowskich straganów zapanował spokój.

BYŁY BURMISTBZ PRZYŁAPANY 
NA PRZEMYTNICTWIE

W Tarnowskich Górach wielkie poru­
szenie wywołało przyłapanie na przemy­
caniu towarów z Niemiec b. burmistrza 
miasta i członka „Yolksbundu" Leopolda 
Michatza. Bywał on często w Niemczech, 
00 zwróciło uwagę. Ostatnio zaś przy nie­
oczekiwanej rewizji znaleziono u niego 
przemycane z Niemiec cygara, papierosy i 
hafty. Sprawą tą zajrnie się sąd.

NOWY PROWINCJAŁ OO. JEZUITÓW 
NA MAŁOPOLSKĘ

Dnia 13 bm. O. Włodzimierz Konopka 
T. J. złożył urząd przełożonego prowincji 
Małopolskiej OO. Jezuitów w ręce O. Wła­
dysława Lohna, b. wieloletniego profesora 
teologji na uniwersytecie rzymskim „Gre- 
gorianum“, a ostatnio na zakonnym fakul-
itecie teologicznym w Lublinie. (KAP)

DOM IM. BRATA ALBERTA 
W KRAKOWIE

Odbyło się uroczyste poświęcenie ka­
mienia węgielnego pod dom dla bezdom­
nych im. Brata Alberta w Krakowie przy 
ul. Zielnej, w dzielnicy Dębniki. Poświęce­
nia dokonał J. E. l/siążę Metropolita kra­
kowski dr. Adam,Stefan Sapieha. Na po­
święceniu zjawili się przedstawiciele rady 
miejskiej i liczni reprezentanci katolickie­
go Krakowa.

Jak czytamy w pięknym akcie erekcyj­
nym, dom wspomniany powstaje: „ku ucz­
czeniu nieśmiertelnej pamięci i niespoży­
tych zasług Brata Alberta (Adama Chmie­
lowskiego), bojownika o wolność w roku 
1863, założyciela zgromadzenia braci alber­
tynów, wiernego Sługi Bożego, Ojca ubo­
gich i nędzarzy“...

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Opodatkowanie podatkiem docho­
dowym czynszów, pobranych za kilka lat 
zgóry. Min. skarbu okólnikiem z dnia 
11. 10. 1935 r. L. D. V. 33023(2/35 podało do 
wiadomości wyrok N. T. A. z dn. 9. 9- 
1935 r. 1. rej. 6458/35 w sprawie opodatko­
wania podatkiem dochodowym czyn- 
szyów, pobranych za kilka lat zgóry: 
„Przedmiotem sporu jest zagadnienie 
czysto prawne, czy w przypadku pobrania 
czynszu za najem budynku zgóry za okres 
kiikolet.ni, podatkowi dochodowemu pod­
lega czynsz najmu, faktycznie otrzymany 
przez najmodawcę, czy też tylko ta część 
czynszu, która przypada za miarodajny 
rok gospodarczy. Według art. 6 ustawy 
o podatku dochodowym, za dochód uważa 
się sumę wszystkich przychodów, otrzy­
manych z poszczególnych źródeł, po usku­
tecznieniu przewidzianych ustawowo po­
trąceń i odpisań. Według art. 13 tejże 
ustawy opodatkowaniu podlegają docho­
dy, osiągnięte w ostatnim roku kalenda­
rzowym względnie gospodarczym, poprze­
dzającym rok podatkowy. Wreszcie we­
dług przepisów art. 16 ustawy o podatku 
dochodowym oraz par. 31 przepisów wy­
konawczych do tejże ustawy — za dochód 
z budynków’ wynajętych, uważa się rze­
czywiście osiągnięty całoroczny czysty 
czynsz, przyczem nieosiągnięty czynsz 
najmu nie stanowi dochodu. Z zestawie­
nia przytoczonych wyżej przepisów’ wy­
nika, że dochodem z budynku jest rzeczy­
wiście osiągnięty w miarodajnym okresie 
czysty czynsz najmu, bez względu na to, 
za jaki okres czynsz ten został przez naj- 
mobiorcę najmodawcy wypłacony.'1 (K)

Z KRAJU
(k) Osłabienie funta. Na wczoraj­

szych giełdach walutowych wystąpiła dość 
wyraźnie słabsza tendencja dla dewizy 
na Londyn. Zjawisko to tłumaczone jest 
reakcją opinji na wiadomości o kompro­
misie między rządem francuskim a komi­
sją finansową izby deputowanych, który 
to kompromis w opinji optymistów zapo-
na dłuższy okres czasu oraz utrzymanie 
wzsłednej równowagi budżetowej. Dewiza 
na Nowy Jork.- jakkolwiek nie wykazała 
przeważnie zmian kursowych, miała jed-

B nak tendencję również słabszą. Poza tern 
ujawniło się pewne osłabienie dewizy na 
Zurych oraz dewizy na Amsterdam, przy­
czem ta ostatnia wyraźnie zpiżkowała w; 
Warszawie

(k) Wydawanie obligacyj 3 proc, premj. 
pożyczki inwestycyjnej. Jak się dowiaduje­
my, subskrybenci 3 proc, premj owej po­
życzki inwestycyjnej, którzy wpłacili na­
leżność jednorazowo oraz ci, którzy wpła­
cą pozostałe trzy raty w terminie do 5 lute­
go 1936 r. włącznie, otrzymają obligacje 
pożyczki do dnia 20 kwietnia 1936 r. Nato­
miast subskrybenci, którzy skorzystają z 
przysługującego im uprawnienia pozosta­
łych trzech rat na 10 rat miesięcznych, 0- 
trzymają obligacje pożyczki w terminie do 
20 listopada 1936 r.

(k) Sposób sprzedaży znaczków poczto­
wych. Min. poczt i telegrafów poleciło, by 
pracownicy pocztowi, zajęci sprzedażą 
znaczków pocztowych ściśle przestrzegali 
zasady sprzedaży znaczków żądanej war­
tości. Przy takich opłatach, dla których 
niema w obiegu znaczka odpowiedniej 
wartości, można użyć więcej znaczków, 
przyczem w takich wypadkach należy użyć 
możliwie najmniejszej ilości znaczków. (K) 

(k) Ceny w Polsce 1 zagranicą. W 
dziedzinie produktów żywnościowych Pol­
ska należy wciąż jeszcze do najtańszych 
krajów w Europie. Jedynie cukier, oraz 
ryż, kawa, herbata, kakao i inne artykuły 
kolonialne są u na,s droższe, niż w wielu 
państwach obcych. Również surowce 
przemysłowe, półfabrykaty i wyroby prze­
mysłowe są w Polsce przeważnie droższe, 
aniżeli w innych państwach.

(k) W sprawie dewiz na import polski
do Gdańska. Związek izb przemysłowo- 
handlowych opublikował komunikat, in 
formujący o nawiązaniu współpracy z 
izbą pfzem.-handlową w Gdańsku, celem
usuwania trudności, wynikających w 
obrocie towarowym na rynku wolnego 
miasta, naskutek obowiązujących tam 
przepisów dewizowych. Stała komisja po­
rozumiewawcza rozpatrzyć ma konkretne 
sprawy, dające powód do reklamacyj. Nie­
które takie sprawy już zostały pozytywnie 
wyjaśnione, przyczem udało się osiągnąć 
pewne ułatwienia. Związek izb ma moż­
ność interwenjować w poszczególnych wy­
padkach tylko w razie otrzymania ści­
słych wiadomości o nazwiskach importe­
rów gdańskich, o sumach, dacie i rodzaju 
pretensji, o ile importerzy nie mogą uzy­
skać w Gdańsku przydziału dewiz na przy­
wóz towarów gdańskich. Żadne ogólni­
kowe skargi nie mogą odnieść pożądane­
go skutku, fi.)

(k) Rewizja traktatu handlowego pol­
sko • belgijskiego. Ponieważ wkrótce t j. 
może jeszcze w listopadzie rozpocżną się 
oficjalne rozmowy polsko - belgijskie w
sprawie odnowienia i przystosowania trak- iłów itp., jednakże nie wystąp;**® *® do

tatu handlowego do zmienionych warun­
ków gospodarczych, rada traktatowa 
samorządu i orga.nizacyj gospodar­
czych, przygotowując materjały w tym 
względzie, 'przeprowadziła szereg kon- 
ferencyj z czołowymi przedstawicielami 
naszych sfer przemysłowych i handlowych 
oraz porozumiała się z wysłannikiem bel­
gijskim p. Gerard, naczelnym dyrektorem 
centralnej organizacji przemysłu belgij­

skiego, który przyjechał do Polski, aby się 
zaznajomić z potrzebami, właściwościami 
i pojem.iością rynku polskiego jako od­
biorcy towarów belgijskich. (1)

(k) Sprawa importu towarów z Wioch 
do Polski. Dowiadujemy »i ez min. skarbu, 
że począwszy od 18 listopada b. r. aż 
do odwołania —- urzędy celne nie będą 
wpuszczały do polskiego obszaru celnego 
wszelkich towarów, pochodzących z Włoch 
lub z posiadłości włoskich, niezależnie od 
miejsca wysłania tych towarów. Zarządze­
nie powyższe nie dotyczy towarów, nada­
nych do przywozu do polskiego obszaru 
celnego najpóźniej dnia 17 listopada r. b. 
Zarządzenia te oznaczają zatem stosowa­
nie sankcyj przez Polskę w stosunku do 
Włoch-(k) Przemysł włókienniczy bez surowca.
Przemysł włókienniczy natrafia ostatnio 
znowu’ na duże trudności przy uzyskiwa­
niu odpadków bawełnianych, które są pod­
stawowym surowcem dla szeregu działów 
produkcji włókienniczej. Z jednej strony 
wyczerpały się zapasy odpadków w skła­
dach w Gdyni, z drugiej zaś nastąpiło za- 
hamowanie dostaw wskutek reorganizacji 
systemu dostaw odpadków bawełnianych 
w Anglji. Powoduje to duże trudności dla 
przemysłu włókienniczego, wpływając jed­
nocześnie zwyżkowo na tendencję cen. Ce­
ny odpadków bawełnianych w ostatnich 
dwóch tygodniach zwyżkowały na rynku 
łódzkim o przeszło 5 proc.

(k.) Osiedlanie się tirm, gdańskich w 
Wielkopołsce. Trudna do rozwiązania 
kwestja osiedlania się w Polsce firm gdań­
skich, do czego na zasadzie umowy pol- 
sko-gdańskiej firmy te mają prawo, sta­
nowi poważne niebezpieczeństwo już nie- 
tylko dla rozwoju, lecz wprost dla istnie­
nia naszych przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych. W ostatnich czasach 
coraz częściej słyszy się o tendenji prze­
noszenia :się . firm gdańskich, zwłaszcza 
miearyjskich, do Polski zachodniej. Przy 
nieporównanie większej sile przedsię­
biorstw gdańskich, korzystających w do­
datku z pomocy w różnych formach (zwła­
szcza pod względem kredytowym), przed­
siębiorstwa polskie z trudem mogłyby się 
ostać. Wielkopolskie koła gospodarcze 
doceniają to niebezpieczeństwo, które o- 
becnie uchodzi za jedno z najważniejszych 
zagadnień regjonalnych. (AZ.)

(k) Echa pobytu komisji międzymini­
sterialnej w Poznaniu. Po wyjeździe z 
Poznania międzyministerialnej komisji 
współpracy z samorządem gospodarczym, 
daje się zauważyć jakgdyby rozczarowa­
nie wśród kół, które z pobytem komisji w 
Poznaniu wiązały pewne nadzieje na do­
raźne zarządzenia ze strony władz mini­
sterialnych. Rzecz oczywista, nadzieje te 
były nieuzasadnione, celem bowiem komi­
sji było zorientowanie się w ogólnych po­
trzebach poszczególnych okręgów gospo­
darczych kraju, a nie rozstrzyganie spraw 
w doraźnem postępowaniu administracyj- 
nem. Ugruntowało się jednąkw przekona­
nie, że program obrad był przeładowany, 
a tempo objazdu nazbyt forsowne. Po­
wszechne jest mniemanie, iż wynik obrad 
byłby zapewne bardziej owocny, gdyby je 
ograniczono do znacznie węższego zakre­
su spraw. (AZ.)

(k) Przemysł na Pomorzu. Przemysł po­
morski obejmuje 2.138 zakładów (stan na 
31. 12, 1934 r.), w tem 138 zatrudniających 
ponad 20 robotników i 2000 średnich i 
małych, zatrudniających poniżej 20 ro­
botników. Zatrudnienie wynosiło w tym 
samym czasie 17.869 robotników. Z tego w 
dużych zakładach pracowało 11.435, a w 
mniejszych — 6434 robotników. (AZ)

Z ZAGRANICY
(k) Gospodarka „wojenna“ w Niemczech.

W czasopiśmie „National Wirtschaft“ Przy­
wódca grupy prawników i ekonomistów 
Mónckemeyer zamieścił artykuł, w którym 
pisze m. in. „Gospodarka niemiecka misi 
być gotowa w każdej chwili do przyjęcia 
blokady gospodarczej. W czasie pokoju go­
spodarka musi być taką sama, jak i w cza­
sie wojny, jeżeli chce 'się uniknąć zagro­
żenia egzystencji 'narodu niemieckiego. 
„Ciekawe, jakie zagrożenie ma się tu na 
myśli. Chyba skutki gospodarcze wojny, 
wywołanej przez Niemcy.

(z) Charakterystka koniunktury w 
Niemczech. Według statystyki urzędowej 
niemiecki handel zagraniczny nie ujawnił 
na jesieni b. r. większego ożywienia, W 
porównaniu z r. 1934 wzrósł wprawdzie 
częściowo wywóz węgla, żelaza, samocho-

łaś jesl zdrów i pełen sil, 
a lo dzięki mączce. dla 
dzieci Nesile'a. Domaga 
sie jej leż stale. Racjonal­
ne odżywianie dziecka, 
jest podstawą jego dal­
szego rozwoju. Mączka 
Nesile'a - to pełno­
wartościowa pożywka 

dla dzieci.
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pokrycia importu surowców w rozmiarach 
zeszłorocznych. Dopóki nie nastąpi zrów­
noważenie eksportu i importu, to — jak 
oświadczają w kołach miarodajnych — 
przemysł niemiecki uzależniony będzie od 
szybkiego rozwoju produkcji namiastek 
krajowych oraz od zaopatrywania się z za­
pasów nagromadzonych w kraju. Wobec 
nadchodzącej zimy i wstrzymania w zwią­
zku z tem wielu prac na wolnem powie­
trzu. ilość bezrobotnych w Niemczech w 
najbliższych miesiącach zacznie niewątpli­
wie wzrastać.

(z) Poprawa bilansu handlowego I płat­
niczego Z. S. R. R. Komisarz handlu za­
granicznego Rosenholtz ogłosił ostatnio w- 
„Prawdzie“ artykuł, omawiający poprawę 
bilansu płatniczego i handlowego ZSRR. 
W ciągu ostatnich 3 lat bilans handlowy 
dal ogółem ok. 450 milj. rubli dodatniego 
salda. Długi z tytułu handlu zagraniczne­
go spadły z 1.4Ó0 milj. rubli w 1931 r. do 
120 miłj. rubli w 1935 r. Zjawisko to tłu­
maczy się — obok dodatniego 6alda bilan­
su handlowego — również wzrostem wy­
dobycia złota, które sięga( obecnie ' prze­
szło 100 mili, rubli rocznie. Pod względem 
wydobycia złota Sowiety zajmują drugie 
miejsce na świecie. Komisarz twierdzi, że 
jedyną możliwością rozszerzenia obrotów 
handlowych z zagranicą jest przyznawanie 
Sowietom długoterminowych kredytów 
handlowych lub długoterminowych poży­
czek. Układy z Czechosłowacją i Niemca­
mi stanowią niejako zapowiedź takiej po­
lityki. m

(z) Rekordowa produkcja stali w W. 
Brytanji. Według statystyki za paździer­
nik produkcja stali w Anglji wykazuje 
nowy rekord i jest wyższa od produkcji 
miesięcznej w ciągu ostatnich 8 lat. Pro­
dukcja stali wyniosła w październiku 
przeszło 907 tys. tonn, a więc o przeszło 
50 tys. tonn więcej, niż wynosił dotychcza­
sowy rekord 1935 r., oraz o 95 tys. tonn 
więcej, niż w październiku ub. roku. Zja­
wisko to, wbrew stosunkowemu osłabie­
niu w przemyśle budowy okrętów, należy 
przypisać przedewszystkiem zwiększone­
mu zapotrzebowaniu ze strony przemysłu 
automobilowego. Niebywałe ożywienie w 
przemyśle automobilowym pozwala przy­
puszczać, że obecna poprawa w hutmicwie 
stalowem nietylko się utrzyma, ale dozna 
również rozszerzenia przez uruchomienie 
niektórych stalowni dotąd jeszcze nieczyn­
nych,

Z WYDAWNICTW
(w) „Drugi poryczechny spis ludności x 

dn. 9. XII. 1931 r.\ — Nieruchomości I bu- 
dynki w miastach“?. Statystyką Polski,, Se- 
rja C, zesz. 26. Nakładem Głównego, UrzQ- 
ud Statystycznego. Warszawa 1935, sy- 
XXII i 54 oraz 2 zał. W zeszycie tym ogło­
szone zostały szczegółowe wyniki spisu 
budynków i nieruchomości mieszkalnycn. 
Publikacja obejmuje wyłącznie miasta 6 
poza informacjami najogólniejszemi, . do- 
tyczącemi liczby nieruchomości i budyn­
ków, mieszkań i ludności, przynosi szereg 
wiadomości szcegółowych. Są to dane ob­
razujące nieruchomości mieszkalne we- 
dług materjału ścian i pokrycia i według 
liczby pięter. Na specjalną uwagę zasługu­
ję ogłoszona w omawianym tomie 
riiąęja zupełnie nowa, dotycząca kw®^1 
dotąd w Polsce na szerszą skalę niebaaa- 
nej, mianowicie dane o zaopatrzeniu bu­
dynków mieszkalnych w kanalizację, wo­
dociąg,) elektryczność i gaz. Zeszyt skłao 
śię z dwóch części, z których jedna zawie­
ra sumy dla miast całego państwa,, grup 
województw i poszczególnych województw, 
przy równoczesnem uwzględnieniu zgru­
powań miast różnej wielkości, druga za 
podaje liczby dla poszczególnych miast. 
W tej części informacje najbardziej pod­
stawowe podane są dila wszystkich oe~ 
wyjątku miast Rzeczypospolitej, inne 
tylko dla miast o ludności 20.000 i więcej. 
Dane liczbowe poprzedzone zostały przez 
uwagi wstępne.
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„Ratijoreportaż” i ogniska K. S. M. H.!
W niedzielę, dnia 17 XI. obchodzi mło­

dzież katolicka zorganizowana w Kato- 
lickiem Stowarzyszeniu Młodzieży Męskiej 
uroczyście dzień imienin swego Patrona 
św. Stanisława Kostki. Setki tysięcy człon­
ków liczy już ta organizacja w Polsce. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, co to za młodzież 
gromadzi się pod znakiem K. S. M. i jak 
ona pracuje w swojej organizacji. Warto 
zapoznać się z ich działalnością i sposo­
bami pracy. Posłuchajmy jak wygląda 
praca w ogniskach K. S. M-, w których gro­
madzi się młodzież. Czytając niniejszy 
opis wyobraźmy sobie, że słuchamy radio­
wego reportażu z ogniska jednego z ty­
siącznych oddziałów K. S. M., rozsianych 
na terenie całej Polski.

Znajdujemy się z mikrofonem w ognisku 
K. S. M. w... Pełno i gwarno w niem. 
Nic dziwnego. Nikt z obecnych druhów 
nie siedzi bezczynnie; kcżdy znalazł so- 
bie zajęcie. Ruch panuje taki, że aż za­
wrotu głowy dostać można.

sportem i śmiechem człowiek żyje. Zresztą 
— zdaje mł się, że bobie specjalnie ta bro­
szurka się przyda.

No, no, tylko bez osobistych przycinków. 
Ale — może masz rację. Daj broszurkę. 
Toć przyda się, tylko w przyszłości zechciej

K. S. M. przy pracy w palu
sprawy załatwiać nieco

Przepisowo umundurowany druh K. S. M.
Mikrofony włączono. Hallo! Hallo! — 

Uwaga —• rozpoczynamy transmisję!
Wiara — baczność! — Niespodzianka 

Stefek kładzie naszego mistrza ping­
pongowego Antosia na. obie łopatki! Bra­
wo' Stefek. Już jest 19:15. Tylko trzymaj 
się a wygrasz napewno.

Możebyś zamkną! łaskawie jadaczkę 
— jeszcze nie przegrałem. Wielka mi 
sztuka wyrównać z 15 na...

Ha! Ha! 20:15. A widzisz masz, nie ga­
daj sobie zarozumiałych komplementów 
tylko uważaj, bo rychlej przegrasz, ani­
żeli myślałeś.

21:15! Mamy nowego mistrza ping­
pongowego! Niech żyje Stefan! Brawo

Nareszcie po roku raz Antoś dostał w 
skórę. Druhowie na część nowego mistrza 
rakiety. — Hurra!

Wjnszje Tobie Stefek! Grałeś dzisiaj 
bardzo dobrze. Przepraszam, że killja ra­
zy w czasie gry kaprysiłem. Ale widzisz 
to tak nieprzyjemnie, gdy człowieka de- 
tronizują.

Szach-mat! Druhy kochane, pokonałem 
Stacha! A to mi się udało. I to w za­
ledwie 20 posunięciach.

Niemożliwe, jak to się stało?
E, — grałem dzisiaj jak ostatni pata­

łach. Poprostu zlekceważyłem Edka, a on 
pokazał swoje pazurki. A no trudno — 
toć zdarza się niekiedy, że uczeń pokona 
swego mistrza.

Ale jednak to musi być praykro, gdy 
tak niespodziewanie mistrzom zaleje ktoś

moje „familijne 
dyskretniej.

Jak sądzicie druhowie, jak wypadnie 
nasze tegoroczne „Święto Młodzieży“?

Z pewnością wspaniale! Przecież pro 
gram dobrany jest doskonale. Ciekaw je 
stem, ile młodzieży niezorganizowanej 
weźmie udział w rekolekcjach, które od­
będą się w środę, czwartek i piątek przed 
Świętem?

Myślę że dużo, dobry przykład zawsze 
pociąga. Ale nasi druhowie staną w peł­
nej stuprocentowej liczbie. Będzie to dla 
całej parafji budujące. Niedzielne uro­
czystości kościelne również zapowiadają 
się wspaniale. Przecież każdego wzruszyć 
musi widok licznej gromady chłopców 
gdy współnio przystępują do Stołu Pań 
skiego.

A wiecie, że nasz chór śpiewać będzie 
w czasie nabożeństwa same nowe utwory? 
Ćwiczą zapamiętale, bo i na akademji 
chcą się popisać najeżycie.

Czy aby nasi rodzice dopiszą i przybę 
dą licznie na akademję?

O to niema obawy. Przecież nie było 
jeszcze wieczornicy lub jakiejkolwiek na­
szej imprezy, byśmy nie mieli zapełnione, 
sali. Pamiętacie rewję karnawałową? Za 
brakło biletów. A wieczornicę wielko 
postną musieliśmy powtórzyć, takie przy 
były tłumy.

Dużo sympatji zdobyliśmy także wśród 
starszych za tradycyjny obchód „Doży­
nek“. Wogóle co tu dużo gadać — jak 
ooś urządził K. S. M., ludzie wiedzą, że spi- 
szemy się dobrze i przybywają chętnie i 
licznie, by poprzeć nasze wysiłki.

Racja, bo nawet do naszych imprez 
sportowych publiczność nabrała przekona­
nia. Dawniej nikt nie przybył na boisko 
przyglądać się naszym harcom. Teraz 
zawsze pełno, gdy ćwiczymy, rzucamy,

biegamy, gimnastykujemy. Wprawdzie 
dużo w tern zasługi tych naszych spor- 
towców, co to tak się w sporcie wybili, ze 
nawet mistrzostwa Polski w różnych ćwi- 
czentoch uzyskali.

Ale i naszą cichą pracę w ogniskach 
coraz bardziej doceniają. Często dopytują 
się, kiedy odbędzie się uastępne zebranie, 
a co też na niem będzie...

Ale chłopcy, rozgadaliśmy się na dobre 
_ wesołych i poważnych chwilach, które 
spędzamy w ukochanem K. S. M. — A 
przecież czeka nas jeszcze dzisiaj poważna 
robota.

Dalej kończyć gry — likwidować sza 
chy, warcaby, młynki, złożyć czasopisma, 
stół ning-pongowy.

Zaczynamy próbę występów na „Dzień 
Młodzieży“. Dajemy sztukę: „Do wyższych 
rzeczy jestem stworzony".

A namiętajmy — mamy naśladować 
św. Stanisława Kostkę nietylko na scenie, 
ale w życiu. Po to należymy do K. S. M.

tej najlepszej szkoły życia...
Mikrofony wyłączone. W ognisku wre

K. S. M. na wycieczce krajoznawczej
jednak dalej praca nad wychów- 'em 
s .żjwvch, mocnych a prawych charak­
terów. I tak dzieje śi nietylko w jednem, 
ale w s : tysiąca^' . nisk. ws-
gdzie ' 'ko pod zi.ol.iom Krzyża i Orla 
gromadzą się Dr howie K. S. M.! W. D.

Z prześladowania Kościoła w M12ksyku
potajemnie odprawia się mszę św. w państwie 

socjalistycznem

M. buduje Dom Młodzieży
sadła za skórę. Osłódźmy im gorzką pi­
gułkę. Zaśpiewajmy coś, zobaczycie, że 
zaraz rozjaśnią się ich zafrasowane miny!
A najlepsza z wszystkich wiara to nasi 

Druhowie,
Dziarska mina, zuchy chłopcy, to nam 

każdy powie,
Ojda, ojda, ojda — dana, K. S. M. kochane. 
Bo druhy dobrane w K. S. M.!

Hej druhu bibljotekarzu, nareszcie je­
steś. Dawaj no co wesołego do przeczyta­
nia. Coraz chłodniej już teraz, więc nie 
mogę jak dotąd uprawiać różnych ćwiczeń 
lekkoatletycznych, niechże więc wesoiem 
czytaniem zapełnię wolny czas.

Masz tutaj książkę: — „Jak odprawić 
dobrą spowiedź“. W przededniu „Święta 
Młodzieży“ lepiej, że poczytasz coś poważ­
niejszego, ty „lekkoatleto“. Nie samym

Tygodnik katolicki „America“ za­
mieszcza ciekawe opowiadanie amery­
kańskiego katolika, który przez pewien 
czas przebywał w Meksyku. Opowia­
danie to świadczy wymownie o tem, 
że obecny los katolików meksykań­
skich podobny jest do losu pierwszych 
chrześcijan podczas najgorszych prze­
śladowań cezarów rzymskich.

W niewielkiem lecz niezwykle pięk­
nem mieście meksykańskiem Chihua­
hua jest 5 kościołów i 1 katedra, praw­
dziwe arcydzieło architektury. Wszyst­
kie te świątynie są od roku zeszłego 
pozbawione duszpasterzy. Nie są one 
zamknięte i wierni mogą się w nich 
gromadzić, ale nie wolno w nich od­
prawiać mszy św. ani żadnych nabo­
żeństw, nie wolno udzielać sakramen­
tów św. Kościoły te na mocy zeszłorocz­
nych dekretów są własnością państwa.
,rzeba dodać, że w stanie Chihuahua 
pobyt kapłanów i zakonników jest 
jak najsurowiej wzbroniony. Mimo to 
ind meksykański, głęboko wierzący i 
religijny, zbiera się w swych świąty­
niach, bez kapłanów odmawiając 
wspólne modlitwy i śpiewając chórem 
pieśni nabożne. .

„Jeśli się jest jednym z wtajemni­
czonych — pisze korespondent „Ame 
rica“ — wie się, że pcśród tego roz­
modlonego i rozśpiewanego tłumu u- 
krywa się w przebraniu kapłan, który 
nieznacznie kieruje modlitwami... Z 
pośród tych tłumów zaledwie kilkaiut- 
ście osób może w niedzielę wysłuchać 
mszy św. Co niedziela kolejno coraz 
to inna grupa ma możność być na na­
bożeństwie, które oczywiście jest jak 
najbardziej zakonspirowane. Którejś 
niedzieli udało się nam wziąć udział 
wraz z kilkunastu innemi osobami w 
lakiem potajemnem nabożeństwie. O 
g. 5 i pół zrana udaliśmy się do pewne­
go małego domku na przedmieściu. 
Proszono nas, byśmy przyszli kolejno, 
po jednemu i byśmy nie dzwonili przy 
wejściu, a także byśmy nie zdradzili

ani nazwiska ani adresu właścicieli 
domku przed rodziną meksykańską, u 
której zatrzymaliśmy się. W domu, 
o którym mowa mimo, że słońce zale­
wało ogród, wszystkie okiennice były 
szczelnie zamknięte od wewnątrz i za­
opatrzone dodatku w mocne żela­
zne sztaby. Gdyśmy przyszli, czyniono 
właśnie ostatnie przygotowania do 
mszy św. Sprzęty liturgiczne wydobyto 
z różnych tajemnych skrytek, gdzie by­
ły starannie ukryte przed rewizją. Jak 
się okazuje, rewizje domów prywat­
nych są w Chihuahua rzeczą całkiem 
zwykłą. Nie ustępują one w niczern 
rewizjom, dokonywanym przez wy­
słanników GPU w Rosji sowieckiej. 
Przed samą 6 godziną do pokoju wszedł 
cicho drobny staruszek, wyglądający 
na ubogiego, lub żebraka a wraz z nim 
młody chłopiec. Był to oczekiwany 
kapłan, 80-letni starzec, który r.arażał 
się w ten sposób na długoletnie wię 
zienie a nawet być może na śmierć. 
Msza św. odprawiona w tym pokoju o 
zaryglowanych oknach i drzwiach w 
zupełnej ciszy, w ciągłym lęku, że la­
da chwila może do drzwi załomotać 
banda rozbestwionych rewolucjoni­
stów, pozostanie na zawsze w mojej 
pamięci..(KAP)

Uroczystości w Mogilnie 
ku czci ks. Wawrzyniaka
Niedzielna uroczystość ku uczcze­

niu 25 rocznicy śmierci ś. p. ks. Prała­
ta Piotra Wawrzyniaka była potężną 
manifestacją, w której wzięli udział 
obywatele tak miasta, jak i okolicy.

W sobotę odbyła się żałobna msza 
św., w której brały udział wszystkie 
towarzystwa ze sztandarami. — W nie­
dzielę o godz. 12 odbyła się wspaniała 
akademja przy przepełnionej sali do­
mu im. ks. Piotra Wawrzyniaka. Jako 
goście honorowi przybyli na uroczy­
stość z Warszawy patron dr. Włodzi- 
mierz Seydlitz i dyr. instytutu spół­
dzielczego oraz bratanek ś. p. ks. Pra­
łata p. radca Wawrzyniak, z Pozna­
nia zaś dr. Całkosiński, jako przedsta­
wiciel Związku Spółdzielni, z Gniezna 
dyr. Banku Polskiego p Perkowski, 
ks. prób. Płoszyński ze Ślesina, który 
za czasów ks. Prał. Wawrzyniaka był 
wikariuszem w Mogilnie, oraz wielu 
innych.

Akademję zagaił prezes rady nad­
zorczej Banku Ludowego w Mogilnie, 
radca Józef Trzciński ze Świerkówka, 
który powitał gości i w krótkich sło­
wach mówił o działalności ś. p. ks. 
Prałata Wawrzyniaka. Po wstępnem 
przemówieniu odśpiewał chór kościel­
ny pod batutą p. Żurowskiego „Gaudę 
Mater Polonia“ na chór męski, a chór 
mieszany kantatę ku czci sławnych 
mężów, kompozycji ks. J. Surzyńskie- 
go Piękny i obszerny referat o dzia­
łalności ks. Piotra Wawrzyniaka w 
Mogilnie wygłosił ks. prób Mieczysław 
Brodowski. Po referacie okolicznościo­
wą deklamację wygłosiła p. Wesołow­
ska. Na zakończenie podniosłej akaz- 
demji odśpiewano wspólnie „Rotę“. 
Nadmienić wypada, że sala była ude­
korowana sztandarami wszystkich to­
warzystw oraz popiersiem ks. Patrona 
Wawrzyniaka.

Po akademji uformował się olbrzy­
mi pochód, który wyruszył na cmen­
tarz W pochodzie tym wzięło udział 
360 członków Stronnictwa Narodowe­
go. Po przybyciu na cmentarz chór ko­
ścielny odśpiewał poważną pieśń, na­
stępnie dr. Seydlitz złożył wieniec u 
stóp pomnika ks. Piotra Wawrzyniaka. 
Na zakończenie przemówił ks. prób. 
Sołtysiński i wspólnie odśpiewano 
„Witaj Królowo“. (mm)

Wykrycie ianzejk! Komuni­
styczne! w Inowrocławiu
Inowrocław (c). Onegdaj roz­

rzucono po mieście masę ulotek komu­
nistycznych i to nie tylko na peryfe­
riach miasta, lecz także w samem cen­
trum.

Policja wszczęła natychmiast ener­
giczne dochodzenia, które dały nad­
spodziewany wynik, gdyż zdemasko­
wano całą jaczejkę komunistyczną, a 
trzech jej prowodyrów zdołano are- 
szt o wa>ć

Władze bezpieczeństwa znalazły 
dużo materjału obciążającego. Ener­
giczne śledztwo trwa w dalszym cią­
gu.
0 eksport świń do Niemiec

Rząd polski za pośrednictwem po­
znańskiej Izby Przemysłowo-Handlo­
wej, rozpisał przetarg na dostawę 
świń do Niemiec. O dostawę ubiegają 
się właściciele większych składów 
rzeźnickich, komis jonerzy przy rzeźni 
mieskie', oraz, spółdzielnie niemiec­
kie w Wielkopolsce. Każdy ubiegają­
cy, jeżeli otrzyma kontyngent na do­
stawy, będzie musiał złożyć 50 tysięcy 
zł kaucji. . .

W związku z przetargiem, odbyło 
się wczoraj w Warszawie posiedzenie, 
w którem wzięli udział także przed­
stawiciele bekoniarni. Jeżeli sądzić z 
przebiegu tego posiedzenia, to kontyn­
gent na dostawę otrzymają w większo­
ści bekonarnie, oraz w. mniejszej ilo­
ści spółdzielnie niemieckie.

Konkretne wyniki przetargu znane 
będą dopiero przypuszczalnie w tę so­
botę. (wel)

Jedyny wystąp słynnej 15-letniej wiołinistki

Ginette NEVEU
Z wielkiem zainteresowaniem przyjęta 

została zapowiedź recitalu skrzypcowego 
fenomenalnej 15-lelniei Ginette Neveu, 
pierwszej laureatki międzynarodowego 
konkursu skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego w Warszawie. Z młodziut­
ką tą artystką zapoznaliśmy się w ub. se­
zonie na koncercie symfonicznym w Po­
znaniu, na którym Ginette Naveu wystę­
pując jako solistka odniosła nieprawdo­
podobny snkces. Demoniczna gra, oszała­
miająca technika przytem nad wiek głębo­
kie poczucie mnzyczne, przyczyniły się do 
jej wielkiej karjery.

Wspaniały program jaki Ginette Neveu 
odegra w Poznaniu rozpocznie się dwoma 
slynnemi utworami J. S. Bacha „Partita 
c-moll“ i Tartiniego „Sonata z trylom dia­
belskim“. Pozatem usłyszymy szereg efek­
townych utworów przy akompaniamencie 
fortepianu.

Bilety wstępu po niezwykle niskich ce­
nach umożliwią szerszej publiczności usły­
szenie artystki.

Bilety do nabycia w firmie A. Szrej- 
browski, ul. Pieràck’ego 20 w cenie 1—4 zł.
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Z ŻYCIA KOBIET
0 uświadomienie prawnicze
Jest dużo spraw, któremi zajmują, 

się kobiety, ot, tak! z konieczności ży­
ciowych, a nie mając do tego żadnych 
przygotowań zawodowych. Z pozycję, 
społeczną pani domu, bowiem łączy się 
cały szereg obowiązków, wykraczają­
cych daleko poza miłe i zaciszne ścia­
ny domowe, a jednak ściśle z życiem 
rodzinnem związane i dla tego życia 
konieczne.

Chodzi tu o różne kwestje prawne 
i finansowe.

Pewną ogólną dyrektywą w dzie­
dzinie ubezpieczeń społecznych, opłat 
podatkowych, pożyczek, rat, spłat jtp 
nadaje z racji swego doświadczenia za­
zwyczaj mąż, czy ojciec rodziny, jed­
nakże praktyczne przeprowadzenie 
tych interesów przypada w udziale ko­
biecie. Ona ma czas, ona więc biega po 
różnych biurach i urzędach. I tu nagle 
i niespodziewanie zaczynają piętrzyć 
się przed panią domu przeróżne trud­
ności. Najgorszem z tego jest samo po­
dejście do sprawy. Kobieta jest nie- 
przyzwyczajona i nieprzygotowana za­
wodowo do spełniania tych obowiąz­
ków i dlatego strachem przejmuje ją 
każdy papierek urzędowy, truchleje 
już na sam widok jakiegoś gońca czy 
urzędnika podatkowego, najchętniej 
zamyka przed nim drzwi, lub odkłada 
załatwienie sprawy z dnia na dzień.

Ale wizyta jakiegoś kontrolera, czy 
inkasenta w domu to jeszcze nic w sto­
sunku do tego, gdy trzeba samemu 
pójść do urzędu. Kobieta nie rozumie 
czego się od niej wymaga, nie zna prze­
pisów i rozporządzeń, nie orjentuje się 
w sposobach w postępowaniu admini- 
stracyjnem, popełnia więc z przyczyny 
swej nieświadomości szereg błędów i 
niedokładności, plącze się bezradnie w 
toku niepojętych dla niej spraw, które 
w istocie swojej są nieraz zupełnie pro­
ste i łatwe do wykonania. Stąd na pa­
nią domu spadają w dodatku do wszy­
stkich codziennych kłopotów gospo­
darczych i wychowawczych nowe przy­
krości, które kosztują ją niejedną noc 
bezsenną i niekończące się irvtacje.

Do spraw tych przywiązuje się sto­
sunkowo małą wagę, w przekonaniu,

Towar zagraniczny a wojna
Mamy zakorzenioną jedną wielką 

wadę w psychice naszego narodu: lu­
bimy wszystko co obce, lubimy naśla­
dować bezkrytycznie. Byle tandeta, 
zagraniczna, uzyskuje sobie u nas 
pierwszeństwo przed naszemu dobremi 
wyrobami. Stroimy się w cudze piór­
ka, sprowadzamy atłasy, koronki, my­
dła, pasty, perfumy, kosmetyki, na 
które wiele kobiet obowiązkowo wy- 
daje dużo pieniędzy, używamy tylko 
lekarstw wyrobu zagranicznego, bo 
tylko te nam rzekomo pomóc mogą itd. 
Nie sposób wyliczyć wszystkiego ra­
czej łatwiej byłoby wyliczyć towary, 
których nie sprowadzamy.

Zagranicą jednak spotykamy się 
z innym objawem: tam wszędzie re­
klamuje się wyroby krajowe i na­
wołuje do ich nabywania. Na tę akcję 
popierania wytwórczości krajowej pa­
trzymy z podziwem i rozumiemy, że 
jest to jedyna droga do wzmożenia 
przemysłu krajowego, lecz niestety 
tego u siebie nie stosujemy.

Trzeba nam się zastanowić, czy nie 
byłby już czas zerwać z przesądem, że 
towar obcy musi być lepszy od nasze­
go, jedynie tylko dlatego, że jest obcy. 
Poza kwestją, że popieranie wytwór­
czości obcej pozbawia Chleba robotni­
ka polskiego, są jeszcze inne racje. 
Trzeba nam nareszcie zrozumieć, że 
każda para pończoch jedwabnych 
(które zresztą nie są czysto jedwabne) 
każdy kawałek mydła, flakon wody 
kolońskiej lub perfum, każde pudełko 
pasty do zębów, do butów, do podłóg, 
każdy inny preparat chemiczny i każ­
dy materjał sprowadzany z zagranicy 
obrócą się przeciwko nam i wrócą do 
nas pod postacią pocisków chemicz­
nych. Nie wszystkie może panie ku­
pujące pończoszki zagraniczne, wie­
dzą, że do ich wyrobu używana jest 
celuloza, groźny surowiec wojenny, że 
wszystkie preparaty chemiczne posia­
dają w swym składzie pierwiastki 
chemiczne używane do wyrabiania t. 
zw. „gazów bojowych“, i że każda fa­
bryka chemiczna, wyrabiająca prepa­

że jedynem zajęciem kobiety w rodzi­
nie jest opieka nad dziećmi i prowa­
dzenie gospodarstwa. — A jednak na­
leżałoby pomyśleć o tern, aby licznym 
paniom domu ułatwić i umożliwić 
również spełnianie obowiązków, które 
im życie współczesne narzuca.

Są naturalnie wśród kobiet zamoż­
nych osoby wykształcone prawniczo, 
lub takie, które pracowały już samo­
dzielnie, zawodowo i z tej racji miały 
sposobność zapoznania się z przepisa­
mi administracyjnemi z systemem po­
datkowym, z całokształtem spraw - y- 
nikających z ubezpieczeń społecznych. 
Są jednakże i takie, a jest ich ilościo­
wo więcej, które nie miały dotąd oka­
zji zetknięcia się z temi sprawami. I 
tym wszystkim należałoby przyjść jak- 
najprędziej z pomocą.

Poszczególne organizacje społeczne 
powinny więc urządzać wykłady, kur­
sy, pogadanki uświadamiające praw­
niczo, a można to doskonale wykonać 
w własnym zakresie powołując do 
współpracy te kobiety, które posiadają 
odpowiednie wykształcenie i doświad­
czenie. Szczególniej w stosunku do sze­
rokich warstw tego rodzaju akcja była­
by bardzo pożądana, ponieważ niejed­
nokrotnie kobiety popadają w konflik­
ty z władzami administracyjnemi i po- 
datkowemi jedynie z racji braku zna­
jomości praw i przepisów.

Nie można jednak poprzestać na 
jednorazowym wykładzie, czy poga­
dance. Co chwila bowiem te czy inne 
przepisy ulegają zmianie, konieczną 
więc jest systematyczna praca uświa­
damiająca, równoległa do każdej prze­
miany społecznej, do każdego, nowego 
rozporządzenia.

Kobieta w rodzinie nie jest już dziś 
tą izolowaną, bierną jednostką, która 
nie potrzebowała dawniej głowy wy­
tknąć poza kuchnię i pokój dziecięcy. 
Życie wymaga od niej innych jeszcze 
trudów, rodzina potrzebuje nietylko 
jej serca, ale także rozumu i doświad- 
Cżehia; musi niejednokrotnie wybiegać 
poza ten dom, aby nie spadła nań nie­
przewidziana klęska. »

raty toaletowe, farby i lekarstwa, za­
mieni się na wypadek wojny na arse­
nał gazów trojących. Chlor, główny 
składnik gazów duszących, brom, znaj­
dujący się prawie w każdym gazie 
drażniącym, arsen, niezwykłe silny 
trojący środek i wiele innych, używa­
ne są do produkcji preparatów toale- 
towych i chemicznych.

Kupując zatem te wszystkie wyro­
by obcego pochodzenia, nietylko popie­
ramy obcy przemysł wojenny, pozba­
wiając Chleba naszych robotników, 
ale przygotowujemy powoli i systema­
tycznie materjały do niszczenia nas w 
przyszłej wojnie. „Ja zawsze kupuję 
wyroby krajowe, czasem tylko“ i t. d, 
usprawiedliwiają się niektóre nasze 
panie. Otóż to „czasem“ jest i tak za 
dużo i jest wręcz fatalne, bo w efekcie 
daje setki tysięcy śmiercionośnych po­
cisków, i za to lekkomyślne „czasem“ 
zapłacą życiem swem nasi polscy żoł­
nierze.

Lekkomyślność tę można usprawie­
dliwić i wytłumaczyć jedynie nieu- 
świadomieniem. Lecz w czasach ogól­
nego zbrojenia się gwałtownego 
państw i równolegle do niego rozbu­
dowującej się obrony przeciwlotniczo- 
przeciwgazowej, nie wolno już być nie­
uświadomioną. Liga Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazowej nie szczędzi tru­
dów, wysiłków, funduszy, aby to u- 
świadomienie objęło jak najszersze 
warstwy społeczeństwa. Ta suma Li­
ga urządza stale kursy i wykłady bez­
płatne, na których możemy nabyć te 
konieczne wiadomości. Jeżeli z tych 
kursów nie korzystamy, jeżeli na te 
wykłady nie uczęszczamy, dowodzi to 
tylko naszego bezprzykładnego braku 
zrozumienia tych zagadnień i lekce­
ważenia tak doniosłej sprawy, jak o- 
brona kraju.

A zatem, nie popierajmy zagranicz­
nych fabryk środków bojowych, a ku­
pujmy nasze doskonale mydła, pasty i 
proszki do zębów (żak, Stempniewiez, 
Baręikowski, Puls, Malinowski, 
Warsz Lab. Chem. i t. p.), nasze pre­

paraty lecznicze nie ustępujące zagra­
nicznym (Spiess, Klawe, Motor, Erbe 
i t. p.) i nasze piękne tkaniny, które są 
podziwiane i tak chętnie kupowane 
zagranicą.

Przypuszczam, że ten apel do ko­
biet polskich nie przebrzmi bez echa, 
że każda prawdziwa Polka będzie u-

Memoriał Międzynarodowej Unii 
Katolickich organizacyj

(KAP) „Pragnąc wziąć udział w pra­
cach Ligi Narodów, dotycząc, praw ko 
biety, Biuro Międz, Unji Katolickich 
Organizacyj Kobiecych skierowało do 
niej niniejszy memorjał. Nie uwzględ­
nia on danego zagadnienia jako cało­
ści, lecz stara się jedynie wykazać sta­
nowisko Międz. Unji co do niektórych 
punktów zasadniczych

W wielu krajach narzuca się obec­
nie konieczność wprowadzenia refor­
my prawnej w danej dziedzinie. Pod­
czas gdy w niektórych krajach kobieta, 
nawet dorosła, pozbawioną jest osobi­
stej wolności lub znosi hańbiące pod­
daństwo w innych prawo przyznaje 
jej, nawet po zamążpójściu, nieograni­
czoną swobodę osobistą oraz całkowitą 
niezależność majątkową, co może za­
grażać trwałości społeczności rodzin­
nej, w innych wreszcie prawo utrzymu­
je nieuzasadnioną nierówność między 
mężczyzną a kobietą, stawiając miano­
wicie kobietę zamężną pod względem 
prawnym niżej od mężczyzny i uznając 
ją, narówni z małołetniemi, za niezdol­
ną do działań prawnych, co sprzeciwia 
się jej godności osobistej. Biuro Międz. 
Unji Kat. Organizacyj Kobiecych uwa­
ża, iż ustawodawstwo, które by pragnę­
ło zapewnić kobiecie należne jej w 
świecie stanowisko, powinnoty się o- 
pierać na następujących podstawach:

Kobieta, będąc jako istota ludzka, 
stworzona dla swego własnego, indywi­
dualnego celu, ma wszelkie prawo swo­
bodnie móc do niego dążyć. Z różnic 
natury fizjologicznej 1 psychicznej, ja­
kie zachodzą pomiędzy mężczyzną a ko 
bietą, nie wynika bynajmniej niższość 
kobiety w stosunku do mężczyzny, tyi- 
ko jedynie odrębne uzdolnienie jej do 
zadań życiowych — odmiennych, lecz 
jednakowej wartości. Zarówno szczę­
ście mężczyzny jak i kobiety, jakoteż 
i całej ludzkości, wymaga od każdego 
z nich troski o wspólne dobro oraz słu­
żby społecznej, odpowiednio do uzdol­
nień i zadań wyznaczonych każdemu 
z nich przez Stwóreę. Służba ta urze­
czywistni się całkowicie dopiero wów­
czas, gdy zarówno mężczyzna jak i ko­
bieta, zapewnią społeczeństwu swe 
współdziałanie we wszelkich dziedzi­
nach, odpowiednio do odrębnych wła­
ściwości swej natury. W dziedzinie ro­
dziny, która jest podstawą spole zeń- 
stwa, dobro społeczne, dobro obojga 
małżonków, jakoteż i dobro ich potom­
stwa wymaga: 1) jedności, trwałości i 
nierozerwalności związku małżeńskie­
go; 2) współpracy obojga małżonków 
dla dobra rodziny oraz nad wychowa­
niem dzieci. Wychodząc z tego założe­
nia, prawodawstwo powinnoby:

1. Zapewnić kobiecie: wolność, 'na­
leżną jej naturze i godności; wolny wy­
bór stanu, jeśli zaś wybierze stan mał­
żeński, to wolny wybór już też swo­
bodne przyjęcie wyboru swego przy­
szłego małżonka; poszanowanie prawa 
jej do zarabiania pa swe utrzymanie 
pracą, dostatecznie wynagradzaną;

2. Rzeczywiście uznać zasadę rów­
nej moralności dla obu płci;

3. Wydać odpowiednie rozporządze­
nia, aby kobieta nie była nigdy pozba­
wioną obywatelstwa swego kraju; aby 
na wypadek zamążpójścia obywatel­
stwo jej nie potrzebowało być zmienia­
ne bez jej zgody — i aby dla przyszłych 
małżonków różnych narodowości przer 
widziano możność dla każdego z nieb 
przyjęcia obywatelstwa drugiego mał­
żonka, biorąc za zasadę, iż jest pożą- 
danem, aby rodzina miała to samo oby­
watelstwo i aby zostało ono wybrane 
stosownie do wspólnego dobra rodziny;

4. Brać za normę rozporządzeń 
prawnych, regulujących obowiązki i 
prawa małżonków, raczej „współpracę“ 
ich obojga niż „podporządkowanie się“ 
jednego drugiemu; pomimo iż należy 
przewidzieć przelanie władzy na męża 
i oica na wypadek, jeśliby niezgoda 
między małżonkami poważnie zagraża­
ła współżyciu rodziny, trzeba jednak 
zawsze pozostawić kobiecie prawo od­
wołania;

ważała wydanie bodaje najmniejszej 
sumy na towar zagraniczny za czyn 
wysoce niepatrjotyczny i karygodny i 
że wyrzekniemy się nareszcie snobi­
zmu nabywania wyrobów niepolskiego 
pochodzenia.

HALINA Z.

5. Określić prawa o umowie mał­
żeńskiej w ten sposób, aby zarząd ma­
jątkiem rodzinnym znajdował się w 
rękach obu małżonków;

6. Przyznać kobiecie i mężczyźnie 
równe prawa w dziedzinie opiekuńczej 
i spadkowej;

7. Postarać się w miarę możności o 
stworzenie takich warunków życia e- 
konomicznego, aby praca ojca “wystar­
czała dla zabezpieczenia rodzinie ko­
niecznych środków utrzymania, co 
przyczyni się do usunięcia zbyt częstej 
nierówności obciążenia pracą w rodzi­
nach zarobkujących, gdzie kobieta po­
nosi podwójny ciężar: pracy zawodo­
wej oraz pracy domowej.“

Jubileusz 25-letnieJ pracy 
organizacyjnej 

Emilji Napieralskiej
Związek Polek w Ameryce obcho­

dził niedawno 25-lecie pracy Emilji 
Napieralskiej, swojej Prezeski naczel­
nej.

Przyłączając się do życzeń jubileu­
szowych, naszym głosem, z kraju, pra-

EMILJA NAPIERALSKA.
gniemy w kilku słowach skreślić za­
rys pracy Emilji Napieralskiej, osoby 
pełnej inicjatywy i energji.

W domu rodzinnym najpierw. Po 
wczesnej śmierci ojca staje się Emilja 
jakoby głową rodziny. Wychowuje 
młodsze rodzeństwo, utrzymując pracą 
swą cały dom, dopomaga młodszym 
siostrom, które ćjzięki jej pracy koń­
czą wyższe studja. Równocześnie dzia­
ła społecznie. Znają ją wszystkie 
związki i organizacje polskie. Głów­
nie jednak poświęca ona zainteresowa­
nie Związkowi Polek, którego też zo- 
staje generalną sekretarką i jest mą 
przez 9 lat. Wreszcie otrzymuje pre­
zesurę Związku przed laty 25-ciu j jest 
prezeską do dziś dnia.

Związek Polek liczy 60 000 członkiń 
a głównym jego celem jest praca o* 
światowa na obczyźnie. Niedawno z X* 
nicjatywy Emilji Napieralskiej po­
wstał Wydział Oświatowy zajmujący 
się przedewszystkiem młodzieżą, P°" 
wstała bibljoteka o przeszło 5-ciu ty­
sięcy tomach oraz organizacja wieczo­
rów liteiracko-kulturalnych z racji któ­
rych Związek gościł niedawno w 
swych progach Ignacego Paderew­
skiego.

Związek rozwija się, działa z pre­
zeską swoją na czele. Życzymy zatem 
dalszego, pomyślnego rozwoju, zwła­
szcza zaś tego, aby Emilja Napieral- 
ska wśród młodego pokolenia znala­
zła tak wybitne pracowniczki, jak ona 
sama B-
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Dziś koncert 
kn czci Paderewskiego

P. Zapłatka usunięty z zarządu P. Z. B.
\V środę wieczorem zarzą-d P. Z. B. 

pomiędzy innemi rozpatrywał sprawę 
gorszącego zajścia w sekretarjacie 
p, Ż. B. w ubiegłą, sobotę. Ponieważ 
statut związku jako najwyższą karę 
dla członków zarządu związku prze­
widuje zawieszenie w czynnościach, 
zarząd postanowił p. Zapłatkę pozba­
wić wszystkich funkcyj w P. Z. B. za 
pobicie delegata Sokoła.

Wymierzona kara nie stoi w żad­
nym stosunku do przewinienia. Za 
groźbę czynnego znieważenia Maj- 
chrzycki zdyskwalifikowany został na 
jeden rok oraz usunięty z grupy olim­
pijskiej. Członek zarządu związku, za­
rządu okręgu i kierownictwa sekcji 
pięściarskiej Warty, sędzia pięściarski, 
za brutalne pobici© delegata klubu, 
przybyłego w sprawach służbowych do 
urzędowych lokali związku, zostaje 
pozbawiony swych funkcyj, lecz teore­
tycznie może znów wrócić po kilku 
miesiącach. Że nasze twierdzenie nie 
jest fantazją, niech świadczy fakt, że 
p Z- w łonie zarządu znalazł obrońcę.

Uchwała P. Z. B. brzmi; „Wobec 
gorszącego zajścia, jakie spowodował

Demonstrada Ladoumegue’a
Jak już donosiliśmy, słynny lekko- , cu Zgody przez Plac Gwiazdy pod Łu- 

atleta francuski Ladoumegue zwrócił kiem Triumfalnym na dystansie 3.250 
się z prośbą do związku francuskiego I mtr w czasie 9:52. Rozebrał się w mie-
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-

o zniesienie uchwały, mocą której u- 
znano go zawodowcem. Zarząd związ­
ku postanowił podtrzymać swoją u- 
chwałę ? przed czterech lat. Jako de­
monstrację przeciw tej uchwale La­
doumegue odbył samotny bieg przez 
ulice Paryża od Porte Maillot do Pla-

Pięściarstwo
Spotkanie Polska I Belgia nie odbędzie 

się w zar»wiedzjanym terminie 6 grudnia 
l wątpić należy czy wogóle dojdzie do skut­
ku w sezonie bieżącym. Związek belgijski 
sswiadomił P. Z. B., że zajęte ma terminy 
od u do 17 grudnia na spotkania w Irian- 
djj i stawia do dyspozycji każdy inny ter­
min. Zarząd P. Z. B. zastanawiaj się wczo- 
»r ePrową, lecz nie powziął decy­
zji. w dyskusji wypowiadano sję wobec 
wygórowanych żądań Belgów nawet za 
zrezygnowaniem z ich sprowadzenia. De­
cyzja zapadnie później, po sobotniem loso- 
w,8'ni'ł drużynowych mistrzostw Pol-ki, 
gdy będzie wiadomem ile drużyn etanie do 
mistrzostw. Dotychczas wpłynęły zgłosze­
nia: AZS — Wilno, KSZO Ostrowiec kie- 
*ecki, Lechji Lwów, Wawelu Kraków, War­
ty i Sokola — Poznań, IKP — Łódź. Brak 
ogłoszeń z Warszawy, gdzie decydujący 
mecz pomiędzy Skodą i Polonją odbędzie 
się w niedzielę; śląska, gdzie njezałatwio- 
ny jest protest IKB. oraz Pomorza, gdzie 
wyznaczono eliminacyjną rozgrywkę po­
między mistrzem Astorją i Gedanją, na co 
eZ * łał .sportowy P. Z. B. się nie zgadza, 
gdyż takie zarządzenie niezgodne jest z re­
gulaminem. Pomorze winno zatem być re­
prezentowane przez „Astorję“. Termin 8 
grudnia zwolniony został dla rozgrywek o 
mistrzostwo.

Prośba Jóskowiaka z Inowrocławia o 
Przywrócenie mu praw amatora została 
oddalona.

Szermierka
W niedzielę odbyć się miał w Katowi­

cach finałowy mecz szermierczy o druży­
nowe mistrzostwo Polski. Turniej przenie­
siony został do Warszawy i rozegrany zo­
stanie 1 grudnia. W turnieju tym walczyć 
oęoą drużyny Policyjnego K, S. Katowice. 
AZS Poznań i Warszawianki,

W dniu 24 br rozpoczyna się w Warsza-
’* trer ¡narowy obóz dla ęzcć.owych na-

p. Zapłatka w lokalach P. Z. B. wobec 
członka zarządu T. G. Sokół, zarząd 
P. Z. B. uchwalił jednogłośnie zgodnie 
z par. 34 1/2 statutu P. Z. B., zawiesić 
p. Zapłatkę w prawach członka zarzą­
du i tern samem zrezygnować z Jego 
współpracy we władzach P- Z. B.“

Czekamy, jak ustosunkuje się do 
tej sprawy P. O. Z. B. i Warta, zwła­
szcza ta ostatnia, bowiem zarząd 
POZB, chociaż ostatecznej decyzji je­
szcze nie powziął, p. Zapłatkę już w 
niedzielę przed meczem z Łodzią w 
jego funkcjach zawiesił. Zarząd War­
ty, mimo odbytego wczoraj jposiedze- 
nia, decyzji w tej sprawie nie powziął. 
Jeżeli przypomnimy sobie, że Maj- 
chrzycki, zawodnik dla klubu niezwy­
kle zasłużony, został z „Warty“ wyda­
lony, mimo, że... dnia poprzedniego 
wystąpił, a ukaranie jego przeprowa­
dzone zostało przez wszystkie instan­
cje P. Z. B. w ciągu trzech dni, to 
trudno nie stwierdzić stosowania 
dwóch miar.

Dla opinji sportowej sprawa przez 
wczorajszą uchwałę P. Z. B. nie jest 
załatwiona.

z udziałem proL Ł. Kamieńskiego, G. Ko- 
natkowskiej, Zdz. Jahnkego i St. Roy‘a.
Przypominamy o dzisiejszym koncercie 

w sali św. Marcina, który odbędzie się 
z okaz ii 75-letnlei rocznicy urodzin wiel­
kiego muzyka 1 patrjoty L J. Paderewskie­
go. Słowo wstępne wypowie Dr. Luejan 
Kamieński, prof. U. P. Program wieczoru 
składa się wyłącznie z utworów Paderew­
skiego. jak sonaty na fortepian i skrzypce, 
kompozycje solowe na fortepian oraz 
śpiew. Wykonawcami programu są wy 
bitni miejscowi artyści, jak: Gertruda Ko- 
natkowska, Zdzisław Jahnke i Stanisław 
Roy. Akompaniament; Marjan Sauer. 
Koncert dzisiejszy odbędzie się z ramienia 
Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego.

Bilety wstępu w cenie 50 gr na wszyst­
kie miejsca do nabycia w firmie A. Szrej- 
browski. ul. Pierackiego 20, wieczorem w 
kasie przy wejściu na salę.

Członkowie Pozn. Tow. Muz. korzystają 
z biletów gratisowych za opłatą podatku 
w wysokości 15 gr.
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France EttegaanT
solistką koncertu symfonicznego

Świetna pianistka France Ellegaard, 
która w ubiegłym ¿©zonie odniosła u nas 
olbrzymi sukces, wystąpi jako solistka w 
koncercie symfonicznym we wtorek 19 bra. 
Koncertem dyryguje Feliks Nowowiejski.

szkaniu słynnego pięściarza Georgesa 
Carpentiera, zaś starterem był znany 
aktor filmowy Maurice Chevalier. Tłu­
my wzdłuż trasy obliczają na 100 tys. 
ludzi.

Powyżej fragment z tego biegu.

szych szermierzy, wobec czego turniej fi­
nałowy wypadnie w okresie trwania obozu.

Bilans naszych szermierzy. Szermierze 
rozpoczną wkrótce sezon międzynarodo­
wy. W dniach 7 i 8 grudnia rozegrają oni 
mecz z Węgrami, a w tydzień póżniei z 
reprezentacją Niemiec,

W związku z powyższem podajemy bi­
lans międzynarodowy dotychczasowych 
spotkań naszej reprezentacji.

Ogółem reprezentacja nasza startowała 
w 19 międzynarodowych imprezach. Dru­
żyna szablowa brała udział w 3 igrzyskach 
olimpijskich:

W Paryżu 1924 r. drużyna nasza odpa­
dła i eliminacji po porażkach z Holandją 
i Si Zjednoczonemu,

W Amsterdamie 1928 r. szabliści nasi 
zajęl’ trzecie miejsbe, wygrywając mecze 
z An^lją, St. Zjednoczonemi, Belgją, Ho­
landją i Niemcami, a przegrywając do 
Włochów i Węgrów;

W Los Angeles 1932 r. nasza drużyna 
szablowa ponownie zajęła trzecie miejsce, 
wygrywając mecze z Daoiją, Meksykiem i 
Stanami Zjednoczonemi, a przegrywając 
z Włochami i Węgrami,

Szermierze nasi startowali ponadw w 
mistrzostwach Europy w latach: 1926, 1927, 
1929, 1930 (czwarte miejsce w szpadzie, 
trzecie w szabli), 1931, 1933 (czwarte miej­
sce w szabli), 1934 (trzecie miejsce w sza­
bli). . ,

Z Czechosłowacją reprezer‘aeja nasza 
rozegrała 7 meczów, przytem odniosła 2 
zwycięstwa, dwa remisy. Dwa mecze ro­
zegrali Polacy z humunją. w tero — 1 wy­
grany i l przegrany, „ . ,

Kobieca reprezentacja floretowa brała 
raz tylko udział w zawodach międzynaro­
dowych. mianowicie w roku ubiegłym w 
Warszawie w mistrzostwach Europy. Flo- 
recistki nasze rozegrały wówczas 4 spot­
kania, z Niemcami. Angielkami, Włoszka­
mi i Węgierkami, przegrywając wszystkie.

iP- T-)

NOWE SAMOCHODY. x
Na podstawie.nowej umowy handlowej 

z Rzeszą zostaną wpuszczone do Polski 
pewne kategorie samochodów iak no. słyn­
ne wozy Audi- Horęh, Audi Wanderer i 
D. K. W samochody i motocykle. Według 
opinji fachowców nadają się one doskona­
le na nasze drogi. Wyposażenie karoserji 
i motoru jest pierwszorzędne. Zastosowano 
najnowsze zdobycze techniki. Przedstawi­
cielem na Zachodnią Polskę jest znany w 
sferach automobilowych p. Sierezynski w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 30.

Pg 6550 «

J>ziś w czwartek, 14 &• m«

CAVALLERJA RUSTICANA
z STANI ZAWADZKĄ

W czwartek, dnia 14. bm. usłyszymy w 
Teatrze Wielkim jedną z najpopularniej­
szych oper Mascagniego „Cavallerja Ru- 
sticana" z świetną primadonną dr. Stani 
Zawadzka w roli Santuzzy. Antonim Go­
łębiowskim, Zenonem Dolnickim (Alfio). 
Marła Janowska-Kopezyńska i Jadwiga 
Mnsielewską,

Bogu na chwałę — z prośbą o błogosławieństwo
na resztą kosztów bodowy Pomnika Naiśw. Serca Pana Jezusa 

418 w Poznaniu« złożyli do dnia 7 listopada 1935 r.
1 Wl. Krawczykówna. Rawicz 

24.85] J. Wojciechowski. Niestron-
Ze Skarbony przy Pomniku 

wybrano:
4. U. 35 - mkn. w er. i 
fi. 11. 35 15.59
#. 11. 35 125,49

i W. r. pódl, za ©debr, 
laski i zdr. z pr. o dal. 5.—

ł. 11. 35 25 cent, aroeryk. 
w srebr. 29.44
i K. A. M. t poda, za do- 
tychcs. a z pr. o stalą 
prace

W. ioszczyftska
Z M. Kozłowi«, Kielce 
Wl. Namysł. Granowie©W. Nieatrawski, Zieleniec
J. Borek, Rabcsyn
N. N. KoScian z pr. do N.

S. J. 0 sdr. 5.—
K. Weber. Izbica Kujawska —, 
K. Weber, Izbica Kujaw-
Z.F Rybarezykówn*. Byd­

goszcz 20.--
II Krzyczkowska. Warsza­

wa J,—
J. Strzałkowska, Warsza­

wa 1,—
R. Klimaszewski, Dobrzeć Jt 
Ks. G. Kurowo (nazw.

nieczyt.) 2.—
Pac rold. Chełmno 10.—
H. Tuchotka. Poznań 5.—
A. Dobrolecki; Warszawa 2.-
K. Gąsiorowski. Szamocin 2.—
St. Kiełplńska. Łasin 1,—
W. Zielińska, Łasin 5,—
Ks. Ks. Misjonarze. Mila-

tyn Nowy 5.—
M. Genejowa. Bruchnał 3.—
J, Moczą rska. Przemyśl 2.—
J. Prytyś. Stryj 1,—•
M. Kaidanówna środa
B. Andrzejewski. Grodzisk fi,—
A. Kokot. Grodzisk l.—
M. Kistowska. Gdynia 1.—
Jarmusówna. Gdynia 10,—
F. Żyłkoweki. Gdynia 5.—
Ks. Bohusz. Łabiszyn 1.—Z. Leonowicz. Zamość 2,—I. Ohmielecki, Iwieniec 2 50
Wł. Berliński, .1. Nowakow­

ski. Bydgoszcz 50.—
E. Bondke Sarnowa za 

spełniona prośbę 5.—
Haneczka Henkówna. Gro­

dzisk 1.

n« 17399

J. Janoszowa. Toruń 10.—
Wl. Krawczykówna. Rawicz 2.—

dewscy. Tuchów
2.—
1.50Ks.01?,?' Kasprzuk. Brzozdo- 

wice 8.—
M. Soblerajczyk. Hilarów 2,— 
M Zalewska, Ustrzyki Doi- 

ne 2.50
Ą. Stencel. Nowa wieś Ksią­

żęca za rodzinę 1 —
M. Stokłosa. Stryj . 1.50
Z. Bujkowa. Pobiedziska 5.—
W. Roszczyński. Warszawa t.— 
B. Skierska. Włocławek Ł—
Nadleśnictwo Państwowe 

Suwałki 1.80
W. i M. Urbanowie. Kato­

wice 5.—
J. Sznlcowa. Bnm 1.—
M. Morawska. Warszawa 2.— 
Ks. Lis. Nowawieś i.—M. Łuszcakiewiez. Oświę­

cim 5.—
J. Heln Prof.. Nowy Sącz 3,— 
B. Pawlikowski. Nowy Sącz 1.— 
Ks. St. Motyka. Borzęcin 1.— 
A. Makowski Chojnice 5.— 
St. Kromezyftski. Szamotuły 5,

Konto P. K. O. nr. 207 470. — Sekretariat św. Barcin 69, m

Przypominamy P. T. Czytelnikom o 
niedawno zorganizowanych 
ELEMENTARNYCH KURSACH JĘZYKA

FRANCUSKIEGO 
dla dzieci* od lat 6—12,

które odbywają się we wszystkie wtorki 
i piątki od godz. 16—17-tej w lokalach 
Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego (Se­
weryna Mielżj ńskiego 26/27). Kursy te, 
znajdujące się pod protektoratem Stowa­
rzyszenia Polsko-Francuskiego w Pozna­
niu. prowadzone sa przez wykwalifikowa­
ną profesorkę. Oplata 4 zl kwartalnie 
umożliwia korzystanie /i nich jaknajszer- 
szym warstwom społeczeństwa.

Zapisy przyjmowane są w Sekretarja­
cie codziennie od godz. 17—19-tej.

dg 4845

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz pierwszy opera Mascagni*- 
ego „Cavalleria rusticana“. Opera ta o- 
trzymuje pierwszorzędną obsadę. W ron 
Santuzzy wystąpi znakomita śpiewaczka 
Stani Zawadzka, w roli Tunda Antoni. 
Gołębiowski, Alfia śpiewać będzie Zenon 
Dolnicki. Lucię — Marią Janowska-Kop- 
czyńska, a Lolę — Jadwiga Musielewska- 
Przedstawienie uzupełni dwuaktowa ope­
ra Leoncavalla „Pajace" z Radzisławem 
Peterem w roli Cania. Marją, Kisielewską, 
Zenonem Dolnickim, Aleksandrem Kar­
packim i Janem Gruszczyńskim

Jutro „Faust" Gounoda. W sobotę 
„Aida“ z dr. Stani Zawadzką w roli ty­
tułowej. „ i * * 4 S.Z Teatru Nowego

Dzisiaj komedja angielskiego kome­
diopisarza Huxieya „Wiosenne porząd­
ki“ w premierowej obsadzie zespołu.

Jutro pretnjera głośnej nowości reper­
tuaru sceny polskiej, znakomita komedja 
„Powrót mamy“, znanej poetki i komedio-, 
pisarki Marji Jasnorzewskiej - Pawlikow­
skiej. Wielką rewelacją nowei premjery 
będzie gościnny występ znakomitych ar­
tystów warszawskich teatrów Władysła­
wa Grabowskiego i Zbigniewa Ziembiń­
skiego w dwóch głównych, wybitnie po- 
pisowych rolach. Dalszą obsadę 
dji tworzą pp. Korecka, Hańska, Michał- 
ska, Stanisławska. Reżyserja Zbigniewa 
Ziembińskiego.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Wieczór uzupełni opera Leoncavalla

w której usłyszymy Marła Kisielewska. 
Radzisława Petera, Zenona Dolnickiego, 
Aleksandra Karpackiego i Jana Gru­
szczyńskiego. Dyryguje kapelmistrz Ste­
fan Barański,

Bilety do nabycia w firmie A. Szrej- 
browski, ul. Pierackiego 20.

Dom Polski w Szubinie w 
likwid „ , , 24.88

Z. Schuckowa. Kołomyja z 
podz. za dozn. 1. z, or. .p 
dał. op. i bl. dla cał. rodź. 5.— 

W. Mirska. Bydgoszcz 2.— 
P. Mach. Czulowek 1.—
M. Blaszczyftska. Kroto­
szyn 3.—
St. Andra«». Wilno 2.—
M. B. Karmoński. Bodzen­

tyn , , 1.—
Fr. Doboez. Simoradz 1. a.

2.50
1.50
2.50 
1.— 
5.—

52
K. Paterski- Dominowo 
F, Tvczewski. Kruszwica 
M. Małecka Gdynia 
Ł. Głowacka. Inowrocław 
W. Dybowski. Dąbie od ro

1.—St. Wolińska. Lid____
Urzędnicy Nadleśnictwa 

Państw. Odolanów 2.—
Fr. Deka. Lubawa 2.—
St. Michalak. Bydgoszcz 3 —
Ppulk. St, Lipiński. Wą­

growiec —.50
St. Koberówna. Wągrowiec 

podz. za wysl. prośby 10.— 
M. Szczepaniak. Nowawieś 

Królewska 3.—
Al. Migdal. Kraków XXII 1.50 
Ks. Eug. Wiśniewski. — 

Korzeń 5.25
A- Piotrkiewiez. Lipno — 

P!oekie ( 3.30
T. M Stodólkiewiez. Ko­

byłka i 20 —
Ks. H. Lpbkbwski. prób..

Szczawiń •
J. Kaczmarczyk. Płock 
E. Binieckl. Leszno 
J. Labudda Puck 
Ks. A. Tomiński. Wronki

2-a-
5- 
5 
2.-

E. Ęałaeliow^ka. Lidzbark 3.
Z. Bogoezowa. Toruń z 

coda, za I. 6.—

dżiny 2.—
St. Domański. Zabrzewko 2.— 
St. Bogusz. Mińsk-Maz. 2.— 
J. Ohmielecki. Szymbark 1.— 
J, Kikut. Subkowy 3.—
Ks. A. Kręćki. Strzelna 8.— 
.}. Zbiegteł. Strzelce 5,—M. Czerwińska. Nowy

Sącz 2 „ 1.—
Al. Szczepanowski. Nowy

Sącz 2.—
F. Wóicik. Nowy Sącz 2 1.—
A. Kolton. Now- Sncz 2 1.—M. Przybytek. Nowy Sącz 1.—• 
J. Skierleński. Nowy Sącz 1.—
N. Łukasik. Nowy Sącz —.50 
J. Bernacki. Nowy Sącz —.50 W. Peciak, Nowy Sącz 1.— 
M. Friedber? Nowy Sącz 1,— 
M. Pazdanowska. Nowy

Sącz 3.—
Ks. A. Zięba. Niedźwiedź 5.— 
J. Ceela Miechów —.50
M. Pluta. Charsznica —.30 
Ks. FT. Budkiewicz Rvki 1.— 
M. Arcichowski. Warszawa 5,— 
Fr. Krzeszewski. Siedlce 5.— 
M Laskowska Sosnowiec 5.— 
Fr. Szczenan. Cieszyn 1,—
M. Grzegorezvk. Chorzów 1.— 
J. Łagowski Radzymin 2.—
I. Tuszyński. ”’~ek 2,—
A. Grajkowska. Trzemeszno 5.— 
Fr. Kubiczkowski. Lwów 2,— 
W. Krzyszkowski. Lwów 1.—- 
A. Tomkiewicz. Stryj
M. Dziergwowa, Toruń o 

ułge w cierń. 2.—
St. Gertych.. Bdygpszcz S.—
J. Grabiński. Bydgoszcz 
J. Dąbski. Czempiń l.-w
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Dnia 11 listopada 1935 r. o godzinie 5,30, zmart 
niespodziewanie, namaszczony Olejami św., nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek, ś. p.

Wacław Jezierny
przeżywszy lat 79. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
15. bm. o godz. 15,30 z kaplicy Przytułku dla star­
ców na Śródce, na stary cmentarz św. Małgorzaty.

W ciężkim smutku pogrążeni 
Pg 6 544-57,49 • • •synowie i rodzina.

Kopno okazyjne

GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGCG

■gg?
Wszystkim, którzy okazali nam tyle serdecz­

nego współczucia w naszym smutku i wzięli 
udział w oddaniu ostatniej posługi ukochane­
mu ś. p.
Stanisławowi Morżkowskiemu

a przedewszystkiem pp. Maciejewskiemu i dyr. 
Iladomyskiemu za wzruszające słowa pożegnania, 
Radzie Nadzorczej, Zarządowi i Urzędnikom 
Rolniczej Spółki Olejarskiej w Szamotułach, Ro­
botnikom, którzy na własnych barkach ekspor­
towali drogie nam Zwłoki, Rodzinie pp Tuliez- 
ków za serdeczną nad Zmarłym opiekę, składają 
na tej drodze gorące

podziękowanie
zg 12 200 żona, dzieci i rodzina.

ng 17 940

Ford lim. 4 drzwiowa 
Praga Piccolo lim.

4 drzwio»a 
D K. W. reklamówka
gotowe do jazdy poleca

Reprez.
„OMn Presa"

Poznań 
Dąbrowskiego 30 

Teł. 13 4t

Pg 0549-46,51

Nowoczesne
OKULARY i BINOKLE.

K. GREGER

łyOCZy-TO SKARB 
SZflHUJ JE!

Fachowa
i rzetelna obsługa.

ul. 27 Grudnia 18
Dostawca UbezDieczalm .Społecznej _

GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGGG
Pg 6 501-46.9

CZY WIESZ dlaczego Cllliicrlii 
1S illECMISiGO są popularne?

ng 16 1267

Piece stałopalne

Miyn wodno-parowy
przemiału 300 ctn. na dobę, naj­
nowsze urządzenia. 5 mórg ogro­
du przy mieście bez konkurencji. 
6 pokoi, sprzedam lub zamienię 
na większa kamienice Poznaniu, 
lub prowincji ze składem. Wez­
mą na wpłatę większa hurtown.e 
kolonialna lub innej branży. Hi­
poteki 20 090 złotych. Cena — 
150.000 złotych. Sowińsk’ Poznań 
Garncarska 2, tel. 18-21.

zg 12197

Lokal Handlowy
przy Placu Wolności 2 pokoje, I piętro front z osobnem 
wejściem od zaraz. Bliższe wiadomości Aleje Marcinkow­
skiego 8 m. 9. Pk' 6543-57,46

W sobotę, dnia 16 listopada 1935 r. jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, ś. p.

odprawiona będzie

msza św.
w kościele św. Wojciecha o godzinie 9
rano. O czem zawiadamiają
z« wi98 żona z córką i synami.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tein 

5 nagłówkowych.

od 100,— zł
Reprezentacja 

na województwo Poznańskie

St. Sierszyński
Poznań,

Dąbrowskiego 30. tel. 13-41
Pg R‘47-46.'?

¿Isfera*
- haterfe —
- anody —

Pg 5819(20-43.3/4

DOPOK1 POGODA DOPISUJE
należy naprawiać i smolić

tanio i dobrze wykonywa te prace, jak i roboty blacharskie fa:

IGNACY MANOOWSKI
Poznań, Grobla 3, teł. 34-69.

Tanie źródło zakupu papy, smoły, lepniku itp. bo wprost 
’ ‘ ” Pg. 6548-57,48z własnej fabryki.

Zarząd Miejski w Śremie zamierza sprzedać zbędny 
ZBIORNIK GAZOWY

o pojemności 600 m" gazu, zbudowany w r. 1903.
Dolna część zbiornika o średnicy 12,6 b. m jest zbudo­

wana z blachy w arkuszach 4,9X1,2 m i grubości 6 względ­
nie 5 mm. Dno zbiornika z 7 mm. blachy. Górna część zbior­
nika o średnicy 12,10 b. m. z 2 mm. blachy. Łączna ilość 
żelaza składająca się z obramowania, schodów i galerji z 
poręczami waży około 28.000 kg.

Oferty z podaniem ceny prosimy składać do Zarządu 
Miejskiego w terminie do 25. bm.___________________ dg 4847

Licytacja ruchomości
W sobotę, dnia 1.6 listopada 1935 r. o godz. 14 sprzedawać będę 

w drodze przetargu dobrowolnego na odpowiedzialność zaintereso­
wanego w biurze mojem przy ul. Szamarzewskiego 36

40 akeyj imiennych, opiewająca każda na 400 zl nominalnie, 
firmy „Bazar Poznański“ Sp. Akc. w Poznaniu.
Następnie tegoż dnia o godz 15 w drodze przetargu zastawu

we firmie G. Kawecki przy ul. Gąsiorowskich 6 na odpowiedzial­
ność zainteresowanego

27 siodeł wojskowych nowych i 1 siodło damskie.
We wtorek dnia 19 listopada br. o godz. 9-tej przy ul. Dą­

browskiego 79 w drodze przetargu przymusowego sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za gotówkę:

większą ilość stalowych narzędzi rzemieślniczych oraz dużą
Ilość przedmiotów wchodzących w zakres sprzedaży w skła­
dach żelaza jak szlifierki, łyżki, noże, łóżko żelazne, umywal­
nie. rozmaite śruby itp.

Cena wywoławcza 1918 80 złotych. ng 16 991
Przetarg ter odbędzie się nieodwołalnie. Przedmioty obejrzeć 

można 15 minut przed przetargiem na miejscu.
Daroszcwski, Komornik VIII rewiru w Poznaniu.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00

Na ogłoszenia szyfrowane
wymagające złożenia „zgło zeń“ iub „ofert“ do „Kurjera Poznańskiego“
za nr........ .. prosimy kierować listy do nas oddzielnie na każde ogłoszenie,
nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka ogłoszeń. W narożniku dolnym, 
lewym koperty lub pocztówki prosimy umieścić czytelnie numer ogłoszenia, 
abyśmy korespondencję, nie otwierając jej doręczyć mogli inserentowL '

Karier Poznański

zdg 57675
Poznań,
im. Maran 70

Przestrzec musimy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryginalnych, świadectw i Ł p„ gdyż administracja nasza nie przyjmuje na siebie 
żadnej odpowiedzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty 
przez inserenta.

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto­
wego! tylko w tym wypadku, jeżeli inserent upoważnia nas do tego, podając 
w ogłoszeniu „Wiadomość“ lub „Adres" wekaże „Kurjer Poznański“ nr.....

Administracja.

1. DOMY-P ARCELE

Sprzedam
angielką westfalską. Stary Ry 
nek 31, restauracja. zdg 66 53'

Żądajcie
Gaja

ekstrakt bulionowy, ng 17 023

Przemysłowiec
lat 30, posiadający od dziesięciu 
lat walsne, dobrze zaprowadzone 
przedsieb’orstwo pozna Wielko­
polanie w celu matrymonialnym. 
Dla wspólnego dobra majątek po­
żądany Rzeczowe oferty możli­
wie z fotografiami uprasza sie 
skierować do Kurjera Pozn.

ng 17 929

Pracownię kapeluszy 
przeniosłam

z Wierzbiecice 4 na Komana Szy­
mańskiego 2. m czkanie 3. Irena 
Giaeserow-i Poznań. d 4844

Nowości sezonu
stale świeży napływ w

Magazynie Obuwia
Fr. Rogoziński, 

Poznań, Stary Rynek 64 
Kalosze 

Śniegowce 
Deszczówki

■w wielkim wyborze.
Pg 57s»7:8-4»t.41(2

Kawaler
lat 40 urzędnik gospodarczy szu­
ka znajomości pań odpowiednim 
posagiem. Cel matrymonialny. —

ferty Kurjer Poznański 
zdg 66 788

Kawaler
lat 29, z braku znajomości po­
zna inteligentne panie. Cel ma­
trymonialny, Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 787
fct7..SPPSEDAŻE

250
jak sie miewasz pozdrawiam Cię 
Pisz. portj. 2850 Maszyny do pisania

małe i duże, nowe i używane naj­
większy wybór, najniższe ceny 
gwarancja Skóra ' S-ka Al„ie 
Marcinkowskiego 23. ng 16165

fcg 6. OŻENKI

N a ¡korzystniejsze
propozycje matrymonialne poleca 
biuro Echo, Poznań, św. Marcin 
68. Prospekty wysyłamy odwrot­
nie— darmo. zd 66 347

Skład papieru
w centrum dobrze zaprowadzony 
sprzedam. Św Marcin 32, m. 15. 

zdg 66 328
Skład

kapeluszy damskich
przy Placu Wolności z towarem 
lub bez na sprzedaż. Zgłoszenie 
Kurjer Pozn z 'g 66 355

Poważne
wytworne biuro matrymonialne, 
dyskretnie, skutecznie dobiera 
odpowiednie partje. Miejscowość 
obojętna. Ogromny wybór kultu­
ralnych, przystojnych, zamoż­
nych part — panów na wysokich 
stanowiskach (urzędników, leka­
rz". inżynierów itp.) Oferty iub 
osobiście: „Nowa Era“, Warsza­
wa, Sosnowa 9. Pg 6292-62,539

Futra
najmodniejsze fasony, ceny naj­
niższe reparacje — przeróbki. — 
wykonuje p e-wszorzednie Maga­
zyn Fu'er

Królikiewicz 
tylko Podgórna 6.

Pg 6995-45.202
Wdowiec

katolik dobych zasad, właści­
ciel dotrze zaprowadzonego
przedsiębiors: wa handlowego bez 
długów oiaz domu czynszowego 
w Poznan.u ezu,ka braku znajo­
mości part, t. warzyszki o rów­
nych zaletach, miłej, szlachetnej, 
wesołej ewti. muzykalnej do lat 
40 celu matrymonialnym. Dla 
wspólnego debra cokolwiek ma­
jątku wskazane, lecz niekoniecz­
ne. Sprawę t-aktuje się poważ­
nie. Dyskrecja zapewniona. Ła­
skawe oferty nadesłaniem foto­
grafii, którą się zwróci uprasza 
sie składać pod zdg 66 596 Kurjer 
Poznański.

Asvg.iaty Kredyt
przyjmuje 4- niebie tanio sprze- 
daje — na raty/ oddaje tylko Po­
znański Dom Komisowy. Domini­
kańska 3. ' Pg 6234-44 67

Komisową sprzedaż 
mebli używanych 

skutecznie, sz; bko. tanio, sumien­
nie tylko Pczrański Dom Komi­
sowy. DcminiK-ińska 3.

Pc 6235-44.68
Okazja

Zastawa stołowa, obraz olejny, 
zegar Beckera pieciom’otkowy. 
kilim, futro męskie. Pożyczka 
Narodowa. Wskaże Kurjer Po­
znański zdg 66 568

Historja Malarstwa
(Macfalla) 9 tomów. Piłsudskie­
go 15/17, skład 4- zdg 66 829

Dla
brata mego, przystojnego szaty­
na. lat 28. posiadającego interes 
bławatów poszukuje żony — blon­
dynki odpow. majątkiem. Dys­
krecja zapewniona — fotografia. 
Poważne oferty Kurjer Pozn. 

ng 17 935
Panna

lat 26. z odpowiednim posagiem 
wyjdzie zamąż za rzemieślnika 
łub urzędnika. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 788

Płaszcz
chłopca 17. lat, kołnierz futrzany 
damski. Kwiatowa 7, m, 4. 

zdg 66 828

Skład
delikatesowo - kolonialny, dobrze 
zaprowadzony w rynku, miasto 
powiatowe, wszelkie szkoły, woj­
sko. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 523
Łóżeczko

dziecięce. Woźna 19 — 14. 
zdg 66 542

Rzeźnictwo
kompletne urządzenie w Pozna­
niu sprzedaip i kupie rzeźnictwo 
na prowincji. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 559

Futra
skóry z zaufaniem kupisz gdzie? 
To wiadomo wszystkim, którzy 
u mnie kupili, że uczciwie i naj­
taniej kupuje sie tylko u Dob-o- 
wolskiego. Marcina 1. zdg 66 t>74

Skład
dwa duże okrs wystawowe. cen­
trum Pozuai a tanio sprzedam. 
Wiadomość: Wały Zygmunta Au­
gusta 10. m. '7. zdg 66 o80

Samochód
Opel nowoczesny osobowy i «> 
towaru kombinowany bez podat­
ku tanio sp-zedam. Adres O- 
rjer Poznański zdg 66 507

\ , Piece
kaflowo-żelazr.e - przenośne — 
oszczędne Tjchncgaż Dąorow- 
skiego\81. teiefon 68-74.

zdg 66 653 ,

Pianina
nowe i używane Dryga«. Podgór- 
na 10a. zdg 66 6o2

Sprzedam I Kapuję
otówką 4 morgową' wszystkie pożyczki państw. Mic- 

grodnictwo kiewicza 3, m. 6. zdg 66 150 
r Poznani

spieszno g<___
parcele, dobra na oi

70 000 ... ■ |W Chartowie tuż przy Poznaniu, , . w.’ ,, . | kolej, szosa, szkoła w miejscu.
vvpłace na kamienicę. Grusw;zyń-'zgłoszeiua Poznań, Grottgera. 4sła, Pocztowa 30

zdg 66 215 zdg 66 821

Kamienicę
nową 21000, wpłaty i5 000, do­
chód 3000,— sprzeda Gruszczyń­
ski, Pocztowa 30. zdg 66 214

Dom
nowy ogrodem ewenf.1. składem 
kupie, dzielnicy zamieszkałej, 
najwyżej 15 000,— Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 66 579

Domek
5 pokoi Dębiec sprzedam. Oferty 
KurjeT Poznański zdg G6 48O

Kamienice
wille gospodarstwo sprzeda Kre­
ta 24 m. 8. zdg 66 725

Kamienica
centrum 22 000,— dochód 3150,— 
Bloch, Aleje Marcinkowskiego 15. 

zdg 66 6S6

Kamienica
dochód 20 000 mieszkania kcmifor- 
towo 160 000

Willa
dwumiesfckaniowa nowa okolica 
Ostroroga 2*6 000 odchodzi 7090 a- 
mortyzac.ii Jasińeki PI. Wolno­
ści 6 — 15. zdg 66 745

Kamienici$5dnowa składami, dochói 
sprzedam 75 000. Oferty 
Poznański zdg 66 827

8 300 — 
Kurjer

E PIENIĄDZ

3 000 — 10 000 zł
posiada kawaler, agronom, ocze­
kuje solidnych propozycyj. Ofer-suje solidnyca propozycyj. 
ty Kurjer Przn 66 175

Willę
Ckolicm Jeżyce Łazarz wprost od 
Właściciela kupię. Oferty Kurjer,
Poznański zdg 66 794

eooo
z? pożyczki poszukuje do zwięk­
szania rentowności pewnego od 
30 łat istniejącego przedsięWor- 

,stwa. Pełne zabezpieczenie, Zgł. t Kurjer Pasu, zdg 66 774

2—3 000
pożyczki poszukuje do intereeu, 
10 procent gwarancji, objekt — 
20.000, Ogłoszenia Kurjer Pozn. 

ng 17 934

Radjo
prąd zmień:.5 tanie. Mielźyn- 
skiege (s-k’ao cukierków).

zr 66 650 -

Kto
.... „„życzy uczciw:
1 000 zł. Dam pokój w procencie. 
Gwarancja hipoteczna. Oferty
Kurjer

» po 
bip 

Poznański zdg 66 781

Pupil. I. hipotekę
zl 100—150 tysięcy poszukuje nie 
mniej 5 łat, wartość nierucho­
mości ’/» miljona. Oferty Kurjer

zdg 66 176

OSOBISTE

Salon Módl
wykonuje elegancko, tanio. Wro­
cławski. 19 — 3. zdg 64 633

Dobre — smaczne — 
tanie

Co? — Webera
śniadanie

Nową 4, ag 17 040

Szkolne
biurko prakry ;zae tanio. Miel- 
żyńskiego 1 (skład cukierków).

zrg 6 640 „
Restauracja

dobrze zat1' vadzona. niska 
dze-rżawa cent urn Poznan a 
z powodu chor, by tanio sprze­
dam. Paluch Kanaka Sfł.

zdg 66 634 ____ _
Dcm komfortowy

w centrum Bydgoszczy, z •h$,TOł 
ogrodem, dochód roczny 1 „7spowodu pod-.’ab: spadku na 
sprzedaż. Wrłita gofńwk’’ tysięcy. Bydgoszcz Gdańska :tj. 
m. 1. ng 11 939

Wyszynk
piwa i wódek tanio sprzedani 
«powodu wyjazdu. Adres Kurjer 
Poznański zdg 66 596 _

Ubranie
meskie czarne średn wzrost. 
Małeckiego 17, m. 4. zdg 68 584
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J Pianino
j0 pisania Continental, tanio Iwartościowe, zagraniczne. Mar- so « x zdg 66 761

Maszynę
íprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 831
ciña 15 — 5.

pokojowego
2—3
śródmieściu

praktykę dentystyczną
istniejącą około 45 lat na jednem 
i tein samem miejscu w najlep- 
gjej okolicy, najnowocześniej u- 
rzadzona w Katowicach spowodu 
starości oddam korzystnie. Zglo- 
szenia Kurjer Pozn. zdg_66 835_
Nadzwyczajna okazjal

Kompletne urządzenie składu ko­
lonialnego- delik. pierwszorzędne 
gdański etyl sprzedam. Kto zoba- 
L. — ten kupi. Kozierowska — 
«kład kolonjalny, delikatesów — 
Jarocin.______________ zdg 66 838

Maszyny do pisania 
„Continental**

triumf techniki. Przedstawiciel­
stwo
Przygodzki, Hampel i S-ka
Poznali. Sew. Mielżyńskiego 21, 
telefon 21-24. ng 17 941

gospodarza, czynsz zgóry. 
Kurjer Poznański zdg 66

od go- 
Oferty 

779

Pokój
utrzymaniem. Grobla lb — 8. na­
rożnik Garbar. zdg 66 59Í

Maszyna
krawiecka tanio. Garbary 53. — S 22.________________ zdg 66 777

Jadalnie
eleganckie tanio. Stolarnia, Bu- 
fcowska 9- _ zdg 66 846

Skład
kolonjalny z mieszkaniem sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański

zdg 66 815

Srebro, złoto, brylanty, obrazy — 
starożytności kupuje

„Lamus"
Strzelecka 1. Pg 6 491-56,498

urządzenie 
17 -- 4-

Bufet
piwa. Mickiewicza 

zdg 66 502

Poszukuje sie kupna
samochodu

używanego, lecz w dobrym stanie 
krytego — na 4 osoby. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 64 292

Powielacz
nresa do' kopjvwania. Poznań. 
Śniadeckich 15 — 12 zdg 66 498

Krzesełko
składane, dziecięce. Mickiewicza 
li m- &________ zdg 66 488

Koń
12 lat. Osiedle Warszawskie. — 
Toruńska 11__________ zdg 66 479

Sklep spożywczy
od zaraz za gotówkę 400 zł. Adres 
wskaże eksped. Kuriera Pozn.

zdg 66 467

Nowo otwarty 
Magazyn kon 
lekcji damskie; 

i futer
Wybór olbrzymi, cę- 
ny najniższe. — A. 
Dzikowski. Poznań. 
Stary Rynek 49. 
Leszno — Rynek 6. 
Asygnaty Kredytu, 

dg 4 849 
Fotoaparat

6X9. Poznań, Bydgoska 2 a. 
m. 15. zdg 66 748/9

Dom
nowy ogrodem sprzeda Baranow­
ski, Leszno. Szosa Strzyżewicka. 

ng 17 938 ■
Motocykl

..James" 360 złotych s-irzedam. — 
Zgłoszenia Agencja Kuriera Po­
znańskiego Skoki. ng 17 937

Pokoju
próżnego od gospodarza lub jako 
sublokator poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 792

15. POKOJL UMEBL.

Jednoosobowy
dwuosobowy. Poznań. Marji Ma­
gdaleny 1 — 5. zdg 66 172

„Informator"
poleca pokoje. Skarbowa 
dwórze parter).________zdg 66 444

Inteligentowi
wygodami (utrzymaniem). Kwia­
towa 3 — 3. zdg 64 587

Ogrodowa,
10 — 4 elegancki słoneczny mał- 
żeństwu, panom. zdg 66 561

9 — 14.
Kwiatowa

zdg 06 507

Sew. Mielżyńskiego
23, m. 15 dwuosobowy, kalo 
fery, światło elektryczne, łazi 
ka. zdg 66 i

Centrum
Kręta 5, Drowa Szubertowa. 

zdg 66 590
Próżny

pokój duży. I p. front wolr 
zaraz Strzelecka 25, m. 4.

zdg 66 664/5
Pokoik

Rybaki 10, m. 4. zdg 66 628
Małżeństwu

samotnym. Chwaliszewo 68 
zdg 68 703

Segregatory
używane kupię. Oferty ceną Ku­
rjer Poznański zdg 66 522

Piec
przenośny kupie. Oferty ulica 
Wodna 20, restauracja.

zdg 66 533
Kupię

ljowa. do'wannę emaliowa, dobrze utrzyj 
mana. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 500

Dynamo
kupie 220 X Volt 1,5—2 KM. _ 
regulatorem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 4S3 

Kupię '
kilka dębowych sypialni używa­
nych za gotówkę. Wielka 25, Ko­
mis. zdg 66 572

Pianino
kupie. Oferty Kurier Pozn.

zdg 66 692 __
Skład

towarów krótkich, mieszkaniem 
kupie. Oferty Kurier Pozn.

zdg 66 775

12. DO WYNAJĘCIA

Pokój
kuchnia. Komandoria zaraz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 66 219

Frontowy
umeblowany. Matejki 5, m. 9. 

zdg 66 566

Dwuosobowy
Skarbowa 2 — 9. zda

„Informator"
poleca mieszkania. Skarbowa 1 
(podwórze. parter). zdg 66 443

20
drzwi pokojowych, posadzkę par­
kietowa, biurko dębowe, sprze­
dam tanio Zakład Obróbki 
Drzewa, Dąbrowskiego 83/85.

zdg 66 310

3 pokoje
Focha 106. Sobczak 

zdg 65 769

Pianino
zagraniczne krzyżowe. Mostowa 
32-3. ____________ zdr 66 682

Zakład fotograficzny
bezkonkurencyjny zaprowadzony 
eprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 
_________ zdg 66 724

Próżny
pokój, kuchenka. Długa 8 

________ zdg 66 567 ' '
16

Wynajmę
trzypokojowe mieszkanie I, pip' 
tro, front, Rynek Jeżycki. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 66 530

Lelewela
historyczne Antykwariat Woźna 19, zdg gg -~*5

2 pokoje
kuchnia zaraz wynajmie gospo­
darz. Pozna ń-Główns, Smolna 
12b. zdg 6

Z rozbiórki
domu Wodna 16 zaraz na miej- 

jaii,I(>„,?Iir,ze(iaje: deski, kan- 
.^rżwi, schody, okna 

rozmaite także żelazne, dźwigary 
normalny profil 24.30 długość 
z.lo—ą.aO. 6 słupów żelaznych 3.30 
wysokich._______ zdg 66 714

św. Łazarz
Rawioka 04, pokój 'kuchnia 29.- 
urzędnikowi. zdg 66 5’

Trzypokojowe
Poznań. Strz.- lecaa 6.

zdg 66 5414

DROPSY
i

_, CUKIERKI
rebkoMPt-aSiCW e' Mentolowe w to- 
AnvŁch 1 oraz Słodowe.
Anyżowe, Miodowe ślazowe, Zio- śzantiMar yr,s' Mietówki, Mie- 
Ma"»i *ryi!y Rroszowe z fabryki 
, ROMA . POZNAŃ 
“szczyt dob-oci! żadać wszędzie. 
- Pg 648 9-40.21/22

Oddam
mieszkanie meblami, 
kuchnia zaraz. Szama 
14, m. 17. (eirerei.y).

zdg 66 588

sypialnia

2V,
16.

Do
pokojow _ _______
Aleja Hetmańska 9,

zdg 66 763
m. 3.

. Skład
rurtilfeIn0 ' delikatesowy naj- 
próżiy 15?' ceiltr,imi towarem — 
Kurh?i sftteszn‘e sprzedam. Adres jMgjer Poznański zdg 66 813

Skład
ożywczy dobrze prosncruiftCT

S.mZtknnIiIi>!ln/ródmTi®ściu eórze- 
m tanio. Oferty Kurjer Pozn.

-—L. zdg 66 711 _____

Meble
śajtaniej poleca

kuchnia korytarz rok sg _ 
Wierzbiecice wskaże świerz Zn 
pańskiego 18.zdg 68

Mieszkanie
5 pokojowe, komfortowe, łazien­
ka, centralne ogrzewanie, ogró­
dek od zaraz do wynajęcia. Grott­
gera 2, wysoki parter, zdg 66 620

Pokój
słoneczny natychmiast Nowo- 
miejaki 5, III. wejście ogrodowe 
30. zdg t'6 535

Panu
Niegolewskich 16 — 7. zdg 66 550

Kulturalnym
stanowisku. Nowomiejski 6 a — 
m. 23. zdg 66 551

Dla
starszej pani. Mickiewicza 9 — 9 

zdg 66 780
Pokój

z wygodami. Chwaliszewo 76, — 
m. 7, nad apteka. zdg 66 782

Wspólny
panience, św. Marcin 29 — 10 
podwórzu, lewo. zdg 66 786

Komfortowy
centralne, lift, utrzymanie zaraz 
Plac Wolności 14 a. m. 12.

zdg 66 793
Dwu

jednoosobowy, elektrycznością. — 
Wawrzyniaka 31. m. 2.

zdg 68 605

Ubikacje
wynajmę gospodarz, Półwiejska 
2. zdg 66 603

Pokój
'rontowy. dobrze umeblowany.
Poznań. Pólw ejska 1, m. 12.

zdg 66 601
Jedno - dwuosobowy

Poznańska 28/80 m. 9.
zdg 66 600

Frontowy
dwuosobowy. Marcin 62 — 6. 

zdsr 66 648

Duży
eleiktr. dla 2 u t> 3. Poznań, W. 
Garbary 13 — 10. zdg 66 642

Niekrępujący
Wały Jana III, 11 — 9.

zdg 6f,641
Dwuosobowy

rfontowy zara-:. Marcina 5, m. 11 
zdg 66 640
Ładny

(telefon). Pieki.-y 9 — 2. 
zdg 66 719

1—2
pokoje umeblon ane lub bez. Cheł­
mońskiego 9 — 19.

zdg 68 707
Próżny

od zaraz. Przybyłowicz. Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 27, m. 13.

zdg 66 708

Elegancki
Spokojna 21 m. 8 zdg 06 833

Wspólny
studentowi. Bernardyński 1 — 4 

zdg 66 805
Dwuosobowy

utrzymaniem tanio, centralne, 
elektryczność, pianino i, łazienka 
Dąbrowskiego 12, rzeźnictwo. 

zdg 66 799

9 —

Niekrępujący
elegancki, łazienka Wierz 
41 a m. 5. zdg

Cieszkowskiego

Dwuosobowy
Woźna 5 — 5. zdg

Półwiejska
9 panu. z(

Dwuosobowy
ska.

Dwuosobowy
frontowy, komfort. Plac 
sei 17 — 15. zds

Dwuosobowy
aniem Dzialyńskich 

zdg 68 670

6 m. 7.

11

Szymańskiego
9. zdg 66 795

Sześciopokojowe tanio
komfortowe, słoneczne, piece, bal 
komy pierwsze piętro Park Wił 
sona, Wyspiańskiego 15 — 12 go­
spodarz zdg 66 656

Panu
wspólny 12,— Ogrodowa 15. mie­
szkanie 16. zdg 66 796

Kapelusze 
Pulowery —

wościH* męskie, n< w°sci zimowe
Pończochy — Bielizna 

Trykoty — Krawaty
Poleca n ^kaWiCZki 

“ca najkorzystniej
PożnaSńVe^daJ- Drnek

“Mń. Stary Rynek 65. 
dg 4699-4 700

Trzypokojowe
60,— wolne, m esieczna dzierżawa 
Dzialyńskich 11 ..Parcelus'1,

zdg 66 648
Czteropokojowe

Garbary. Dw upokojowe komfor­
towe, Dzialyńskich

„Jur",
Piekary 26 zdg 66 706

Pokój
kuchnia Racławicka 55, Górczyn. 

zdg 66 639

Komfortowy
niekrepujacy zaraz. Skarbowa 3 
m. 4. zdg 66 5o4

Frontowy
panom. Zielona 7, m. 10.

zdg 66 578 ___
Dwuosobowy

solidnym, elektryczność. Wielkie 
Garbary 2 — 10._____ zdg 66 577

Skład
ulicat,&nr.lajprov'L5tizon7 ruchliwa 

iq sprzedam Górna Wilda 73 
 zdg 66 712

Trzypokojowe
warunek remont od zaraz. Dłu­
ga 9, m. 4, od 11—4. zdg 66 802

13. SZUKA MIESZK.’

% rn Ford
w bardzo do-'Wzeiu? ńr taPI° sprzedam. — 

mżenia Kurjer Poznański
-------------- zdg 66 765________
t(- Skład
»,* Kolonialnych

5—6
pokoi z komfortem centrum po­
szukuje właściciel nieruchomości 
w Poznaniu. Oferty szczegółowe 
tylko właścicieli Kurjer Pozn.

zdg 68 718

dobra
OSnfs”c''7'íu““.‘- Duzsze w"

■ 1 św. Marcin 73. skład, 
zdg 66 818

sprzedam^

Oficer
poszukuje mieszkania komforto­
wego 4—5 pokoi, _ ewentualnie

m, okolica ___ .
cza. blisko t-amwaju. Oferty _ 

• ceną do Kurjera Pozn. zdg 66 623

Komfortowy i
panu. Aleje Marcinkowskiego l.ipie 
m. 7, II. zdg 66 82o Of

Grunwaldzka —
15 — 2. zdg 66 823

2 2
łączne pokoje umeblowane, for- 
tepian, kuchnia. Focha 80 — 10 ,>-

zdg 66 852
Pana

z calem utrzymaniem, przyłącze- ■ 
niem do rodziny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg *58 627

Ratajczaka ki
27 — 5 dwuo«oi>owy, frontowy, 

zdg 66 626
Pokój o

Strzelecka 11 — 23. zdg 06 625 A
Dwuosobowy _

Wrocławska 30 — 10
zdg 66 619 |

Ratajczaka
17—12. zdg 66 608 s

Pokój !
umeblowany w<,iny zaraz. Krą- 

’ szewskiego 11/16. zdg 68 607

HT IŁ SZUKA POKOJU ^¡B 6
Czystego

5 z używaniem kuchni. Ofert» ee- F 
na Kurjer Pozn. zdg 66 230. Ę

( Pokoiku
niekrepujacego skromnego okoli­
ca Jeżyc. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 66 520
4 1 Pokoju

skromnego taniego poszukuje pa- 
»- ni. Zgłoszenia Ekspresdruk —
2 Mielżyńskiego 22. zdg 66 541

Pokoju
9 poszukuje pani do 15 zł. Oferty 

Kurjer Poznański zdg 66 o47

Lokalu
jego, centrum poszukuje. 
Kurjer Poznański

zdg 66 808

Próżny lokal
-ym przez 50 lat mieściła 
tauracja od zaraz do wyę 
.. L. Krause. Stary Rynek

Pg 6 54546.50

18. DZIERŻAWY

Mistrz
ki poszukuje dzierżawy! 
Oferty Kurjer Pozn.

zdg 66 468 ...

Jezioro
wydzierż» wiena. Zgłoszenia 

j. Toniszewo, p. Pawłowo, Zon- 
r. Wągrowiec zdg 66 837

23ramummn
Heraldyk

Iza rodowody. Żupańskie-, 
- 5. godz. 4—5. zdg 65 840

Przyjdź!
oja przyszłość! 
_ 8. Wróżka, 

zdg 65 904

Futra
>rzerabia naprawia tanio.
jowa 15

__Skar-
zdg 66 562

Znana
Adarelli przepowia-

zdg 66 573

Konie
przewozów polecam.

24. NAUKA

Oferty

Śniadeckich
zdg 66 671

Panu
ktrycznoś 
— 10.

łazienka 
zdg 66 687

Śniadeckich
ietro pokój 1—2 osobowy 
ly centralne. zdg 66 719

Pani (u)
zdg 66 717

Dwuosobowy
incji utrzymanie. Wały 
szki 7 — 5. zdg 66 764

Elegancki
laniem — bez. Wały .Tana 
2. zdg 66 758

Pokoju Akademik
Of-ty1 KÍrt z ukończona medycyna w.fe 

znański zdg 66 511 

Wielkie
1—3. zdg 66 822

Dwuosobowy
Wrocławska 5/6, m. 7. zdg 66 817

12 — 6.
Staszica

2.
Matejki

czech w krytycznem położenia 
materjalnem, udzieli Jękcyj jeży-

Jedno-
dwuosobowy. Długa 4 — 18, — 
front. zdg W £76

Pokój
kuchnia, balkonem, słoneczne, Ła- 
zar®, Jarocht>wskisRc 58, piętro.

zd? 60 586_________
Słowackiego

39 — 9 dw uosebowy. zdg 68 585

panience.
15»—

Ogrodowa 4 ■ 
zdg 66 491

L

Próżnego
większego niekrepujacego w 
śródmieściu dla organizacji. — 
Oferty do eksped. Kurjera Pozn.

zdg 66 517 ______
Pokoju

ni^Jtrępujacego, czystego, cen­
trum. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 66 505

Bezdzietne
małieńetwc poszukuje 
pokoju. Oferty Kurier

zdg 66 489
ego

Pokoju
od 18 do 30. 11. w śródmieściu 
dla pani. Oferty Kurier Pozn.

zdg 66661

zdg 66 812

zdg 66 807
Klatki

lepszy n samotnej Słowackiego 
3(7 — 15. _______ zdg 66 740

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 33 — 8. zdg 66 738

19
Kraszewskiego

10. zdg 66 736
Ładny

Szwajcarska 20 — 8. zdg 66 735

9 -■
Chwaliszewo

15. dg 4 402
Pokój

1—2 osobowy Kraszewskiego 
— 5. zdg 66 744

Pokoik
dla solidnej zaraz Długa 18 m. 3. 

zdg 66 743
Pokój

Dąbrowskiego 56 — 6.

Pokoik
elektryczność, łazienka, Karwow­
skiego 22, m. 4. zdg 66 478

Długa 3. m.
Pokój
18. zdg 66 464

Poznański zdg 66 196

Próżnego
pokoju poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 811 

Pokoju
emeryt wojskowy bez pościeli 
przy uczciwej rodzinie. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 66 739.

2 panów
. taniego pokoju' w e 

trum. Oferty Kurier Poznański
zdg 66 645

17. bOKAM^^I

Piwnica
duża, sucha potrzebna zaraz. 
Oferty Kurje,- Poznański

zdg 66 326

ogrzew. 
m. 8.

Nobliwy
centr. obiady. Wielka 7, 

zdg 66 573

Studentki ,
udzielają koieoetycyj wszystkich 
przedmiotów Samopomocowa Or­
ganizacja Studentek. Aleje Pił­
sudskiego 7, pokój 2 zdg 59 091

Młodą
nauczycielkę ze znanej mi dobrze! 
rodziny mogę polecić. Barbara 
Turno, Objezierze. Oborniki.

zdg 64 713

Skład
6X9 z ubikacja duża. św. Marcin 
77, wynajme. zdg 66 475

Składu
szukam centrum. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 499

Dobrej
konwersacji angielskiej kto u- 

dzieli? Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 66 569 

Nauczycieli
instruktorów wychowania —

trenerów sportowych znaj 
sie do „Brat-nego,

sytetu Poznańskiego Poznań, AL 
Marsz. Piłsudskiego 7, tel. 39-46.

zdg 66 591 

Szkoła tańców 1 
Szczurkówny

Pocztowa 23 parter. zflg 667BO

Szkoła tańców 
Średzińskiego

kurs początkujący 
Strzelecka 3.

rozpoczynam,
zdg 66 731

25. MUZYKA

Skrzypce, gitary
mandoliny, płyty gramofonowe, 
struny j wszelkie Przybory oraz 
reparacje najtaniej w firmie ..Li- 
ra‘‘. Podgórna 14. ______ dg 4070

Lokale
częściowo lub w całości do wy­
dzierżawienia A. Dzikowski Sta- 

zde-66 742-ry Rynek 49. zdg 66 794

Pierwszorzędny
•saksofonieta, klarnecista potrzeb­
ny do zespołu. Zgłoszenia PAT. 
Grudziądz .,839“. ng 16 967

WARSZAWA
Piątek, dnia 15 listopada. 

6.30 audycje poranne: 6.50 mu­
zyka płyty: 12,03 dziennik połu­
dniowy; 12.15 audycja dla ezkól 
(dla dzieci starszych), „O 11-ym 
listopada" obrazek słuchowisko­
wy Kazimierza Konarskiego: —
12.40 koncert zespołu Haliny A- 
damskiej-Grossmanowej: 13.25 — 
chwilka gospodarstwa domowego: 
13.30 z rynku pracy. 15.15 wiad. 
o eksporcie polskim: 15.20 prze­
gląd, giełdowy: 15.30 koncert ork. 
detej 63 pp. pod dyr. Stanisława 
Grabowskiego z Torunia: 10.00 
pogadanka dla chorych ze Lwo­
wa: 16.15 koncert ze Lwowa: — 
16.45 „Chwilka pytań“ pogad. dla 
dzieci starszych: 17.00 „śmierć — 
nauczycielka życia“ — odczyt re­
portaż z Zakładu Anatomii Pa­
tologicznej U. J. w Krakowie (na 
wszystkie rózgi. P. R.): 17.15 — 
minuta poezji: wiersze Kazimie­
rza Wierzyńskiego: 17.20 recital 
fortepianowy Stefanii Feltens: — 
17.50 poradnik sportowy: 18.00 
recital śpiewaczy Gerharda Hti- 
schR. 18.30 pogadanka aktualna:
18.40 życie kultur, i artyst. stoli­
cy: 18.45 stare walce w wyk. ork. 
salonowej Edith Lorand (płyty): 
19.00 skrzynka rolnicza: 19.10 — 
program; 19.20 koncert reklam.: 
19.35 wiadom. sport.: 19.50 Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchacza­
mi P. R.: 20.00 aktualny monolog 
20.10 koncert symfon. w wyk. ork 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskie­
go z udz. Ewy Bandrow6kiej- 
Turskiej (śpiew), w przerwie ok. 
godz. 20.59 dz. wieczorny i „O- 
brazki z Polski współczesnej“; —

22.30 „Jaśnie Pan szofer“ — tr. 
z atelier filmowego; 22.50 muzy­
ka taneczna z płyt.

POZNAN
Piątek, dnia 15 listopada. 

Poznań — 6.30 aud. poranne z
Warszawy: 6.50 muzyka z płyt: 
13.35 z Warszawy: 13.35 muzyka 
salonowa płyty: 15.15 z Warsza­
wy: 15.20 przegląd gietdowy; — 
18.30 z Warszawy: 18.30 „O 
współczesnej literaturze polskiej“ 
18.40 życie kult. art. i społeczne 
Poznania; 18.45 z muzyki egzo­
tycznej płyty: 19.00 skrzynka rol­
nicza: 19.10 program: 19.20 kon­
cert reklam.: 22.50 z Warszawy; 
22.50 koncert życzeń z płyt.

E PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM 3

aa piatekt
16.00 Koenigswusterhauaen - -

Muz. lekka.
17.00 Budapeszt. Koncert ork. 

Wiedeń. Koncert oopol. Mona­
chium. Koncert po poi. Lipsk. — 
Koncert orkiestrowy. Bukareszt. 
Koncert redjoork. 17.10 Praga. — 
Koncert kwintetu instrumentów 
dętych. 17.30 Moskwa (WCSPS). 
„Cyrulik Sewilski“ — opera Ros­
siniego,

18.00 Paris P. T. T.ork. symfonicznej. Bruksela ftam. 
Muzyka lekka.

19.00 Kolonja. Muzyka wieczor­
na. Koenigswusterhausen. Kon­
cert rozrywkowy. Monachjam. —

Koncert wiecz. Lipsk. Muzyka 
popularna. Wrocław. „Melodie z 
dawnych dobrych czasów“. 19Ą5 
Wiedeń. „Rycerskość wieśniacza' 
op. Mascagniego i „Pajace“ — 
op. Leoncavalla. 19.30 Praga. —< 
..Fidelio“ — opera Beethovena. 
Budapeszt. „Cyganeria“ —opera 
Pucciniego (tr. z Ooery).

20.00 Leningrad. Trońcert symf, 
20.05 Bratislawa. Koncert ork. 
Sztockholm. Muzyka dwufort. —- 
20.25 M. Ostrawa. Melodie ope­
retkowe. 20.45 — Anglia ĆReg. 
Progr.), Muzyka taneczna.

21.15 Hilversum I. Koncert mu­
zyki polskiej z udz. K. Szyma­
nowskiego. 21.20 Ryga. Utwory 
Czajkowskiego. 21,30 Kolonja. —i 
Pieśni niemieckie. Monachium. —; 
Radjokabaret Frankfurt. Melo? 
dje Pawła Linckego. Lipsk. Ber­
lińskie trio fort. Hamburg, Mu­
zyka skandynawska. 21.45 Brno. 
Klasyczna muzyka skrzypcowa. - 
Radio Paris. Festival Hahna. ;

22.00 Sztockholm. Soliści. 22.15 
Oslo. Koncert kameralny. Rzym. 
Muzyka taneczna. 22.30 Koenigs­
wusterhausen ..Nocna muzyczka'* 
Sztntgart. Mtizyka popul. 22.40 
Lipsk. Koncert popularny. 22.45 
Kopenhaga. Koncert zespołu 
mandolin.

23.00 Hamburg. Koncert wiecz. 
Koenigswusterhausen. „Prosimy 
do tańca" .23.15 Monachium. — 
•/Janiec w nocy". 23.20 Anglia 
(Nat. Progr.). Koncert symfo­
niczny. Wiedeń. Muzyka tanecz- 
‘«1<>nL,ikse,!?bnzrr?' Muzyka lekka, 
23.30 Anglja (Reg. Progr.), Mu­
zyka taneczna, 23.45 Radio Paris, 
Koncert nocny.

24.00 Sztntgart. Koncert nocni 
w, wyk. kwartetu
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Gorsety Paski- Biustonosze!
Wypróbowane fasony — Ceny najtańsze

STEFAN KAŁAMAJSKI
Pg 6 539/40-45.174/5

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poazn- 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Gosposia
dobra kucharka pilna uczciwa, 
dobre świadectwa do lepszego do­
mu od 1. 12 35 szuka posady. 
Oferty Kur jer Pozn.' zdg 65 911

Nauczycielka
reemigrantka z Francji, majaca 
kilkoletnia praktykę biurowa z 
ukończona szkoła handlowa (księ­gowość, pisanie na maszynie) — 
władająca językiem polśkm, nie­
mieckim i francuskim w sir wie 
i piśmie poszukuje posady, przjj 
mie również uczni na lekcje fran 
euskiego. Zgłoszenia co Kurjera 
Poznańskiego zdg 66 266

Technik dentystyczny
młodszy pracuje w zlocie, kau­
czuku, opefatywie. poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznańsski 

zdg 64 754

Młody
robotnik z własnym rowerem, 
sumienny, pracowity do jakięj- 
kolwiek pracy. Oferty do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 66 528

Pokojowa
do hotelu, restauracji szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 66 529. Miejscowość obojętna

Zajmę
się domem samotnej osoby. — 
przyjmę posługę, dobre polece­
nia. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 66
Sierota

e posady do wszystkie­
go z gotowaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 536

Inteligentna
szuka posady dzieci, wszelkich 
prac od 15. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 537
Bufetowa

dobrze polecona szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 525

Kucharka
poszukuje posady zaraz hotelu, 
restauracji lub lecznicy. Oferty 
Kurjer Poan. zdg 66 732.

Panienka
inteligentna sierota łat 23. wycho­
wana w rodzinie . kupieckiej, ję­
zyk niemiecki, poszukuje posady 
do składu. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 100Absolwentka
Szkoły Spółdzielczo - Handlowej 
poszukuje posady od zaraz, kau­
cja chętnie. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 66 819

Dziewczyna
uczciwa cośkolwiek gotowaniem 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 814

Posłngaczka
uczciwa Doszukuje posługi od za­
raz. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 455
Dziewczyna

młodsza poszukuje oosady od 15 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 66 298.Nauczyciel

emerytowany poszukuje posady 
nauczania, administracji kamie­
nic. przedsiębiorstwa, kaucja ty­
siąc. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 66 800

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego lub posługi względ­
nie cukierni do kuchni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 114

Ekspedientka
młodsza, biegła, sumienna, bran­
ży artykułów damskich, męskich 
przyjmie posadę. Również przej­
ściowo. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 66 806

Ekspedjcntka
cukierni lub piekarni szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 66 108
Dziewczyna

uczciwa, prędka, szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 270.Uboga sierota

inteiigentba. młoda, nadzwyczaj 
obowiązkowa szuka zajęcia za­
rządczym towarzyszki do dzieci 
Również do biura, ekspedycji. Po­
ważne referencje. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 65 795.

Inżynier
starszy, samotny, elektryk, me­
chanik. automobilista poszukuje 
posady. Łaskawe propozycje Ku­
rjer Pozn. zdg 66 275. .

Młodsza
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego, najchętniej u star­
szych państwa od zaraz łub 
później. Ofetry Kurjer Pozn. 

zdg 66 841

Służący . kamerdyner
z dobremi , świadectwami z du­
żych domów poszukuje posady ja­
ko samotny zaraz lub od 1. 12. 
Łaskawe zgłoszenia ..Par“ Po­
znań pod 57.33. Pg 6 535-57.33

ijame
ng 16 9013

Czysta
posługaczka szuka posługi. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 66 320.

Rządca
samodzielny z kaucja 6 000,— go­
tówki,szuka posady zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 64 872

Krawcowa
samodzielna poszukuj» posady po 
domach. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 66 584

Z wszystkich reklam najsŁuteeznielszą 

jest reklama gazetowa

PosługiE praniem szukam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 66 583

• Najpoczytniejszym organem ogłoszeniowym województw zachodnich jest
„Kurjer Poznański”!

Płaszcze lekar­
skie, bluzy pie­
karskie, rzeź« 
nickie, ślusar­
skie fartuchy 
kombinezony, 
gotowe i mia­
rowe na j korzy­
stniej bo wprost 

z FABRYKI 
BIELIZNY

.SCHUBERT
Dom Płócien 

Poznań, Stary Rynek 76 
Czimnj Dom naprzeciw odwscłiŁ

Pg 5 808-41,52

TEATRY
TEATR POLSKI: Czwartek, 

14. 11. „Domino“.
TEATR WIELKI (Opera): 

Czwartek, 14. 11. „Cavalle­
ria Rusticana“ i „Pajace" 
Piątek, 15. 11. „Faust“. 
Sobota, 16. 11. „Aida“.

TEATR NOWY: Czwartek, 
14. 11. „Wiosenne po­
rządki“.

KINA
Poznań, czwartek, 14. 11.

APOLLO: „Kochani wszyst­
kie kobiety“.

CORSO: Pieśniarz Warsza­
wy“ i „Frankenstein“.

GONG: „Mały Pułkownik“. 
GWIAZDA: „Mała Matecz-

k a **
METROPOLIS: „Marzące

usta“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Chłopcy z placu broni“.
RENAISSANCE: „Miłość

Fräulein Doktor“ i „Pio­
nierzy Texasu“.

SŁONCE: „Dziewczę z Bu­
dapesztu“.

SFINKS: „Za dwa poca­
łunki“.

ŚWIT: „Sing-Sing“. 
TĘCZA-Lazarz: „Weronika“ 
TĘCZA-’Vilda: „Dziś żyje-

my“.
WILSONA: „Niewolnica z 

Mandalay“.

Kelner
rutynowany na żądanie kaucja 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 539

Posługaczka
z dobrem gotowaniem na pól 
dnia poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 540 '

Technik budowlany
pierwszorzędne świadectwa, dłu­
goletnia praktyka, poszukuje po­
sady ewntl. później przystąpiłby 
do spółki. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 66 543
Książkowy

biiansista poszukuje zajęcia po­
południowego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 557

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 560

Szofer . służący
z bardzo dobrem poleceniem, 
uczciwy poszukuje jakiejkolwiek 
posady za małem wynagrodze­
niem. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego

zdg 66 513
Praczka

bardzo czysta, szuka prania 2.50 
dziennie. Otarty Kurjer Pozn,

zdg 66 582
Gosposia!

poszukuje poza dom. gotowania, 
prasowania i prania ula intelig. 
aństwa. Póiwiejska 16. m. 10, 
“ ptr. zdg 66 494ił

Uczeń handlowy
żelaźniak, dobre świadectwa — 
przyjmie miejsce ucznia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 476

Inteligentna
o miłej powierzchowności szuka 
posady do prowadzenia gospodar­
stwa, samotnej osoby, może zająć 
się wychowaniem dzieci. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 474

Pracownik
nieskazitelnie uczciwy, do załat­
wiania wszelkich spraw na mie­
ście, inkasowania rachunków, 
administracji itp. szuka choćby 
częściowego zajęcia. Pierwszo­
rzędne referencje. Proszę o zgło­
szenia Krzesiński, Wierzbiecice 
39, m. 14. zdg 6§ 463

Gosposia - kucharka
zmieni posadę w Poznaniu lub 
majątku, dobre świadectwa, na­
wskroś uczciwa. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 66 589

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 673

Posługi
poszukuje. Ofer*- Kurjer Pozn. 
_________ zdg 66 716 _____

Dziewczyna ’ 
czysta, uczciwa poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 767
Służąca

samodzielna szuka posady. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 66 757

Krawcowa
w dom szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 66 759

Panna
szuka posady pokojowej lub do 
wszystkiego z pierwszorzędnem 
go-towaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 842

Lady
cultured, speaking Polish. Ger­
man. would like to be compa­
nion - housekeeper (au pair) city- 
country. zdg 64 744 Kurjer Pozn.

Posługaczka
młoda uczciwa, pracowita po­
szukuje posługi od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 843

Nawskroś uczciwa
poszukuje posady lub posługi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 621

Handlowiec
lał 27, żonaty, z branży kolonial­
nej, restauracji z dobrami świa­
dectwami szuka bosady. Łaskawe 
zgłoszenia Kdrjer Poznański

zdg 66 655

Poszukuję
za drobną dopł. dla mej Córki z 
franc, paszp. wlad. język, niem. 
miejsca jako praktykant dla udo- 
skon. sie w jęz. polskim i gosp. 
dom. w lepszj m dom u lub na ma­
jątku. Łask, zgłoszenia proszę 
skierować pod adr Loiseau, — 
Gdańsk, Pfefferstadt 29 III.

zdg 66 836

Rządca
lat 45. wykształcenie rolnicze. — 
długoletnia praktyka wzorowych 
majątkach, posiadających wyso­
ką kulturę roli, stajnie bydła za­
rodowego, hodowle koni, świń, do­
świadczony rolnik hodowca po­
szukuje odpowiedniej posady. — 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 66 839
Żelaźniak

jednoroczna praktyka szuka po­
sady. Wynagrodzenie skromne. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 68 840

Dziewczyna
do wszystkiego, dobre gotowanie 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 790

Dziewczyna
z prowincji nawskroś uczciwa 
szuka posady do wszystkiego —■ 
pensja 10,— złotych. Oferty Kn- 
rjer Poznański zdg 66 784

Samodzielna
praczka, prasowaczka szuka po­
sady także na majątek. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 844

Pokojowa
z dobremi świadectwami, znają­
ca pranie, prasowanie, cerowanie, 
usługę, kochająca dzieci poszuku­
je posady najchętniej do dworu 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 409
Urzędnik gospodarczy

kawaler, długoletnia praktyka 
pierwszorzędnych majątkach, wy­
magania skromne, szuka poeady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 334
Krawcowa

pierwszorzędna na wszelka prace 
poza dom, 2 złote dziennie szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 66 4ll

Pomocnik
fryzjerski szuka posady zaraz. — 
Stefan Machnicki. Września, ul. 
Warszawska 40. zdg 66 392

Książkowy
obeznany ze sprawami podatko- 
wemi, egzekr.cyjnemi i usta — 
dawstwem skarbOw-em poszut 
posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 63 457

Szukam
ipoeługi przedpołudniem. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 66 289.

Krawcowa
kilkoletnia o-aktyką s 
sady po domach Ofert: 
Poznański zdg 66 166

27.WOLNE MIEJSCA

Młodszy korespondent
z praktyką w biurach kupieckch 
znajdzie posadę w przedsiębior­
stwie przemysłowo - handlowem. 
Szczegółowe eferty z fotgr. upra­
sza się skierować dc Kurjera Po­
znańskiego zdg 65 830

Bufetowa
i uczeń kelnerski zaraz potrzebni. 
Restauracja Dworcowa. Jarocin, 

zdg 66 056

Za
pożyczkę 300,— dam posadę eks­
pedientce. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 66 565

Krawcowa
do reki zaraz Kunz Rynek Ła­
zarski 2. zdg 66 723

Fryzjer
dannsko-meski od zaraz Poczto­
wa 26. zd? 66 713

Stała
posada książkowego w przedsię­
biorstwie przemysłowem. Wy­
magane 5 000 zł za pełnem zabez­
pieczeniem. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 66 773

Fryzjerka
potrzebna. Główna nr. 61, 

zdg 68 772
Bufetowa

kelnerka potrzebna zaraz Ka­
wiarnia Turecka, św. Marcin 72 

zdg 66 760
Fryzjer

Kramarska 25. zdg 68 820
Poszukuję

furmanów do zwożenia cegły i 
piasku. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 66 810

Młodszy
czeladnik piekanski zaraz. Ko­
ścielna 14. zdg 66 737

Służąca
zaraz Wroniecka 6 — IŁ 

zdg 6« 728
Uczeń

piekarski do douczenia potrzebny 
zaraz. Oferty Agencja Kurjera 
Poznańskiego Września.

ng 17 939
Ekspedientki

branży bieiiźnianej poszukuje 
Fabryka Bielizny Dom Płócien 
J. Schubert, Poznań, Stary Ry­
nek 76. Zgłoszenia 8 dę 10 rano. 

Pg 6 546-40.53
Biurowa

rutynowana potrzebna. Zgł. Sta­
ry Rynek 49 II ptr. zgi. godz. 19. 

zdg 66 705
Młodsza

«Inżaca do wszystkiego zaraz 
Masztalarska 6 m. 3. zdg 65 702

Służąca
samodzielnym gotowaniem. Rze­
źnictwo Kwiatowa 3. zdg 66 696

Służąca
własna pościelą zaraz Kocha 43 
m. 6. zdg 66 693

Dziewczyna
przychodnia Dąbrowskiego 56 
fryzjer. zdg 68686

Młodsza
dziewczyna zaraz potrzebna św. 
Marcin 65 m. 3. zdg 66 683

Magister farmacji
potrzebny na prowincje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg ©8 509

Potrzebna
inteligentna, skromna panienka 
do dzieci od 1. 12. Zgłoszeń'a od 
4—6. Rzeczpospolita 2. m. 4.

zdg 66 466
Panienkę

do szycia gwarancja 100 złotych 
przyjmę. Wodna 15, m. 5. 

zdg 66 591
Uczeń

potrzebny. Stolarnia. Poznań, ul. 
Wenecjańska 7. zdg 66 484/5

Kucharka
restauracyjna potrzebna. Adres 
Kurjer Poznański zdg 66 519

Uczennica
Cukiernia Dąbrowskiego 57. 

zdg 66 538

Szewski
czeladnik po'rzehny. Rzeczyp 
spolitej 2. zdg 66®

Dziewczyna
potrzebna zaraz. Piotra Wa­
wrzyniaka 45 — 1- zdg 66 549

Krawcowe
pierwszorzędne, samodzielne po­
trzebne. Salon Mód, Kantäka 8(9 
m. 3. zdg 66 552

Przychodnia
na cały dzień samodzielne, do­
bre gotowanie. Dąbrowskiego 23 
nj. 1. zdg 66 556

Kucharka
(30—40 łat) bardzo polecona z 
wykwintną kuchnią, znająca się 
również na pierwszorzędnem pie­
czeniu potrzebna zaraz Poznania 
Oferty „Par“, Poznań pod 46,43

Pg 6542-46,43________
Za

udzielenie 500 zł. pożyczki stała 
posadę w składzie z utrzymaniem 
mieszkaniem Oferty Kurjer Po­
znański zdg 66 1412

Poszukuję
kasjera lub kasjerki z kapitałem 
5—7 tysięcy, gwarancja zapew­
niona. Oferty Kurjer Poznań 
taki zdg 66 510

Służąca
do wszelkiej prący domowej. Mi­
chalak, Restauracja, Wierzbie. 

41.  zdg 66 709
Przychodnia

zaraz potrzebra Różana 10a, m, ł zdg 66 832 ‘
Poszukuję

nauczycielki do chłopca, kurs kj, 
VI powszechnej. Wymagany ję. 
zyk francuski. Warunki i kopj« 
świadectw proszę przesłać Wa- 
ligóra, Popowo-B:skupie, pocztą 
Dubielno (Pomorze). zdg 66834

Panna

zdg 66 803
Fryzjerski

Służąca
Dąbrowskiego 12. rzeźnictwo. 

zdg 66 800

801

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem — 
wszystkiego. Strzelecka 3 a — 6, 

zdg 66 845
Cukiernik

piekarz dobry fachowiec, stano­
wisko kierownicze potrzebny — 
kaucja 150,— Oferty Kurjer Po­
znański zdg 6(5 826

Służąca
do wszystkiego potrzebna zaras, 
Restauracja. Piotra Wawrzynią- 
ka 13.________________zdg 66 824

Posługaczka
kilka godzin rano. Zgłosić od 4. 
Zielona 7. m. 12. zdg 66 606

Służąca
Łąkowa 8 — S zdg 66 39Í

Panienka
potrzebna do obsługi gości. Ulic* 
Sew. Mielżyńsikiego 3. Kowalew­
ska._____  zdg 66 657

Uczennica
fryzjerska Warkot k . Ozartorja9. 

zdg 66 647
Przychodnia

potrzebna Szwajcarska 5, miee»- 
janie 2—3 z-dg 66 643

Podróżującego
branży cukierków poszukuje Kra­
szewskiego 9 b — 5. zdg 66 741

Dwóch agentów
sprzedaży ratalnej porcelany, pla­
terów poszukuję. Oferty pisemne 
do „Argos“, Poznań. Strzelecka 
25. zdg 66 6623

Sing - Sing
mistrzowskiej gry
Spencer Tracy _ Bette Dayi»

Kino „Świt"
św. Marom 65. ng 17 2373

Mały Pułkownik
Shirley Tempie. Kino „Gong4", 

zdg 66 687«
Za dwa pocałunki

Rozkoszna komedja
Henry Garat

Kinoteatr „Sfinks“. zdg 66 816
Londyńska

Masztalarska, poleca swym by­
walcom miły wieczór. Koncert 
artystyczny. zdg 66 W

Humor zagraniczny

Na ringu.
Sędzia: — Raz, dwa... trzy... cztery... 
Zwyciężony bokser: — Czy tamten jeszcze nie

zeszedł? /
Sędzia: — Nie.
Bokser: — To niech pan liczy dalej... „ „

{„Lite" N. Jork). 8. F.

Co futro /- to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikop

Przedpłata w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście al 8,50. a odnoszeniem do
-----------------------------domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniom przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14. kwartalnie zł 12,40 pod opaską miesięcznie w Polsce z! 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-01, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

CłPni3 na.’¿roni« 8-1 amowej 28 ar„ na stronie 4-łamowej przy końcu v>glOSZCniri redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na
Ł drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 2w P 

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% n*1 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz, 18.30. w nagłych wypannacn 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni przedśw-a- 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 10« 
w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze głowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiana.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149
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